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C E N TR A LN A  B IB L IO T E K A  P ED A G O G IC ZN A  
(D ą b ro w s k ie g o  8 )  

o tw a rta  w  g o d zin ach  od 10— 11 i od 16— 2 0 .

T R E Ś Ć :

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A :  
oz- Strona

36 O kó ln ik  Nr. 67 M in. W. R. i O. p. z dnia 6 m aja 1932 r. (BP 

1370|32) w sprawie upraw nień nauczycieli do wnoszenia skarg 
sądowych z powodu obrazy, wzqlędnie pokrzywdzenia, dozna­

nego w czasie pe łn ienia obowiązków służbowych lub w związku 291 
z pe łn ien iem  tych obowiązków . . . .

37 O kó ln ik  M in. W. R i O. P. z dnia 7 kw ietn ia 1932 r. Nr. 1 WF 

1574/32 w sprawie organizowania ko lo n ij i pó łko lo n ij le tn ich 292

38 O kó ln ik  Nr 75 M in. W. R. i O. P. z dnia 11 m aja 1932 r.

(1 R 4957)32) w sprawie zm iany ustawy o opła tach stemplowych 294

39 O kó ln ik  Nr. 65 M in. W. R. i O. P. z dnia 30 kw ietn ia 1932 r. (1 Org

1043) 1132) w sprawie powództwa cywilnego w procesach karnych 299

40 O kó ln ik  Nr. 58 M in. W. R. i O. P. z dnia 9 kw ietn ia  1932r. (i R- 

3865;32)o dietach przy przesiedlaniu urzędników emerytowanych 300

41 O kó ln ik  Nr. 73 M in. W. R, i O. P. z dnia 19 maja 1932 r.

(1 Org.— 4060)32) w sprawid ograniczenia w wydawaniu u lgo ­
wych paszportów zagranicznych . . 301

42 O kó ln ik  M in. W. R. i O. P. z dnia 20 m aja 1932 r. (1 Pr.— 2228)32) 

w sprawie wyboru i zm ian podręczników szkolnych wpublicznych 
szkołach powszechnych, państwowych szkołach śreednich ogó l­

nokształcących i państwowych sem inarjach nauczycielskich 
oraz ochron iarsk ich  . . . . 3 0 2

43 Ustawa z dnia 11 marca 1932 r. o us tro ju  szkolnictwa . 358

44 Dziat nieurzędowy . . . .  3 9 3
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Kurator Okręgu Szkolnego Poleskiego przyjmuje interesantów  
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 12 do 14-ej.

36.

MINISTERSTWO 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

W a r s z a w a ,  dn ia  6 m a j a  1932 r. (BP-1370132).

Okólnik Nr. 67

w sprawie uprawnień nauczycieli do wnoszenia skarg sądo­
wych z powodu obrazy, względnie pokrzywdzenia, doznanego 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych lub wT związku  

z pełnieniem  tych obowiązków.

N a  z a p y t a n i e  j e d n e g o  z Ku ra t o r jów  O k r ę g ó w  S zko lnych  
Min i s t e r s two  W y z n a ń  Re l igi jnych i O św ie c en ia  P u b l i c z n e g o  wy­
jaśn ia :

Z treści  art .  97  Konsty tucj i  (Dz. Ust .  R. P. Nr.  44 poz.  
267),  j a k  równi eż  z ze s t a w ie n ia  o d n o ś n y c h  p r ze p i s ó w  o s to ­
s u n k a c h  s łu ż b o w y c h  nauczyc ie l i  — wynika ,  że b r a k  p o s t a n o ­
wień,  k tó r eb y  z a b r a n ia ły  bądź '  też w j ak ik o lw ie k  s p o s ó b  u t r u d ­
niały z tych czy innyc h  w zg lę d ów  — nauczyc ie lowi wy tac za n ia  
sk a r g  s ą d o w y c h  i w y s t ę p o w a n i a  w c h a r a k t e r z e  p o w o d a  p tyw a-  
tn e go .

W w y p a d k a c h  więc n a r u s z e n ia  p r a w  p o d c z a s  pe ł n ie n i a  
s łużby,  nauczyc ie l  m o ż e  do c h o d z ić  swych  p r a w  na  d r o d z e  s ą ­
dow ej  przec iw k a ż d e m u ,  kto te p r a w a  na ruszył ,  n i e za leżn ie  o d  
t e g o  czy będz ie  to o s o b a  p r y w a tn a ,  k o le g a  nauczyc ie l ,  czy t e ż  
p rze łożony .

W  raz ie  wytoczen ia  sk a rg i  p rzeciw k o ledze -na uczy c ie lowi ,  
w zg lę dn ie  p r z e ło ż o n e m u ,  za in te re so w an i ,  ze w z g lę d ó w  dysc yp l i ­
ny s łużbowej ,  winni  z a w i a d o m i ć  o te rn  w ład zę  p rze ło żo ną  (i-ej 
i ns t ancj i ,  w zg lę d n ie  11-ej instancj i )  za leżn ie  od  ro dza ju  szkoły,  
p r zyc zem  w nies ien ie  o m a w i a n e j  ska rg i  nie  m o ż e  być kwal i f iko­
w a n e ,  j a k o  p rzec iwne  p o s ta n o w ie n i u  art .  31 o o b o w ią z k u  z a ­
c h o w a n i a  t a j e m n ic y  s łuż bow ej ,  a l b o w i e m  pr ze p i s  t en  w d an y m ,  
w y p a d k u  nie  m a  ż a d n e g o  za s t o so w a n ia .

G d yb y  w t o k u  p r z e w o d u  s ą d o w e g o  zos ta ły  p o r u s z o n e  
sp r aw y ,  n o s z ą c e  c h a r a k t e r  t a j e m n ic y  s łużbowej ,  t a j e m n i c ą  t ą  
m o g ą  z a s ł a n ia ć  się zg o d n i e  z ar t .  103 k o d e k s u  p o s t ę p o w a n i a  
k a r n e g o  (Dz. U. R. P. Nr.  33 poz,  313) nauc zyc ie le  i u r zę dn i cy
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wówczas,  jeżeli wys tępują  w sądzie  ja ko  świadkowie.  Przesłu­
cha n ie  w sp o m n ian y ch  funkc jonar juszów pańs twowych na o k o ­
liczności, na  które rozc iąga  się obo wiązek  t a jemn icy  służbowej,  
j es t  uza leżnione  od  zezwolenia władzy służbowej nie niżej 11 in­
stancji,  która z reguły winna  udzielić t ak iego  zezwolenia,  o ile
nie zachodz ą  warunki  § 2 art. 103.

W ko ńcu Ministerstwo na d m ie n ia ,  że aczkolwiek nauczyciel  
m a  prawo k ie rować  swe sprawy na  dr o g ę  są dow ą,  p o ż ą d a n e  
jest  w pewnych wyjątkowych w y p a d k a c h ,  zwłaszcza godzących  
w do b ro  szkoły, a lbo  też obniżających p o w a g ę  s ta nu  nauczy­
cielskiego,  — wywarcie od p o w ie d n ie g o  wpływu,  zmie rza jącego  
d o  powst rz yma nia  od  wnoszenia  tego  rodza ju  sprawy przed
f or um  sądowe ,  względnie do wycofania wnies ionej  już skargi .

Minister
J. Jędrzejewicz.

37.

MINISTERSTWO 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Warszawa,  dnia 7 kwietnia 1932 r. Nr, 1 WF. 1574|32. 

w sprawie organizowania kolonij i półkolonij letnich.

W ciężkich prze łomowych czasach,  w jakich żyjemy, na 
ca ł em  społeczeństwie  ciąży obowiązek  d o k ona n ia  jakna jwiększe-  
go  wysiłku,  by ratować  zagrożone  zdrowie fizyczne dziatwy 
i młodzieży szkolnej.

Okóln ik iem z dnia 31 października r. ub.  Nr. 1 WF. 8320j31 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O, P .  Nr. 11 z r. 1931 poz. 130) poleci­
łe m  organizowanie  we wszystkich szkołach m a s o w e g o  dożywia­
nia n iezamożnej  dziatwy szkolnej .  Ze sp rawozd ań ,  o t rz ym yw a­
nych z  Kuratorjów,  z d u ż e m  zado wole n ie m do wia du ję  się, że 
przeciętnie około 15°!0 dziatwy i młodzieży korzysta z d o ­
brodziejstw dożywiania,  o trzymując  bezpła tn ie  lub za d ro b n ą  
opła tą  ciepłą s t rawę w szkole.

Dobrze po ję tem uz upe łn i en iem  tej akcji dożywiania  dzia­
twy szkolnej  będzie organizowanie  na możliwie szerszą ska lę  
szkolnych kolonij i półkolonij  letnich. Dążyć przeto należy przy 
wykorzys taniu jakna jda le j  idącej  akcji społecznej ,  by każde  
dziecko miejskie,  a zwłaszcza wielkomiejskie z liczby tych,  k tó ­
re nie m o g ą  na koszt  rodziny wyjechać  na  wieś, było w stan ie  
to uczynić przy p o m o c y  instytucyj i organizacyj  szkolnych lub 
pozaszkolnych.
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Po lska  w p ra w d z ie  zal icza się. d o  k r a jó w  rolniczych,  j e d n a k  
o ko ło  2 7 %  jej lud noś c i  m ie sz k a  w m i a s t a c h ,  s t ą d  b l i sko 
mi l jon  dz iatwy  w wieku  s z k o ln y m  t e g o  w yja zd u  p o t r ze b u j e .

P rz y p o m n ie ć  p r a g n ę ,  że p o m o c  R z ą d u  w tej  akcj i  w  r o k u  
b i e ż ą c y m  n ie s t e ty  nie  d o s i ę g n i e  n a w e t  kwoty  zesz łoroczne j ,  t o  
j e s t  mi l jona  złotych,  co w e d łu g  s p r a w o z d a ń  s t a n ow i ł o  p r aw ie  
dz i es i ą t ą  część w y d a tk ó w  p o n ie s i on yc h  o g ó ł e m  przez s p o ł e c z e ń ­
s tw o  na  cele  szko lnych  koloni j  l e tnich.  Wys i ł ek  spo łeczny ,  d z i a ­
ł a l n o ś ć  ró żnych  tow arzys tw  do  s p r a w  koloni j  le tn ich ,  za b ieg i  
w  t y m  ce lu  kół  rodziciel sk ich sz ko lny ch  w in n y  s ię  t e rn  m o c n i e j  
z az na czy ć  i d o  ożywien ia  akćji  w ty m  k i e r u n k u  w z y w a m  n a j ­
g o r ę c e j  ca ły  o g ó ł  nauczyc ie l s twa .

P o l e c a m  p r z y te m  t r a k t o w a n i e  s p r a w y  kolonj i  s zk o ln y ch  
l e tnich  również j a k o  j e d n o  z z a d a ń  w y c h o w a w c z e g o  o d d z i a ł y ­
w a n ia  szkoły.  Dyrekc je  i k i e rown ic twa  szkół  win n y  s ię  p rze to  
in t e re so w ać ,  w jaki  s p o s ó b  s p r a w a  w yc h o w a w c z a  zos ta ł a  z o r g a ­
n iz o w a n a  n a  sz ko l nyc h  ko lo n ja c h  l e tnich.

Z a z n a c z a m  również,  że wsze lk ie  zw r a c a n ie  s ię  o  z a p o m o g ę  
n a  po w yżs ze  ce le  ze s t r ony  dyrekcyj  i k i e ro w nic tw  szkół ,  kół  
rodziciel skich  sz ko lnych ,  czy t eż to w arz ys t w  i ins tytucyj  d o  
w ła d z  sz ko lny ch  11 lub  111 ins t ancy j  u w a ż a m  za bez ce low e .  Z a ­
p o m o g i  R z ąd u  rozdz ie la R a d a  Ce n t r a l na  d o  s p r a w  koloni j  l e ­
tn ich  przy Mini s te rs twie  P racy  i Op iek i  spo łe czn e j ,  w k tó rej  
b i e rze  udz iał  d e l e g a t  Min i s t er s twa W y z n a ń  Re lig i jnych i O ś w i e ­
cen ia  P ub l i cznego ,  O d p o w i e d n i  przydział  o t r z y m u ją  w o je w ó d z k i e  
k o m is je  d o  sp r a w  koloni j  le tnich,  d o k ą d  należy  k ie ro w a ć  p o ­
d a n i a ,  s z cz egó łow o u m o t y w o w a n e .

Z d o d a t k o w ą  p o m o c ą  winny przyjść  K u ra to r j a  i I n s p e k t o ­
ra ty  Szkolne ,  zez w a la ją c  po  p o r o z u m i e n i u  z g m i n a m i ,  g d y  c h o ­
dzi  o loka le  sz ko l ne  pub l i c zny ch  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  w y k o ­
rzys tyw an ie  ich na  ce le  ko lon i jne,

Z w r a c a m  też u w a g ę ,  że o so b y  czy ins ty tucje ,  o r g a n i z u j ą c e  
k o lo n je  letnie dla  dzieci,  z n a jd ą  p o t r z e b n e  w sk az ó w sk i  w d w ó c h  
w y d aw n ic tw ac h ,  p o św ię con yc h  tej sp r awi e ,  a mi a n o w ic ie ,  w  „ P o ­
dr ę c z n ik u  dla  o r g a n iz a to r ó w  koloni j  le tnich  dla  dziec i"  — wy­
d a w n ic tw ie  Związku Polskich Tow arzy s tw koloni j  le tnich  i in­
s ty tucyj ,  ko lon je  o rg an iz u ją c y c h  •— W a r s z a w a  1932 o r a z  w  „ In ­
s t rukcj i  d l a  koloni j  l e tn ich"  — P o z n a ń  1931,  n a k ł a d  O k r ę g o w e ­
g o  Związku  Kas  Chory ch .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u

(—) Kazimierz Pieracki.
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38.

MINISTERSTWO

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Warszawa,  dn ia  11 m a ja  1932 r. (1 R 4957/32)

OKÓLNIK Nr. 71

w sp awie zmiany ustaw y o opłatach stemplowych.

Ministerstwo S k a rb u  okóln ik iem Nr. D. V. 10309/5/32 
z dnia 26 kwietnia r. b., a d r e s o w a n y m  do  wszystkich Izb i Urzę­
dów Skarbowych oraz do  Urzędów Opła t  S templowych,  ozna j ­
miło,  co nas tępuję:

1. W dniu 18 ma ja  b. r, wejdzie w życie us tawa  z dnia 
18 m arca  \ 9ó 2 r. w sprawie  zmiany  ustawy o op ła ta ch  s t e m ­
plowych (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 340).

Ponieważ  po woł ana  nowela  jest  obsze rna  i już pop rzednio  
us tawa  o op ła tac h  s te mpl owych  wielokrotnie była nowel izowa­
na ,  wiec na pods tawie  upoważnien ia  zawar tego  w art. 178 u. 
o.  s., został  u łożony teks t  jednolity,  k tórego  ogłoszenie w Dzien­
niku Ustaw nas tąp i  p r a w d o p o d o b n i e  jeszcze przed  d ni em  18 
m a j a  b. r.

Również rozporządzenie wykonawcze  do u. o. s. (Dz. U. 
R, P. z roku 1926 Nr. 123, poz. 713) — już wielokrotnie zno ­
wel izowane  — w y m a g a  dalszych zmian.  Ponieważ dalsza now e­
lizacja te go  rozporządzenia  u t rudn ia ła by  s tosowanie  jego  po ­
s tanowień  w praktyce,  wiec został  ułożony tekst  całkowity roz­
porządzenia  wykonawczego,  na skut ek  czego  powołany  tekst  
z roku  1926 wraz z now elami  przestanie  obowiązywać.  Ponie­
waż  uzgodnien ie  z za in t e re so w an em i  Ministerstwami potrwa 
jeszcze czas pewien,  wiec ogłoszenie  no weg o  tekstu rozporzą­
dzenia w yk ona wczego nas tąp i  p r a w d o p o d o b n i e  dopiero  po dniu 
18 ma ja  b. r. Nowe rozporządzenie  wejdzie w życie w dwa ty­
go dn ie  po ogłoszeniu .  Do teg o  czasu należy posługiwać sią 
przepisami  do tychczas '  wemi ,  ze zm ia nam i ,  wynika jącemi  z p o ­
wołane j  na wstąp ię  niniejszego okóln ika  ustawy z dnia 18 m a r ­
ca b. r. (op.  z am ia s t  stawki 3 zł., wymienione j  w zdaniu  osta- 
tn i em  § 3 r. w. s,, należy Stosować s tawkę  5 zł.).

11. Najważniejsze ze zmian ,  które wpr owadza  nowela  z dnia 
18 m arca  1932 r., są nas tępu jące :

1) Zasadnicza s tawka  opła t  od p o d a ń  wnoszonych  do 
urządów pańs twowych,  oraz od świadectw, w yd aw anych  przez 
te u rzędy  wynosząca  obe cni e  3 zł. (na mocy art. 145 i 154) 
zostaje podwyższona  na 5  zł. Wyjątek s tanowią świadec twa.
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wydawane przez sądy, co do których stawka zasadnicza w w y­
sokości 3 zł. nie uległa zmianie, Nie ulega zmianie stawka w 
wysokości 50 gr. od każdego załącznika do podania, przewi­
dziana w art. 145.

Stawka w wysokości 5 zł. ma zastosowanie do podań, 
które wpłyną począwszy od dnia 18 maja 1932 r.; nie ma za­
stosowania do podań, które wpłyną do dnia 17 maja b. r. 
włącznie, a zostaną załatwione w dniu 18 maja b. r. lub 
później.

Postanowienia streszczone w punktach  1 — 8 niniejszego 
■okólnika, mają zastosowanie do świadectw, k tóre zostaną wy­
dane począwszy od dnia 18 maja 1932 r., choćby podanie o 
wydanie  świadectwa zostało wniesione przed tym  dniem.

2) Opłata od zezwolenia na stałe prowadzenie przedsię­
b iorstwa zarobkowego, wym aga jącego  koncesji — wynosząca 
dotychczas 20 zł. (art. 156 p. 5) — zostaje podwyższona na 
40  złotych.

3) Wypisy z aktów notarja lnych oraz sporządzone przez 
urzędy państwowe drugie i dalsze egzemplarze dokum entów  
urzędowych, równobrzmiące z egzemplarzem pierwszym i zao­
patrzone w podpis równorzędny (dup lika ty : art. 157), będą 
podlega ły opłacie w wysokości 2 zł. od każdej stronicy pełnej 
lub  zaczętej.

4) Opłacie w wysokości 2 zł. będą również podlegały od­
pisy i wyciągi, sporządzone i poświadczone przez urzędy pań­
stwowe z wyjątk iem  tych, które sporządza i poświadcza notar- 
jusz: te ostatnie będą pod lega ły opłacie po 50 gr. od każdej 
pełnej lub zaczętej stronicy (zamiast dotychczasowej w kw o ­
cie 20 gr.).

5) Poświadczenia zgodności z p ierwopisem wtóropisów, o d p i­
sów i wyciągów, sporządzonych nieurzędownie (art. 157 ustęp d ru ­
gi) będą podlegały: a) w razie poświadczenia przez notarjusza 
opłacie po 50 gr. od każdej pełnej lub  zaczętej stronicy 
(zamiast dotychczasowych 20 gr.), b) w razie poświadczenia 
zgodności przez inny urząd państwowy opłacie w wysokości 
1 zł. od każdej pełnej lub  zaczętej stronicy (zamiast dotychcza­
sowych 50 gr.).

6) Poświadczenie własnoręczności podpisu lub znaku rę- 
cznego przez urząd państwowy — z wyjątk iem  poświadczenia, 
dokonanego przez notarjusza (art^ 158) —1 będzie pod lega ło  
opłacie w wysokości I zł. 50 gr. (zamiast dotychczasowej— w wy­
sokości 1 zł,

7) Zostaje uchylone uwolnienie od op ła t stemplowych, 
.przewidziane w punkcie  22 art. 142, oraz wiążące się z powo-
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ł a n y m  p r z e p i s e m  p o s t a n o w i e n i e ,  z a w a r te  w art ,  160.  Na  p rz y ­
sz łość  więc  p o d a n i e  o z e zw ol e n i e  na  u r z ą d z e n i e  w id o w is k a  lu b  
k o n c e r t u  p u b l i c z n e g o ,  ( c h o ć b y  d o c h ó d  był p r z e z n a c z o n y  w c a ­
łości  na  ce le  s p o ł e c z n e ,  o ś w i a t o w e  lu b  k u l t u r a l n e )  b ęd z ie  p o ­
d l e g a ł o  o p ła c ie  w w y so ko śc i  5 zł., o r a z  po  50 gr .  od  k a ż d e g o  
za łą cz n i ka ,  a z e zw o le n ie  n a  u r z ą d z e n i e  w id ow is ka  lu b  k o n c e r ­
tu  p u b l i c z n e g o  — o p ł a c i e  w wy sok ośc i  5 zł.

8) Z o s t a j ą  z w o l n i o n e  o d  o p ł a t  s t e m p l o w y c h  ( n a  m o c y  n o ­
w e g o  p u n k t u  4 ar t .  161) ś w i a d e c t w a ,  w y d a w a n e  c e l e m  p r z e d ­
s t a w ie n i a  ich z a k ł a d o m  u b e z p i e c z e ń  p r z y m u s o w y c h ,  n i e m a j ą t k o ­
w y c h  ( u b e z p i e c z e ń  spo łe cz r iych)  d la  s tw ie rd z en ia  u p r a w n i e ń  
u b e z p i e c z e n i o w y c h .  Ś w i a d e c t w o  t e g o  ro dz a ju ,  w y d a n e  b ez  
u i szczen ia  o p ła ty  s t e m p l o w e j ,  m a  być przez  u r zą d ,  w y d a ją c y  
św i a d e c t w o ,  z a o p a t r z o n e  w o d p o w i e d n i ą  a d n o t a c j ę .  W myś l  n o ­
w e g o  b r z m i e n ia  art .  161 o s o b a ,  p o s i a d a j ą c a  św i a d e c t w o  o j a ­
k i e m  m o w a  — jeże l iby ch c ia ła  p r ze d s t aw ić  je n ie  instytucj i  
u b e z p i e c z e ń  sp o ł e c z n y c h ,  lecz inne j  o s o b i e  m a  u p r z e d n i o  
u i śc ić  o p ł a t ę  s t e m p l o w ą :  w razie n ie u i sz cz e n i a  lu b  u i szcz en ia  
s p ó ź n i o n e g o  lub  n i e p r a w i d ł o w e g o  u r zą d  s k a r b o w y  w ym ie rzy  
n a k a z e m  p ła tn ic zy m  n a l e ż n ą  o p ł a t ę  w raz  z p o d w y ż k ą  5-ciokro-  
tn ą .  R o z p o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e  p o s ta n o w i ,  że c e l e m  d o d a ­
t k o w e g o  u i szczen ia  o p ła ty  o d  ś w i a d e c tw a ,  o j a k i e m  m o w a ,  p o ­
s i a d a c z  św i a d e c t w a  m a  na k l e ić  na  św ia d ec tw ie  znaczk i  s t e m ­
p lo w e  i s k a s o w a ć  je p rze z  p r z e p i s a n i e  swerri  n a z w i s k i e m  oraz.  
d a t ą  s k a s o w a n i a .

9) O p ł a t a  o d  p e ł n o m o c n i c t w a  zos ta j e  p o d w y ż s z o n a  co d o  
t y c h  p e ł n o m o c n i c t w ,  k tó re  n ie  o g r a n i c z a j ą  s ię  d o  u p o w a ż n i e ­
n ia  w p r z e d m i o c i e  z a s t ę p o w a n i a  p r zed  s ą d a m i  lu b  i n n e m i  u r z ę ­
d a m i  p u b l i c z n e m i .  Co  d o  p e ł n o m o c n i c t w  w te n  s p o s ó b  o g r a -  

• n i c zon yc h ,  j ak r ów ni eż  co  d o  p e ł n o m o c n i c t w ,  u p o w a ż n i a j ą c y c h  
d o  o d b i o r u  s u m y  p ien i ęż ne j ,  p o z o s ta j ą  w m o c y  p o s t a n o w i e n i a  
d o t y c h c z a s o w e ,  a więc  w szc z eg ó l no śc i  s tawki  w wy sok ośc i  3 
zł., w zg lę dn ie  1 zł. O p ł a t a  o d  p e ł n o m o c n i c t w  i n n e g o  r o d z a j u  
( o ’ ile nie  m a j ą  z a s t o s o w a n i a  uw oln ie n ia ,  p r ze w id z i a ne  w ar t .  
112) bę dz ie  wyn os i ł a  5 zł. ( z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w y c h  3 zł.). B ę ­
d ą  więc p o d l e g a ł y  o p ła c ie  w w ys ok o śc i  5 zł. w sz cz eg ó ln o śc i :  
p e ł n o m o c n i c t w o  o g ó l n e  (gene ra l ne ) ,  p e ł n o m o c n i c t w o ,  u p o w a ż ­
n i a ją c e  d o  za w ar c i a  u m o w y ,  u p o w a ż n i a j ą c e  d o  z a r z ą d u  p e w ­
n y m  p r z e d m i o t e m  m a j ą t k o w y m ,  p e ł n o m o c n i c t w o ,  u p o w a ż n i a j ą ­
ce  w p r a w d z i e  d o  z a s tę p s tw a  p r ze d  s ą d e m  lub  in n y m  u r z ę d e m  
p u b l i c z n y m ,  a l b o  d o  o d b i o r u  s u m  p ie n i ęż ny ch  ale n a d t o  r ó w ­
n ież d o  in ny ch  czynnośc i  i t. p.

10) W  art .  112,  w p u n k c i e  6, u leg ły  sk r e ś l e n iu  w y ra zy  
„ w o b e c  s ą d ó w “ , n a  s k u t e k  cz eg o  p e ł n o m o c n i c t w o ,  u d z i e l o n e  
p r a c o w n i c z e m u  związkowi  z a w o d o w e m u  lub  j e g o  f u n k c jo n a r j u -  
szowi  a l b o  u d z i e lo n e  przez  taki  związek ,  bę dz ie  w o ln e  o d o p ł a -
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t y  r ó w n i e ż  w ó w c z a s ,  g d y  u p o w a ż n i a  d o  z a s t ę p o w a n i a  c z ł o n k a  
z w i ą z k u  w o b e c  u r z ę d ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  l u b  w o b e c  p r a c o ­
d a w c y .

11) W  t y m ż e  a r t .  112  p.  7  o t r z y m a ł  b r z m i e n i e  n a s t ę p u j ą ­
c e :  „ o d p i s y  p e ł n o m o c n i c t w  (ar t .  I l l  u s t ę p  3),  s k ł a d a n e  s ą d o ­
wi ,  o  ile s ą  p r z e z n a c z o n e  d l a  u c z e s t n i c z ą c y c h  w  s p r a w i e  o s ó b “ . 
N a  s k u t e k  te j  z m i a n y  b ę d a  w o l n e  o d  o p ł a t y  n i e t y l k o  o d p i s y  
p e ł n o m o c n i c t w ,  z a ł ą c z o n e  d o  s k a r g i ,  a l e  t e ż  z a ł ą c z o n e  d o  p i s m ,  
w n o s z o n y c h  p r z e z  p o z w a n e g o .

12)  N a  m o c y  n o w e g o  p u n k t u  12 a r t .  112 b ę d ą  w o l n e  o d  
o p ł a t y  p e ł n o m o c n i c t w a ,  w y s t a w i a n e  w p o s t ę p o w a n i u ,  t y c z ą c e m  
s i ę  u b e z p i e c z e ń  c z y n s z o w y c h  n i e m a j ą t k o w y c h  ( u b e z p i e c z e ń  s p o ­
ł e c z n y c h )  —  p rz e z  u b e z p i e c z o n y c h  l u b  c z ł o n k ó w  ich ro dz in .

13) O p ł a t a  o d  p o k w i t o w a ń ,  w y n o s z ą c a  d o t y c h c z a s  2 0  g r v 
>{art. 136 )  z o s t a j e  p o d w y ż s z o n a  n a  25  gr.

Z o s t a ł y  z w o l n i o n e  o d  o p ł a t y  p o k w i t o w a n i a  z o d b i o r u  c z e ­
k u ,  p o k w i t o w a n i a  w y d a n e  p r zez  b a n k  b a n k o w i ,  o r a z  p o k w i t o ­
w a n i a  w y s t a w i o n e  z a g r a n i c ą .

M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  za r z ą d z i ł o  s p o r z ą d z e n i e  n o w e j  ka t e -  
•gorji z n a c z k ó w  s t e m p l o w y c h  w a r t o ś c i  25  gr .  N a r a z i e  j e d n a k  
M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  c h c e  z u ż y ć  z a p a s  z n a c z k ó w  p o  5  gr. ,  w p r o ­
w a d z o n y c h  o b w i e s z c z e n i e m  Mi n i s t r a  S k a r b u  z d n i a  2 0  c z e r w c a  
19 24  r. ( M o n i t o r  Po lsk i  Nr.  142,  poz .  412) ,  Te  z n ac z k i  5  g r o ­
s z o w e  —  f a k t y c z n i e  n i e u ż y w a n e  o d  192 7  r., a l e  d o t y c h c z a s  n i e -  
w y c o f a n e ,  l ecz  w y r a ź n i e  n a d a l  u t r z y m a n e  n a  m o c y  § 1 ( p u n ­
k t u  36)  r o z p o r z ą d z e n i a  Mi n i s t r a  S k a r b u  z d n i a  25  l u t e g o  1929  
r o k u  (Dz .  Cl. R. P. Nr.  23,  poz .  237 )  z o s t a n ą  w na jb l i ż s zy ch  
d n i a c h  r o z e s ł a n e  k a s o m  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h .  Z o s t a n i e  r o z e ­
s ł a n y  o d r a z u  ca ły  z a p a s  t y ch  z n a c z k ó w ,  z n a j d u j ą ó y  s i ę  w  B i u ­
r ze  Z n a k ó w  W a r t o ś c i o w y c h ;  p o s z c z e g ó l n e  k a s y  m a j ą  w ięc ,  g d y  
z a p a s  z n a c z k ó w  5 g r o s z o w y c h  b ę d z i e  n a  w y c z e r p a n i u ,  z a m ó w i ć  
z na c zk i  2 5 - g r o s z o w e  ( z m n i e j s z a j ą c  o cz yw i ś c i e  o d p o w i e d n i o  i lość 
z a m a w i a n y c h  z n a c z k ó w  2 0 - g r o s z o w y c h ) .  D y s t r y b u t o r z y  s ą  u p r a ­
w n i e n i  w r a z i e  s p r z e d a ż y  n i e p a r z y s t e j  i lości  z n a c z k ó w  25 -g r o -  
s z o w y c h  ż ą d a ć  za  j e d e n  z t y c h  z n a c z k ó w  ( t y lko  za  j e d e n  n i e  
za  k a ż d y )  t y t u ł e m  o p ł a t y  w ła ś c iwe j  w r a z  z d o d a t k i e m  1 0 % - V m  
2 8  gr . )  np ,  w  r az ie  s p r z e d a ż y  7 t a k i c h  z n a c z k ó w  d y s t r y b u t o r  
m a  p r a w o  ż ą d a ć  1 zł. 93  gr . ;  w ruz ie  s p r z e d a ż y  n i e p a r z y s t e j  
i lości  z n a c z k ó w  5 - g r o s z o w y c h ,  d y s t r y b u t o r  m a  p r a w o  ż ą d a ć  za 
j e d e n  z t y c h  z n a c z k ó w  6 gr .  ( np .  w  r az i e  s p r z e d a ż y  7 - m i u  t a ­
k i ch  z n a c z k ó w  m a  p r a w o  ż ą d a ć  39  gr. ) .

14)  O p ł a t a  w  w y s o k o ś c i  3  zł. p r z e w i d z i a n a  w  ar t .  139  (o d  
n i e w y m i e n i o n y c h  w  in n y c h  p o s t a n o w i e n i a c h  u.  o .  ,s.: a k t ó w  no -  
t a r j a l n y c h  i s ą d o w y c h  o r a z  p i s m .  u w i e r z y t e l n i o n y c h  n o t a r j a l n i e  
l u b  s ą d o w n i e )  z o s t a j e  p o d w y ż s z o n a  n a  '5 zł. ,  a  p r z e w i d z i a n a  w
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ty m ż e  a r ty ku l e  o p l a t a  w  w y so ko śc i  1 zł. u l e g a  p o d w y ż sz e n i u  
na  2 z(.

15) Art.  10 i 11 u l e g a j ą  z m i a n o m ,  na  s k u t e k  k tó rych  s t a ­
nie  s ię  z b ę d n e m  u t r z y m y w a n i e  w ewidenc j i  (w R. U. B. II) p rzy­
p a d k ó w .  w k tó rych  p o d s t a w ę  w y m i a r u  o p ła ty  s t e m p l o w e j  s t a ­
nowi  w a r to ść  z o b o w i ą z a n i a  d o  ś w ia d c z e ń  p e r jo d y c z n y c h .  M ia ­
nowicie:

a)  W  p r z y p a d k a c h ,  w k tó ry ch  ś w ia d c z e n ie  j e s t  u s t a n o w i o ­
n e  na  o z n a c z o n ą  i lość l a t  l u b  ich części  (do  p e w n e g o  t e r m i n u  
k a l e n d a r z o w e g o ,  p u n k t  „ b “ art .  10),  nie b ęd z ie  m ia ł  z a s t o s o ­
w a n i a  art .  11 i o p ł a t a  z o s ta n i e  ob l i c zon a  ty lko  raz  j e d e n ,  a 
m ia n o w ic i e  o d  s u m y  ś w ia d c z e ń  p e r jo d y c zn y c h ,  ob l i czone j  - za  
ca ły  czas  t r w an ia  z o b o w i ą z a n i a  — z te rn ,  j e d n a k  o g r a n i c z e n i e m ,  
że w raz ie  u s t a n o w i e n i a  na  czas ,  p rze wyż sza jąc y  17 lat,  na i eży  
wz iąć  za p o d s t a w ę  w y m i a r u  i loczyn z p o m n o ż e n i a  n a l eż no śc i  
rocznej  p rzez  17.

b) W raz ie  u s t a n o w i e n i a  ś w i a d c z e ń  na  czas  n ie o k r e ś lo n y  
( p u n k t  „o"  art .  10) obl iczy s ię  o p ł a t ę  tylko raz  j e d e n ,  b io r ą c  za 
p o d s t a w ę  w y m i a r u  i loczyn z p o m n o ż e n i a  n a l eż n o śc i  rocznej: 
przez  5.

c) W raz ie  u s t a n o w i e n i a  św ia d c z e ń  n a  czas  n i e o k r e ś l o n y  
z o z n a c z e n i e m  j e d n a k  p e w n e g o  t e r m i n u ,  d o  k t ó r e g o  z o b o w i ą ­
za n i e  t r w a ć  będ z ie  n iewą tp l iwi e ,  obl iczy s ię  o p ł a t ę  r az  j e d e n ,  
b io r ąc  za p o d s t a w ę  w y m i a r u  s u m ę  d w ó c h  i loczynów,  a m i a n o ­
wicie i loczynu  z p o m n o ż e n i a  n a l eż n o śc i  roczne j  p rzez i lość l a t  
(w z g lę d n ie  też  ich części),  przez k tó r e  z o b o w i ą z a n i e  b ęd z ie  
t rwa ło  n iewą tp l iwie ,  o r a z  i loczynu  z p o m n o ż e n i a  na leż no śc i  
rocznej  przez  3; s u m a  o b u  i loczynów riie m o ż e  j e d n a k  w y n o ­
sić więcej  niż i loczyn z p o m n o ż e n i a  n a l eż n o śc i  rocznej  przez  17.

Art,  11 nie b ęd z ie  już mi a ł  z a s t o s o w a n i a  d o  p r z y p a d k ó w ,  
p rze wi dz ia ny ch  w ar t .  10, lecz z a s t o s o w a n i e  j e g o  b ęd z ie  o g r a ­
n i cz on e  d o  p r z y p a d k ó w ,  w y m i e n i o n y c h  w u s tę p ie  d r u g i m  art .  
9. Do tycz ąc y  t e g o  p r z e d m i o t u  § 11 r. w. s. nie  u le g n ie  z m ia n i e .

16) W  myś l  n o w e g o  b r z m i e n i a  art .  9 m o ż e  n a s t ą p i ć  u s t a ­
l enie p o d s t a w y  w y m i a r u  n ie zwłoczn ie  p rzez  ob l i czen ie  p r a w d o ­
p o d o b n e j  s u m y  wszys tk ich  św ia d c z e ń  za ca ły  czas  t r w a n ia  z o ­
b o w ią z a n i a .  M in i s t e r s tw o  S k a r b u  u p o w a ż n i a  n in ie j s z em  u r z ę d y  
s k a r b o w e  d o  s t o s o w a n i a  p o w y ż s z e g o  p r ze p i s u  w tych p r z y p a d ­
k a c h ,  w k tó rych  s u m a  wszys tk ich  św ia d c z e ń  za cały czas  t r w a ­
nia z o b o w ią z a n ia  d a  s ię  obl iczyć w p rzyb l i żen iu ,  jeżeli  ta s u m a ,  
w p rzyb l i żen iu  ob l i c zo n a ,  nie  p r zewyższa  5 000  zł. U rz ęd y  s k a r ­
b o w e  m o g ą  ko rz y s ta ć  z t e g o  u p o w a ż n i e n i a  z a r ó w n o  w ów cz a s ,  
gd y  p i s m o ,  p o d l e g a j ą c e  op łac ie ,  zos ta ło  p r z e d s t a w i o n e  u r z ę d o ­
wi s k a r b o w e m u  pr zez  p o d a t n i k a  w myś l  z d a n i a  d r u g i e g o  art .  
22,  j a k o te ż  w ów czas ,  g d y  zos ta ł o  p r z e s ła n e  u rzę dow i  s k a r b o -
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w e m u  przez n o ta r j us za  lub  s e k r e ta r j a t  s ą d o w y  (art .  27,  us t ęp ,  
d r u g i  ar t .  28,  u s t ę p  piąty;  art .  29; art .  ’30 p u n k t  3, ar t ,  31 
u s t ę p  piąty) .  Równ ież  m o ż e  być z a s t o s o w a n y  u s t ę p  os ta tn i  art .  
9, (o ile z a c h o d z ą  w a r u n k i ,  w y m i e n i o n e  wyżej  w z d a n i u  d ru -  
g i e m  n in ie j s z eg o  p u n k t u  16) w p r z y p a d k a c h ,  k tó re  u r ząd  s k a r ­
b o w y  już  za p i s a ł  d o  RUB.  II bez w zg lę d u  na  to,  czy z a p i sa n i e  
d o  RUB„ 11 n a s tą p i ł o  p r zed  d n i e m  18 m a j a  1932 r. czy po  
t y m  dn iu .

Ili. Min i s t e r s two  S k a r b u  po le ca  u r z ę d o m  s k a r b o w y m ,  a b y  
nie wy mi e rz a ł y  p o d w y że k  s t e m p l o w y c h  o d  p i s m ,  sp o r z ą d z o n y c h  
w czas ie  o d  dn ia  18 m a j a  1932 r. d o  k o ń ca  s i e rpn ia  1932 r., 
jeżeli  o p ła ta  o d  d a n e g o  ro dza ju  p i s m  zos ta ł a  pod w yż sz o na  n o ­
w e l ą  z d n ia  18 m a r c a  1932 r., a p o d a t n i k  uiścił  op ła tę ,  o b l i ­
cz on ą  w e d ł u g  p rze p i s ów ,  k tó re  ob ow ią z y w ał y  p rzed  d n i e m  18 
m a j a  b.  r.

Powy żs ze  za r zą d z en ie  Min i s t e r s twa  S k a r b u  p o d a j e  się do  
■do w i a d o m o ś c i  i s t o s o w a n ia .  J e d n o c z e ś n i e  n a d m i e n i a  się, że 
p o d a n y  w w y m i e n i o n e m  za rz ąd z en iu  sk r ó t  u. o.  s. oznacz a  
u s t a w ę  o o p ł a t a c h  s t e m p l o w y c h ,  a sk ró t  r. w. s. o zn ac za  roz­
p o r z ą d z e n i e  w y k o n o w c z e  d o  us t aw y  o o p ł a t a c h  s t e m p lo w y c h

Nacze lnik  Wydz ia łu
(—) A. Nowak.

39.

MINISTERSTWO 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

W a r s z a w a ,  dn ia  30 kwietnia 1932 r. (I Org-1043'1 32).

OKÓLNIK Nr. 65 
w sprawie powództwa cywilnego w procesach karnych.

P ro k u r a t o r j a  G e n e r a l n a  o t r zy m uj e  częs to kroć  ze s t rony 
w ł a d z  i u r z ę d ó w  p a ń s tw o w y c h  w ez w a ni a  o w n o sz e n i e  pow ódz tw  
cywilnych  w p r o c e s a c h  ka rn yc h  i o z a s t ę p s tw o  na r o zp r aw ac h  
k a r ny c h ,  w s p r a w a c h  n ie s k o m p l i k o w a n y c h ,  n ie nas t r ę cz a j ą cy c h  
p o d  w z g l ę d e m  p r a w n y m  t rudn ośc i .

( Jdział  P rokura to r j i  G e n e r a ln e j  w p o s t ę p o w a n i u  są d o w o -  
k a r n e m ,  u n o r m o w a n y  je st  w § 6 ust .  3 rozp.  Prez.  Rzpli tej  
z dn.  9 g r u d n i a  1924 r. o z m ia n i e  us t ro ju  P rokurator j i  G e n e ­
ra lne j  Rzeczypospol i t e j  Polskiej  (Dz. U. R. P. Nr,  107 poz.  967) 
w s p o s ó b  o d m i e n n y ,  niż dla  p o s t ę p o w a n i a  cywi lnego.

Po dczas ,  g d y  na  za sa dz i e  art.. 1— 6 w y m i e n i o n e g o  rozpo-
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rządzenia  Prokura tor ja  Gene ra ln a  jest  u rz ę d e m  wyłącznie p o ­
w o ła n y m  do  za s tę po wani a  w po s tę powa ni u  cywilnem m a j ą t k o ­
wych in te resów S ka rbu  Pańs twa i os ób  w § 5 rozp. w y m ie n io ­
nych  — udział  Prokuratorj i  Genera lnej  w pos tępo wan iu  s ą d o -  
w o - k a r n e m  jes t  warunkowy;  zależy mianowic ie  od  tego,  czy 
Prokura tor ja G en era ln a  wezwaną  zos tanie przez za in te resowany 
urząd  d o  zas tęps twa  interesów S ka rbu  Pańs twa,  czy też nie.

Regu łę  za te m  s tanowi zas tęps two S ka rbu  Państwa w po ­
s t ępow an iu  k a r n e m  przez własne  org an y  urzędów za in te reso­
wanych.  Tylko w w y p a d k a c h  wyjątkowych,  gdy s k o m pl ik ow any  
po d  w zgl ęde m  p raw n y m  s tan sprawy w y m a g a  udziału Proku ­
ratorji  Genera lne j ,  powinna  o d n o ś n a  władza wezwać Prokur a-  
tor ję  o zastępstwo.

Powyższe u n o r m o w a n i e  tej kwestji  zna jduje  u z a s a d n ie n ie  
w okoliczności ,  że d o c h o d z o n e  w pos tępowa niu  k a r n e m  pre ­
tens je  wykazują przeważnie  zupe łnie pros tą  kons trukc ję prawną, ,  
zaś  o st ronie faktycznej  tych spraw są za in te re sow ane  urzędy 
z istoty rzeczy dokładniej  p o in for m ow ane  od Prokuratorj i  G e ­
nera lnej ,  łatwiej też udzielać m o g ą  sądowi w y m a g a n y c h  wy­
jaśnień .

Z tych po wodów  za rządzam,  by w sp ra w ac h  m a ją tk o w y c h  
S k a r b u  Pańs twa,  które do c h o d z o n e  być m ają  w po s tę po wa n iu  
k a r n e m ,  władze i u rzędy podleg łe  Ministerstwu Wyzn ań  Religij­
nych i Oświecenia  Publicznego zwracały się do Prokuratorj i  
Genera lne j  Rzeczypospoliej  Polskiej o udział w nich jed yn ie  
wówczas,  gdy  c h a r a k te r  p r awny sprawy,  lub  jej wyjątkowe z na ­
czenie,  w y m a g a  w interesie do b ra  S ka rbu  Pańs twa istotnie in­
terwencj i  t e go  urzędu .

Podsekre ta rz  S tanu
(—) Kazimierz Pieracki.

40.

MINISTERSTWO

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Warszawa,  dnia 9 kwietnia 1932 r. (1 R.-3865|32).

O K Ó L N I K  Nr. 58 
o dietach przy przesiedlania urzędników em erytowanych.

Ministerstwo S k a rb u  p i s m e m  z dnia 31 m arca  1932 r. Nr .  
D. 1. 13669|Em|32 wyjaśniło,  że funkc jonar juszowi ,  który d o k o ­
na ł  przesiedlenia  w myśl  pos tanowienia  art. 21 ustawy e m e ry -
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talne j  z dn ia  11 grudnia  1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 42 z r. 1931 
poz. 380) nie przysługują diety, a lbowiem dokonanie  przesie­
dlenia  przez emery ta  nie może  być uw ażane  za podróż  s łużbo­
wą, jak to ustalił  Najwyższy Trybunał Administ racyjny w wyro­
ku z dnia 2 grudni a  1930 r. L. Rej. 195129 w sprawie d-ra J a ­
na Komorka ,

Powyższe wyjaśnienie Ministerstwo podaje  do wiadomośc i  
i s tosowania .

Naczelnik Wydziału 
A. Nowak.

41.
MINISTERSTWO 

W yznań R elig ijnych  i O św iecenia Publicznego
Warszawa,  dnia 19 maja 1932 r. (1 O rg .—4060/32) 

OKÓLNIK Nr. 73
w sprawie  ograniczenia  w wydawaniu ulgowych paszpor tów

zagranicznych.

Nawiązując  do  okólnika z dn. 22 l istopada 1931 r. Nr. 1— 
Org.  1967, poda ję  do  wiadomośc i,  że według danych  statystycz­
nych,  osoby  wyjeżdżające zagran icę wywiozły w roku 1931 około 
100 mil jonów złotych, co w znacznym stopniu przyczyniło się 
do  pogłębienia  przeżywanego obecnie kryzysu gospodarczego .  
W celu ograniczenia  ogołacania kraju ze ś rodków pieniężnych 
przez zbędne  wyjazdy obywateli  zagranicę  podnies ione zostały 
ostatnio opłaty za paszpor ty zagraniczne,  co niewątpliwie wpły­
nie h a m u j ą c o  na wyjazdy, z drugiej  j ed nak  strony p r a w d o p o ­
dob nie  wywoła m as ow e  ubiegania się ze strony za in te resowa­
nych o paszporty ulgowe.

Ponieważ n a k a z e m  chwili jest przedsięwzięcie wszelkich 
ś rodków dla u trzymania  równowagi  budżetowej  i pom yś ln eg o  
kształ towania się bilansu płatniczego należy wprowadzić  dalsze 
ograniczenia  w udzielaniu ulg w opła tach paszpor towych na 
wyjazd zagranicę,  przez ścisłe i dokła dne  badanie  konieczności  
wyjazdu.

Mając na uwadze ,  że Ministerstwu Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publ icznego przysługują uprawnien ia  udzielania 
ulg w opł a tach  za paszporty zagraniczne jedynie po myśli § 4  
p. b rozporządzenia Ministra Skarbu  w porozumieniu z Mini­
s t rem Spraw Wewnętrznych z dn. 7 maja  1932 r. (Dz, U. R. P. 
Nr. 38 poz. 397) a więc na wyjazd zagranicę  celem pro wa dze­
nia b a d a ń  na ukow ych zarządzam co następuje :

1) ub iega jący  się o prawo wyjazdu zagranicę za u lgowym 
pa szpor tem  dla prowadzenia b a da ń  naukowych,  winien:

a) pos i adać  odpowiednie  ku te m u  kwalifikacje n a u ­
kowe,

b) wykazać  się dowoda mi  pracy w tym k ie runku.
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2) wyjazd zagran icę  mus i  pos iadać  cechy konieczności  
z n a s t ępu ją cyc h  względów,

a) do b ro  dane j  instytucji lub zak ładu  n a u k o w e g o  a lbo
b) wybi tne znaczenie  dla nauki .

Powyższe okol iczności  m u s z ą  być ścisłe um otywowane 
i s twierdzone przez władze dane j  instytucji czy zak ładu  n a u k o ­
w ego  i wraz z o d p o w ie d n im  wniosk iem przedłożone Minister­
s twu W. R. i O. P. do  decyzji.

Podania  o ulgi w opł a t ach  paszpor towych,  które nie o d ­
po w ia da j ą  wyżej p o d a n y m  wytycznym, względnie,  które nie bę dą  
do s ta tecznie  u m o ty w o w a n e  potrzebą  wyjazdu,  będ ą  m i m o  przy­
chy lne go  wniosku odpowiednie j  władzy, za łatwiane  odm ow ni e .

Równocześn ie  zarządzam,  aby organizowan ie  wycieczek 
nau kowyc h,  nauczycieli  i s tu dentów,  ze względu  na przeżywany 
kryzys gospodarczy ,  ograniczyć  w b. roku do m i n i m u m .

Ścisłe przes trzeganie  po d a n y c h  wyżej restrukcyj .  pozwoli 
Ministerstwu na do s to so wan ie  polityki paszportowej do a k tu a l ­
nych w y m a g a ń  konjun ktu ry  gospodarczej . .

Podse kre ta rz  S tanu
( —) Kazimierz Pieracki.

42.

MINISTERSTWO 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Warszawa,  dnia 20 ma ja  1932 r. (1. Pr.—2228/32)
w  sprawie  wyboru  i zm ia n  podręczników szkomycii '  w p u u u v _ z -  
nych szkołach powszechnych ,  pańs twowych szkołach ś rednich  
ogó lno ksz ta łcących  i pańs twowych s e m in a r j a c h  nauczycielskich 

oraz ochroniarsk ich.
Ze względu  na wyjątkowo ciężkie warunki  mater ja lne  ro­

dziców i op i ek u n ó w  uczniów za rz ądz am  w sprawie  wyboru 
i zm ia n  podręczników szkolnych w publicznych szkołach po w ­
szechnych,  pańs twowych szkołach ś rednich  ogólnoksz ta łcących ,  
s e m in a r ja c h  nauczycielskich i ochroniarsk ich  co następuje :

1. Należy zan iechać  jak ichkolwiek  zmian  w wyborze p o d ­
ręczników, u t r zymując  na da l  podręczniki ,  używane  w roku 
szkolnym 1931/32.

2. Konieczność  w prowa dzen ia  na rok 1932/33 nowych 
podręcznikó w może  być u z asa dn io na  wyłącznie okol icznością:  
a)  zu p e łn e g o  wyczerpania  lub b) usunięc ia  u ż y w ane go  dotą d  
podręcznika  ze spisu książek dozwolonych do użytku w szkołach 
na  rok szkolny 1932/33.

3. Wykaz  obowiązujących  w dane j  szkole podręczników 
winien być p oda ny  dp wiadomoś c i  młodzieży do dnia 15-go 
czerwca.

Podsekre ta rz  S tanu
( —) Kazimierz Pieracki*
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O wyzyskaniu współczesnych metod dydaktycznych dla 
celów wychowania społecznego.

Z u p e ł n i e  n o w ą  z d o b y c z ą  w sp o j r z e n iu  na  s p o ł e c z e ń s t w o  
j e s t  o b a l e n i e  m a k s y m ) ' ,  u z n a w a n e j  d o t ą d  za n ie w z r u sz a ln ą :  
„Czyń  k aż d y  w sw er n  kółku. . .  a ca ło ść  s a m a  się złoży".  O k a z u j e  
się ,  że sp o ł e c z e ń s t w o  to  nie  p r o s t a  s u m a  j e d n o s t e k ,  lecz ca łość ,  
k tó ra  w swej  i s tocie  p r ze k ra cz a  p r o s tą  s u m ę .  M a  swo ją  ps y c h o -  
log ję  j a k o  ca ło ść  — pr os t ą ,  o d r ę b n ą .  P raw a ,  k tó r e  n i e m  r zą dzą  
r o d z ą  s ię  n a  p łaszczyźnie  wspó łży c ia  j e d n o s t e k ,  a nie  t r y sk a j ą  
b e z p o ś r e d n i o  z ich psychiki .  J e ś l i  s p o łe c z e ń s t w o  a j e d n o s t k a  to  
n ie ty lko  i lościowo,  lecz i j a k o ś c i o w o  dw ie  o d r ę b n e  w a r t o ś c i — to  
z a t e m  b ęd z i e  m u s i a ł a  u lec p r z e b u d o w i e  n a s z a  d b a ł o ś ć  o  p rzy­
szłe losy s p o łe c z e ń s t w a .  Bo  o k a ż e  się n i e d o s t a t e c z n ą  n a s z a  
t r o s k a  o s p o łe c z e ń s t w o  przez  p r o s t ą  t r o s k ę  o j e d n o s t k ę .

P e d a g o g i k a ,  która,  j e s t  w y r a z e m  tej  t roski ,  z m i e n i a  dziś 
swój  c h a r a k t e r — a raczej  posze r za  dz i edz inę  s w o je g o  dz i a ł an ia .  
O b o k  p e d a g o g i k i  in dy w id u a ln e j ,  o p ie ra ją c e j  s ię  o p sy c h o lo g ję  
j e d n o s t k o w ą  w y su w a  się  dziś  „ p e d a g o g i k a  s p o ł e c z n a " ,  k tó r a  
zn ó w  o p ie r a  s ię  o tzw. p s y c h o lo g ję  zb io rową;  oczywiśc ie  dzia łać  
m o ż e  ty lko  t a m ,  gdz ie  i s tniej e p e w ie n  ze spó ł .  Szko ła  j e s t  mie j ­
s c e m  w p ro s t  p r e d e s t / n  ) J / a n ; m  d la  w y c h o w y w a n i a  zb io rowośc i ,  
d la  w y c h o w a n i a  s p o łe c z n e g o ,  p r e d e s t y n o w a n e m  i n i e za s tą p io -  
n e m .  Nie  p o m o ż e  jej z n a t u r y  r zeczy d o m ,  cho ćby ,  chc ia ł  s ię 
n a w e t  r e w a n ż o w a ć  za p o m o c  w w y c h o w a n i u  i n d y w i d u a l n e m .

Dziś już  n ik o g o  nie  t r z e b a  p r z e k o n y w a ć  o kon ie cz no śc i  
w y c h o w y w a n i a  s p o ł e c z n e g o  w szkole.  N a t o m i a s t  r zeczą dyskus j i  
s ą  m e t o d y  w y c h o w y w a n ia ,  a r zeczą inwencj i  n o w e ,  c i ąg le  n o w e  
d r o g i  d o  os ią g n ię c i a  t e g o  ce lu .  N o w a  rzecz w y m a g a  nowej  
m e t o d y .  M e to dy  s t ą re ,  za cz e r p n ię te  z p e d a g o g i k i  indyw idu a l ne j ,
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■są niewystarczające .  Dość wspomnieć  m e to dę  parene tyczną,  
n ie raz  bardzo  skuteczną  w odniesieniu do jednostki , odbi ja jącą  
■się j e d n a k  niby groch o ścianę od zespoiu.  Moralizowanie,  
n a k ła n ia n ie ,  wychowawczo zwrócone do klasy, zespołu,  nie 
od n o s i  sku tku ,  bo naogół słów, rzuconych do klasy, jednostki  
■nie chcą  odnieść  do siebie, A przecież w zbiorowości muszą  
■się wyrobić pewne cechy,  właściwe jej doskonałośc i — a nie­
za leżne  od wyrobienia indywidualnego  jednostek.  Uzgodnienie  
woli ,  zwróconej  ku pewnym celom, dba łość  o wspólny interes 
I z rozumi en ie  wspólnego  dobra ,  umie ję tno ść  zrezygnowania 
z własne j  korzyści na rzecz całości, ambic ja  całości, ambic ja  
w s p ó l n e g o  wysiłku — oto szereg odrębnych  cech,  które m o g ą  
■się zrodzić i rozrastać tylko na płaszczyźnie pewnych zespołów, 
a  h o d o w a n e  w zespołach szkolnych w yp rodukuj ą  kiedyś w p a ń ­
s twie  p od porządk ow ani e  się jednos tek  dobr u  powszechnemu,  
d u m ę  na ro do wą ,  ambic ję  mo cars twową i t. d.

Skoro  za tem m etody  wychowania jednos tko wego nie n a ­
d a j ą  się do  wychowania  społecznego ,  m us im y oglądnąć  się za 
annemi .  Najstosowniejszą drogą  wydaje się hodowanie  na tural ­
ny c h  zespołów klasowych,  p rowadzenie  ich ku doskonałości  
z  pozos taw ienie m ich własnej  samodzie lności ,  na tu ra ln em u  roz­
wojowi,  Spois tość  zespołów jest  w wielkiej mierze sprawdzianem 
ach doskonałośc i  (obok  oczywiście k ie runku ich działania).  
Przyczynia się do  niej nauczyciel  przez dostarczenie klasie 
okazji  do zbicia się w mocny,  solidny zespól.  Wykluczone jest 
z a t pm  wszelkie wsnółżycie nauczyciela z klasą przez rozbijanie 
jej  na  jednos tki  — a przeciwnie idea łem zwracanie się do niej 
j a k o  całostki niezdolnej do rozpadów. Na drodze do tego  rodzaju 
t r ak to wa n ia  stoją samo rządy  klasowe, koła s a m o p o m o c o w e ,  
n a u k o w e  etc. Troska nauczyciela o wychowanie  zespołu  ̂ musi  
j e d n a k  s ię gnąć  poza krańce organizacji  klasowej.  Musi dążyć do 
u jęcia ca łego  s tosu nku nauczyciela do klasy z tego  punktu wi­
dzeni a .  Najszerszą płaszczyzną zetknięcia nauczyciela z rda^ą 
j e s t  nauczanie .

Otóż za m ało  zas tanawiano się dotychczas nad  pedagogiczną  
wartością m etod dydaktycznych; było przyjęte, że m e to da  dy 
dak ty czn a  służy do podawania  wiedzy, nie troszczy się zaś o
w y c h o w y w a n i e .  Te raz  t r ze bab y  rozpa trzyć,  czy nie m o ż e  o n a  ob ok
■służenia d a w n y m  ce lom,  służyć i ce lom wychowania  społecznego_

Trzeba zdać sobie sprawę, że rozbrat^ me tod y  dydaktycz­
ne j  z względami  pedagogicznemi  jest  niekiedy nietyiko społecz­
n ie  oboję tny,  lecz i szkodliwy. Wystarczy przypomnieć  ż dawnych  
{XVIII w.) m e to d  szkoły jezuickiej rywalizację, której ch arak te r  
a sp ołe czny  niewątpliwie przyczynił się do dezorganizacj i  spo łe ­
c z e ń s t w a  szlacheckiego,  a pośrednio i dawnej Polski.

Dzisiejsze postulaty dydaktyki,  t ak  owocne  dla s a m e g o  na
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uczania,  byna jmnie j  nie wykluczają możliwości  ped ag o g ic zn y ch .  
Metoda dyskusyjna tylko pozornie  ma  c ha ra k t e r  p edag og ic zni e  
„ jednos tkowy" ,  rozbijający jedność  klasy, podnieca jący  jednos tk i  
do  wybicia własnego  zdania.  Od nauczyciela zależy n a d a ć  d y s k u ­
sji c h a ra k te r  społecznie  wyrabiający.  Niech jako  z a s a d ę  p o s ta ­
wi: wspólną pracę  n ad  zdobyciem prawdy na wycinku o m a w i a ­
ne go  zagadnien ia ,  a wykluczy kłótnię o s łuszność  po g lą d ó w ,  
zdobytych w d o m u .  Wspólne  zdobycie pr awdy da je  klas ie  k o lo ­
sa lną  satysfakcję;  zas ługa staje się w jej oczach c zem ś  wspól-  
nern,  rodzi się zespołowa ambic ja  i poczucie ważności ,  s p a j a j ą ­
ce jednos tki  w całość,  do sk on a łe  sa m op oc zu c ie ;  g a s n ą  ins tynkty 
n iezgody — a nie zanika praca  indywidualna .  O db yw a  się więc 
wychowawczo be zcenne  przerabianie  ambicj i  osobis te j  w a m b i ­
cję zespołową,  przyczem, do d a j e m y ,  nie cierpi s a m a  n a u k a

Nietylko dyskusj i  moż na  n a d a ć  walor uspołecznia jący  — 
m o ż n a  to zrobić w niższych k la sach  z lekcjam i sprawozdaw­
cze mi o cha rak te rze  bardziej  e l e m e n t a r n y m ,  bez k tórych nie- 
sp o s ó b  się obe jść  nawet  przy lekturze  H o m e r a  czy Pana  T a d e ­
usza.  Rzeczą nauczyciela jest t ak  ująć przedmiot  sp ra w o z d a n ia ,  
aby  wyzyskać wartość  zespołową klasy. Reprodukcja sprawo­
zdawcza (nie deklamacyjna! )  utworów scenicznych ( „ Z e m s ta " )  
da le j  inscenizacja zarówno ba jek  czy powiastek w niższych k l a ­
sach ,  jak i partyj epicznych w średnich — oto oczywiste okazjei .  
f l le inscenizacja może  s ię gną ć  dalej .  Może <jnawet bez ambicj 
inscenizacji artystycznej) objąć  sp rawozdanie  o charak te rze  
epicznym,  jak  np.  dyskus je  bog ów ol impij skich w Ujadzie. Oczy­
wiście, że na dłuższą me tę  c ha rak te r  inscenizacyjny lekcji s p r a ­
wozdawczej  nie byłby bez .„ale"; p rzymusz a ją c  do  reprodukcj i  
treści w „orat io rec ta" — zaniedbywałby  opowia dan ie ,  f l le  i 
s a m o  opowiadanie mo żna  t rak tować  zespołow o — bez insceni ­
zacji. Można  zażądać  od młodzieży, by zdała s p ra w ę  o p o w i a d a ­
n i em  np.  z rady czy bitwy w Panu  T a deu szu  — g r u pow o.  Po­
szczególni uczniowie zdawal iby  spraw ę ze słów i czynów wy zna­
czonego sobie b oha te r a  w kolejności  faktów, po d a n y c h  przez 
utwór.  W prak tyce  wygląda  to w ten sp osó b ,  że w o p o w i a d a ­
nie j e d n e g o  z uczniów w p a d a  ze swojem (zgodnie  z te ks t em )  
drugi ,  p o t em  trzeci, p o te m  znów pierwszy i t. d. Bitwa ożywia 
się i... przes tanie  być nud n ą .  N a u k a  zyska przez  po w sz e c h n e  
za in te resowanie  i z konieczności  do sk o n a łe  o bzna jom ieni e  się 
młodzieży z pr ze dm io te m  —• a wychowanie  społeczne  klasy 
uczyni krok naprzód .  Wszak każdy z uczniów musi  myś leć  o 
pójściu na rękę  d r u g ie m u ,  o ułatwieniu m u  suges t ją  for m y  
dalszej części odpowiedzi ,  dalej  mus i  myśleć  o zestrojeniu swo­
jej odpowiedz i  w jedną  całość z odpowiedz ią  popr zedni ka .  W y ­
rabia się nadzwycza jna  sol idarność  i t roska o całokształ t ,  o wy­
nik wspólnych wysiłków. Oczywiście nauczyciel  mus i  zaznaczyć,  
że ocenia  całość,  nie poszczególne  „działki" odpowiedzi ,  czem
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będzie  p ie lęgnow ać  ambic ję zespołu i podłoży podwaliny pod  
zdrowo pojęte poczucie wspólnego honoru  i wspólnej  odp ow ie ­
dzialności .

Dobrze  jest  wobec klasy s tanąć  na stanowisku,  że się ją 
j ako  zespół  uważa  za zdolną do piękniejszych wyników niż te, 
k tóreby  mogły  być osiągnięte wysiłkiem poszczególnych jednostek.  
Niech  młodzież będzie zm uszona  uznać,  że prawda  czy piękno,  
wydobyte  wspólnie,  nie byłyby do  wydobycia pojedynczo.  Mogą 
to  wykazać  nietylko lekcje dyskusyjne  czy sprawozdawcze.  Mo­
g ą  wykazać  i takie,  które zdawaćby się mogło  nada ją  się tylko 
d o  t ra k t owan ia  jednos tkowego.  Tak  jest z lekcją dek lam ac j i .  
Przy deklamacj i  czy „Farysa" czy Tetmajerowskiego  „Anioła 
Pa ńs k iego "  czy Koncertu Wojskiego można  zażądać  od młodzie­
ży, by wyzyskała swoje możliwości j ako zespołu dla osiągnięcia 
pewnie j  s u m y  piękna.  Kombinacja deklamacj i  zespołowej z jed­
no s tkową,  odpow iedn ie  wystylizowanie zespołowe partyj on om a-  
tope icznych,  zespołowe rozwiązanie fort issimów i pianissimów, 
u tworzy coś,  czem się s a m a  młodzież zachwyci i zyska zaufanie 
d o  zespołowośc i  j ako  źródła innych szerszych możliwości pię­
k n a ,  niż te, któremi  rozporządza  jednos tka,

Również referat, który odgrywa tak wybitną rolę w dzisiej 
s ze m  na uc zani u ,  mo żna  pot raktować  zespołowo.  W tym celu 
t rzeba zagadnie n ie ,  będące  przedmiote m referatu,  rozbić na drob ­
niejsze zagadnie n ie  i polecić młodzieży rozdzielić je między sie­
bie dla opracow an ia .  Te „sub -zagadniena"  m o g ą  znów być od-

O  I l— O  ___ , 1 ,  jl  X    1 l_ -  . . . ----- — 1 1 ^ — I  % -J -  ~r ............................................ -» _
u  u  i n .  <_ i u  o a o L / u n i )  ivLUic. n  i w w o p' u  i 111 c. j ci i l j  i\ciz.\jcj Ł  w yż.

n a c z o n e g o  sobie zakresu zbiorą odnośny  materjał .  Potem każda  
z nich, s fo rm uło w ane  przez siebie wnioski, zestawi z wnioskami  
uzys kane mi  przez resztę grupy.  Poszczególne grupy  znów złożą 
swoje tezy na ręce kierownika referatu,  który zbierze je w je d ­
ną  ca łość i stylistycznie opracuje  — a po tem referat  zdobyty 
wsp ól nem i  siłami — wygłosi.  Tak np. „artyzm Pana  Tadeusza"  
m o ż n a  rozebrać  na „ sub-z agadnien i a“ jak „artyzm budowy 
akcji",  „charakterystyki" ,  „scen zbiorowych",  „opisów przyrody , 
„humorys tyk i" ,  które znów byłyby op ra cow ane  przez 2 —3 uczniów.

Nauk a  zyskałaby na tej metodzie,  bo referat  miałby pe w­
n ą  wszechs t ronność  i opar ty  byłby o dokładnie  opracowany 
mater ja ł ,  a wszak tak często ważne zagadnien ia  z dziedziny a r ­
tyzmu zbywa młodzież frazesami,  gdyż przerastają one  swą dro- 
b iazgowośc ią  siły jednostki .  Wychowanie  społeczne p osunę ło ­
by się naprzód ,  bo przyzwyczajałaby się młodzież do koordyno-  
wan ia  wysiłków w kierunku wspólnie wytkniętego ce u, do do- 
s toso wania  się do  drugich i do przycinania rogów własnym 
ch ę t k o m .

Olbrzymi  dział „op racowań  p la s t yc zn ych"  przy n au k ach  
humanis tycznych ,  które mają na celu nietylko pobudzenie  zdol-
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ności  twórczych,  lecz na rzucenie  wyobrażeniu  młodzieży tego* 
co m o g ło b y  pozos tać  dla niej mglis tą  abs t rakc ją  — rów ni eż  
świetnie się n ad a je  do  u j ę c i a  ze sp o ło w eg o .  Do takich p rac  t rze­
ba wprząc całą klasę ,  a p rzynajmniej  gros  klasy — zespół  — 
i znaleźć zajęcie na we t  dla tych jednos tek ,  które nie p o s i a d a j ą  
zdolności  rysowniczych,  malarskich,  rzeźbiarskich ani  zd o ln o śc i  
do  „ robót  ręcznych" .  Czy to zapro je k tu je my  w yk o n an ie  w m i­
niaturze k o m p le tu  strojów do  „Pana  T ad eu sza" ,  czy u rząd zen ie  
dw orku  s ta ropolsk iego,  Czy s k o m p o n o w a n i e  a l b u m u  do  H o m e r a  
czy scenar jusza f i lmowego (oczywiście z t a ś m ą  obrazów!),  j a k o  
swoistą przeróbkę  powieści  czy nowel,  czy p a n o r a m ę  z „ O jc a  
Zad żu m io n y ch " ,  czy „Zachwycenia" ,  czy tea trzyku m a r jo n e te k  
dla od eg ra n i a  kukie łkami  scen z „Z emsty" ,  czy m a p y  plastycz­
nej Troi b 'b  Sopl icowa — zawsze m o ż e m y  pracę  tak  zo rg ani ­
zować,  by zat rudnić  cały zespół ,  a inicjatywę wy ko nan ia  i p o ­
działu ról o d d a ć  młodzieży.  Najlepiej  p o d d a ć  mvśl  z aw iązan ia  
komi te tu  l i terackiego,  który opr acu je  z pun kt u  widzenia l i tera­
ckiego e e m e n ty  imprezy;  komi te t  plastyków oceni  wartości  p la ­
styczne p o d d a n y c h  przez komi te t  literacki wskazówek; r a z e m  
o ba  komi te ty uzgodni ą  swe stanowisko;  r azem  rozdzielą pracę* 
usta lą  terminy,  wybiorą kierownika imprezy  z odpo w ied z ia ln o ś­
cią za całość.

Tego  rodzaju zespołowa praca  bardzo  zbliża do  ' s i e b i e  
młodz ież na pla tformie wyższych zainteresowań;  uczy z ro z u m ie ­
nia cudzych zami łowań i poszanowan ia  dla cudzej  pracy;  wyr a ­
bia uzgodnien ie  społeczne  poszczególnych akordów  pracy,  uczy 
punktua lnośc i  i da je  zadowolenie ,  s ięga jące  nie raz zachw ytu  z 
osiągniętych wspólnie rezultatów.

Byłoby idea łe m za równo dla s a m e j  m e to d y  dydaktyczne j!  
w jej walorach  na ukow yc h ,  jak i w jej walorach  w yc h o w aw ­
czych, gdyby rola „ o p racow ań  p lastycznych" nie o gr an icz a ł a  
się do  charak te ru  i lustracyjnego,  lecz „opracowa nie"  s tawało  s ię  
p o m o c ą  n a u k o w ą ;  gdyby praca  plastyczna była po t rzebna  d o  
dalszej  nauki ,  znów pojętej  zespołowo. 1 ta k  np.  niech m a p a  
plastyczna Sopl icowa służy n a p r a w d ę  do rozegran ia  bitwy z IX.' 
księgi, Oczywiście t rzeba będz ie  wykonać  figurki plastyczne*, 
pionki,  reprezentu jące  boha te rów.  Każdy z uczniów o b r a n e g o  ze­
społu poruszać  będzie jedną  f igurkę  (po linji t ekstu)  — z sze­
regu  tych ruchów złoży się całość,  i ta ca łoś ć , . zdobyta  podw ój­
nie wspó lnym wysiłkiem i w swej złożoności —  piękną .  T a k  
s a m o  wyzyskać mo żna  teatrzyk m ar jon e te k  iub naw et  p a n o r a m ę .

Poszanowanie,  nieraz kult,  młodzieży dla owoców w sp ó ln e j  
pracy jeszcze się podniesie,  a zadowolenie  z pracy zbiorowej  
wzrośnie,  gdy nauczyciel  i szkoła także okażą  swe p o s z a n o w a ­
nie i roztoczą och ron ę  n a d  p r o d u k ta m i  tej pracy;,  jeśli rzeczy, 
n a p r a w d ę  uda łę  złożą w m u z e u m  szkolnem.
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J a k  więc widzimy dla wychowania społecznego w szkole 
zyskać m o ż e m y  poważne  oparcie w odpow iedniem ujęciu samy ch  
m e to d  dydaktycznych,  które nazwijmy w tern nowe m zas tosowa­
niu i nowym charak te rze  metodami zespołowemu Powtarzamy: 
nie straci na tern walor czysto dydaktyczny; przeciwnie nawet 
zyska. Zyskiem jed nak  najbardziej oczywistym będzie przerabia­
nie się klasy, zbioru jednos tek  w zwarte,  mo cne  społeczeństwo, 
które kształ tuje się samodzie ln ie  i konsekwentn ie  od da  kiedyś 
pańs twu szereg jednos tek  zdolnych do życia zbiorowego o c h a ­
rakterze twórczym.

Dr. Skwarczyńska.

Ognisko metodyczne biologji w Brześciu nad Bugiem .

Teksty do ćwiczeń laboratoryjnych przy nauce o człowieka.

Podczas konferencji  metodyczne j  biologów, odbytej  w dn. 
6 i 7 ma ja  b. r. w ognisku m etodycznem  biologji w Brześciu n/B. 
re fe rowano próby  labora toryjnego ujęcia nauki- o człowieku. Po­
niżej poda ję  teksty niektórych,  całkowicie udanych  ćwiczeń ucz­
niowskich z tego  zakresu .  Ćwiczenia te zostały opracowane  i 
p r zeprowadzone  w szkole przez p. p. K. Miedzińskiego -— G im ­
nazjum Państwowe w Kobryniu, M. Malinowską — Gimn. P.M.S. 
w Brześciu n/B., J .  Benkównę — Seminarjum^ Nauczycielskie 
w Maciejowie Wołyńskim,  J .  Radoms kie go  i 1. Czajkowskiego 
w ognisku me tod ycznem  w Brześciu n/B.

Teksty ćwiczeń zostały opr acow an e  na podstawie n a s tę p u ­
jącej  literatury:

1. E. Gemb ore k:  Teksty ćwiczeń uczniowskich (rękopis).
2. B. Schmid:  H an d b u ch  d. na turgesch .  Technik.
3. Schónichen:  Methodik u. Technik d. naturwissensch.

Unterrichts.
4. R. Rein: Leitfaden f. biologische Schulerubungen .
5. W. Schurig:  Biologische Experimente ,

6. W. Łewczenko: Czełowiek.
7. K. Zagodowskij :  Roboty po jestestwoznanju.  Czełowiek.
8. Rajkow: Prakticzeskija zanjatja po fizjoiogji czełowieka.

9. ft. Beck: Fizjologja_ człowieka.
10. L. J .  Bykowski: Przewodnik do ćwiczeń fizjologicznych.

11. J .  Parnas:  Kurs chemji  fizjologicznej.
12. J .  Nowaczyński:  Mikroskopja i c he m ja  kliniczna.
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T E K S T  Ć W I C Z E N I A

1. Odżywianie.
A. S k ł a d  c h e m i c z n y  p o k a r m ó w .

1. P rz y k ła d  t e k s tu  n a  odc z y n n i k :
W o d dz i e l ny c h  p r o b ó w k a c h  p o m i e s z a ć  z w o d ą  d e s t y l o w a n ą  
(2 c m 3) sk r ob j ę ,  c u k i e r  g r o n o w y ,  c u k i e r  t r zc inowy,  b ia łko  
jaja k u i z e g o  r o z b e ł t a n e  z w o d ą  d e s t y l o w a n ą ,  k r o p l ę  oliwy,  
j a k ą k o l w i e k  sól  i z a d a ć  j o d e m  ( JK J) .  Wy ni k  i wnioski  
z a n o to w a ć .

2.  Z b a d a ć  przy p o m o c y  z n a n y c h  o d cz y nn ik ów * sk ła d  c h e ­
miczny p o k a r m ó w :

a.  m ą k a :  c i a s to  w y m y t e  i w o d ę  w k tó rej  je myto ;
b.  z i emniak i ;
c. o w o c e  i n a s io n a :  j a b łk a ,  cy t ryna ,  w i n o g r o n a ,  f asola ; .
d.  ce b u la ;
e: mleko.-f* ś m i e t a n a ,  ser ,  s e r w a t k a  (fil trować!);
f. mięso:*** w k a w a ł k a c h  i w o d n y  wyciąg  z m ię sa ;
g.  j aja  kurze :  b i a łko  i żóftko;

3. a.* w 3 p r o b ó w k a c h  u m ie śc ić  p o  1|2 c m . 3 oliwy.
Do  j e d n e j  d o d a ć  2 c m 3 Na  O H ,
d o  d r ug i e j  „ „ ben zyny ,
d o  t rzeciej  „ „ wody,
m o c n o  w s t r z ą s n ą ć  i po ko le i  r o z p a t r z e ć  p o d  m i k r o ­
s k o p e m  k r op lę  ka żd e j  m ie sz a n in y .  N a r y s o w a ć  i p o ­
ró w n a ć .  Wni osk i  z a n o to w a ć .

b.  Krop lę  m l e k a  rozc ieńczyć w o d ą  i ro zpa t rz yć  po d  
m i k r o s k o p e m .  W n i o se k .

c. P o d o b n i e  z b a d a ć  w yc ią g  b e n z y n o w y  z żó ł tka  ja ja
k u r z e g o ,  m ą k i  p rzen icznej  i fasoli**

Na  p o d s t a w i e  ćw. 2 i 3 ust a l ić  sk ła d  c h e m i c z n y  pokarmów. .

4.  Wysus zyć *  o d w a ż o n e  kawałKi c h l e b a ,  j a b łk a ,  ma rc h w i ,  
z i e m n i a k a ,  m i ę s a  j a jka  i zważyć p o n o w n i e .  Z a n o t o w a ć  
wyniki  i wnioski. -

5. Na  p o d s t a w i e  t abel** p r z e d s ta w ia ją c y c h :  1) sk ła d  p r o c e n ­
towy  po sp o l i tyc h  p o k a r m ó w ,  2) i lość p o b i e r a n y c h  p o k a r ­
m ó w  — obl iczyć i lość p o b i e r a n e g o  b ia łka ,  c u k r u ,  skrobj i ,  
t ł uszczu,  soli  i w o d y  w c i ą g u  dn ia ,

B. Trawien ie .

1. a)  Z a g o t o w a ć  w 100  c m 3 H 20  1 gr.  skrobj i .  Po os tu-  
dzien iu  n a l a ć  2 c m 3 d o  p r o b ó w k i ,  z a d a ć  j o d e m ,  d o d a ć  
ki lka c m 3 śl iny* i t r z y m a ć  przez  10 m i n u t  w łaźni 
w o d n e j  36°C. Z a o b s e r w o w a ć  z m i a n y  i zb ad ać :  o d ­
c z yn n ik ie m  Feh l in ga .  

____________________________________________________________
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W Y N I K I W SKAZÓWKI

W probówce ze skrobją ciecz 
zabarwi się na fio letowo; w 
innych przyjm ie ko lo r  odczyn­
nika.. JK J  jest charakterysty­
cznym odczynnik iem  na skro- 
bję.

b ia łko i skrobja
skrobja i b ia łko
skrobja, b ia łko  i cukier
cukier, b ia łko
białko i cukier
białko
białko

emulsja 
emulsja 
emulsji niema

emulsja — tłuszcz 

emulsja tłuszczowa

Ilość wody w pokarmach

odbarwienie; cukier gronowy

*JK J  na skorbję; płyn Fehlinga 
na cukier gronowy; reakcja 
ksantoproteinowa ( H N 0 3 i N H 3) 
oraz biuretowa (Na OH10°/0 
i kropla Cu SO45°/0) na białko;

**zakisić u przednio w probówkach 
* **  przygotować poprzedniego 
dnia w słonej wodzie.

*  Ćwiczenie przygotowawcze do- 
wykrywania tłuszczu.

**  Skrobję uwidocznić jodem,. 
Fasolę rozetrzeć w moździerzu.

* w suszarce, na piecu.

**  Tabele wskazać w książce 
lub podać na tablicy.

* Ślinę zbierać przez trzymanit. 
nad probówką otwartych use
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b) **Zbadać  odcz ynnik iem  Fehl inga  inną p róbkę  klaj­
stru z ćw. a (bez śliny).

c) **Zbadać  odczynnikiem Fehl.  ślinę,***
2. a) Dc 4 p robó w ek  dać  po kawałeczku kisielu* skrobjo-

wego:  do 1-szej d o d a ć  śliny i t rzymać  właźni  wodnej  36®C 
„ 2 „ „ przegotowanej
„ 3 „ „ i k roplę  rozc ieńczonego Hel

na łóźni wodnej  36°C 
„ 4 „ „ i t rzymać  w t e m p e r a tu r ze

0°C.  Wyniki i wnioski.
b) Równocześnie b a d a ć  w os obnych  probó wk ach  dz ia ­

łanie śliny na inne  składniki  p o k a r m o w e  (kawałek 
białka jaja**, włóknika***, kropla  oliwy).

3. Z b a d a ć  przez lupę  i m ik ro sk op  na go towych p r e p a r a t a c h
a) bu d o w ę  zęba ,  b) b u d o w ę  ślinianki.

4 . Dysekcja królika: bu d o w a  i zawar tość  przewodu p o k a r ­
mo weg o .

5. Z b a d a ć  działanie soku  żo łądkowego*  na g ł ó w n e  składniki  
po ka rm ow e:

Przygotować 2 serje po 5 p ro bów ek z sokiem  żołądkowym:

I serja:  do 1-szej dać  kawałek** białka jaja ,
„ 2 „ „ włóknika***
„ 3 „ „ kisie 'u sk robjowego
„ 4 „ kroplę  oliwy (wstrząsać)
„ 5 „ kawałek włóknika i kilka

Trzymać  
na  łaźni 
wodnej  

36°C.

II. Serja kont rolna :  To s a m o ,  a le  w wodzie  (nie w soku  
żo łądkowym).

6. a) Z b a d a ć  działanie żółci* w s p o s ó b  ana logiczny  do
ćw. 5. serja 1.

b) z b a d a ć  pod  mik ro sk opem :  1) żółć, 2) żółć, do  której 
d o d a n o  oliwy (z ćw. a).

c) **Natrzeć żółcią t łustą p l a m ę  na ścierce,  wypłukać  
wodą ,  wysuszyć i zaobserwować  wynik.

7, Nalać  do 4 pro bówek  soku  t rzustkowego*:  .
do 1 d ać  kawa łek  włóknika

„ 2 „ „ kisielu
„ 3 „ nieco klajstru za b a rw io n eg o  j o d e m
„ 4 „ kroplę oliwy i k roplę la k m u s u  (wstrząsać).  Wszyst­

kie t rzymać  na łażhi wodnej  36°C. Zaobs erwow ać  i z ba da ć  
zmiany.  Wyniki i wnioski zanotować.
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c u k r u  n i e m a .

kisiel  r o zp u sz cz a  się.  
n i e  r oz p u sz cz a  się.

n ie  r oz p u sz cz a  się.

n ie  r oz p u sz cz a  się.

Nie  u le g a ją  zm ia n ie .

r o zk ła d a  się i znika ,  
znika
nie zm ien ia  się ( b a d a ć  Fehl ing) .  
nie  z m ie n i a  się. 
n ie  z m i e n i a  się.

k r o p la  ol iwy znika.

e m u l s j a .

p l a m a  zn i ka .

znika .
zn ika .
t r ac i  b a r w ę ;  b a d a ć  F eh l in g ie m .  
z m ie n i a  b a r w ę  n a  cze rw on ą :  
k w a s y  t łuszczowe.

W S K A ZÓ W K I

**Ćwiczenie ko n t r o l ne

***Usta w y p ł u k a ć  z r esz tek 
j e dzen ia .

*P rz yg o to w ać  up r ze d n i o .

**bia łko rozbe ł t ać  z w o d ą  i z a ­
go to w ać ,  a b y  było g ąb cza s te .  
***Włóknik d o b r z e  p r z e m y ć  po d  
k r a n e m .

*Sok żołądkowy sztucznie sp o ­
rządzony: w 0 ,3 %  roztworze
Hel sporządzić 2%  roztwór 
pepsyny.
**Kawałki  b a r d z o  ma łe .  
**!|:Włókn ik  zwykle  ro zk łada  się; 
lepiej ,  niż b ia łko  jaja .

*Żótć świeża,  wiep rz owa .

**Ćwiczenie d o d a t k o w e .

* P rz y g o t ow ać  p rzed lekcją : 
t r zu s t kę  w ieprza  oczyścić z t ł u ­
szczu,  p o k r a ja ć  w m a s z y n c e  do  
m ię s a  i roze trzeć  z 0,2°!o so dy  
(Na C 0 3) i na  d r ug i  dzień,  
p r ze c i snąć  przez płótno .
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8. Z b a d a ć  o s a c z ę 1- krwi na  g łó w n e  s k ła dn ik i  p o k a r m o w e .

C. C h ł on i en i e .

1. W  5 cy l ind rac h  d o  o s m o z y  um ieśc ić :
w 1 - szem m i e s z a n i n ę  b ia łka  j a ja  k u r z e g o  z w o d ą  d e s t y l o w a n ą  
» 2 „ sk rob j i  „ „
„ 3 ol iwę
i. 4  ro z twór  c u k r u  g r o n o w e g o
» 5 „ soli k u c h e n n e j

Cyl indry  za n u r zy ć  w wod z ie  d e s ty lo w a n e j  (w z l ewkach) .  
Na d r u g i  dzień  z b a d a ć  w o d ę  w z lewk ac h :  1-szą na  bia łko,  
2 na  skor b ję ,  3 na  t łuszcz.  4 na  cuk ie r ,  5 na sól.  Wyniki  
i wnioski  za n o to w ać .

2. Z b a d a ć  b u d o w ę  śc ian  jel i ta na  g o t o w y ch  p r e p a r a t a c h
m i k r o s k o p o w y c h .

II. Krew i k rążen ie .

1. a)  O g l ą d n ą ć  przez  m i k r o s k o p  k re w  w ła s n ą  z k o ń c a
p a l c a *  i jej w y sy ch a n ie .

b) O g l ą d n ą ć  przez  m i k r o s k o p  g o t o w e  b a r w i o n e  p r e ­
p a r a t y  krwi.

c) P o r ó w n a ć  z a c h o w a n i e  s ię  krwi w roz tworze  f izjologi­
c z n y m  N a  Cl 0 , 8 %  i w roz tworze  ba rdz ie j  s t ę żo w y m .

2. O d r o b i n ę  z a s u s z o n e j  krwi* roze t rzeć  na  szkie łku  p rzed-  
m i o t o w e m  z d r o b n ą  i lością soli k u c h e n n e j ,  d o d a ć  o d r o ­
b inę  k w a s u  o c t o w e g o  l o d o w a t e g o ,  przykryć szk ie ł k ie m 
n a k r y w k o w e m  i n a g r z a ć  n a d  p ł o m i e n i e m  d o  u k a z a n i a  się 
b a n i e k .  Po o z i ęb ie n i u  z b a d a ć  p rzez m ik r o s k o p .

3. Prześledz ić  na  t a b l i c a c h  a n a t o m i c z n y c h  b ieg  krwi,  r o z p o ­
cz yn a j ąc  o d  żyły wro tne j .

4. a)  Z b a d a ć  b u d o w ę  se rca  n a  p o p r ze cz n y c h  i p o d ł u ż ­
nych  p r ze kr o ja ch  se rc  król ików* 

b) Policzyć p rze c ię tną  i lość u d e r z e ń  se rca  i p u l s u  na  
m in u t ę :  1. p o d c z a s  lekcji; 2. w czas ie  c i śnień g i m n a ­
s tycznych ;  3. r an o ;  4  w ie c zo r em .  Wyniki  i wn iosk i  
za n o to w a ć .
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cuk i e r ,  bia łko,  sól (sól b a d a ć  
przy  p o m o c y  Ag  N 0 3).

n ie  p o d l e g a  o s m o z i e
n  tt tt

t t  t t  M

p r ze ch o dz i  d o  wody.
t t  t t  tt

zwrócić  u w a g ę  t a k że  na  n a c z y ­
n ia  k r w i o n o śn e .

ru loniki  cz e r w on y ch  cia łek krwi.

w y s z u k a ć  b ia łe  c i a łka  krwi.  
d e f o r m a c j a  cz e rw o ny ch  c iałek 
krwi.

Kryształki  T e i c h m a n a :  h e m i n a ,  
związek  p o k r e w n y  części  ba rw i ­
kowej  h e m o g l o b i n y .

Tu na l eży  s p r ó b o w a ć  p r z e p u s z ­
czać przez  se rc e  cielęcia,  u m i e ­
j ę tn ie  wycięte ,  wod ę :  a) w k ie ­
r u n k u  n a t u r a l n y m  od  p r z e d ­
s i o n k ó w  d o  k o m ó r  i b) w k ie ­
r u n k u  o d w r o t n y m  dla o k a z a n i a  
dz ia ł an ia  z a s t a w e k  (wyciąć ok iek-  
ko  w p r ze d s i o n k u ) .  Po s łu g iw ać  
się r u r k a m i  i l e jkiem.

W S K A ZÓ W KI

* Krew świeżą ,  z a b e z p ie c z o n ą  
p rzed s k r z e p n ię c ie m  przez d o ­
d a n i e  sz cza w io n u  a m o n o w e g o ,  
t r z y m a ć  w w y so k im  cyl indrze 
aż  d o  o p a d n i ę c i a  cz e rw on ych  
ciałek.

* Cyl indry  o b u s t r o n n i e  o tw ar t e  
o b w i ą z a n e  u do łu  c i en ką  błon-  
ką  z o d t ł u s z c z o n e g o  (w sodz ie)  
p ę c h e r z a  zwie rzę ce go .  U m o c o ­

w a ć  na  s t a t yw ac h .

* Na j l ep ie j  przy p o m o c y  igły 
F r a n k a .  D es y n f ek ow a ć!

* na j l ep ie j  ludzkiej .

* lub  innyc h  zwierząt .
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5. Z b a d a ć  p r zez  m i k r o s k o p  n a  g o t o w y c h  p r e p a r a t a c h  b u d o ­
wę  t ę tn ic  i żył.

6. P rz e w ią z a ć  t a s i e m k ą  2 p a l c e  ręki ,  p o  u p r z e d n i e m  wyci- 
c i śn ięc iu  z n ich  krwi:* j e d e n  b a r d z o  m o c n o ,  d r u g i  n i ec o  
s ł abie j .  Z a n o t o w a ć  wy n ik  i wn ioski .

7.* O g l ą d n ą ć  p rzez m i k r o s k o p  m a ł ą  k i j ankę .  ( U w a g a :  do l n y  
t e k s t  d o p i e r o  w ted y ,  g d y  uc z n i ow ie  z a u w a ż ą  w płe twie  
o g o n o w e j  r u c h  krwi).  Rozróżn ić t ę tn ic e  i żyły i ich p o ł ą ­
czen ie  w sieci  n ac zy ń  w ło s k o w a t y c h .  P o ró w n ia ć  sz y b k o ś ć  
r u c h u  k rwi  ,w różnych  n a c z y n i a c h .  N a r y s o w a ć  i o p i sa ć .

i r ł t  A l l  1  .  ! .  •
£11. uuuytiiimic.

1. a)  O d d y c h a ć  p r zez  w o d ę  w a p i e n n ą  w a p a r a t a c h  o d d e ­
ch o w y c h * .  W y n i k  i w n io s e k .

b) To s a m o  ty lko  z a m i a s t  w o d y  w a p i e n n e j  b ib u ła  n a ­
s y c o n a  f en o l f t a l e in ą  i n a m o c z o n a  w w od z ie  w a ­
p ie n n e j .

2. Z b a d a ć  przy p o m o c y  b i bu ły  z f e n o l f t a l e i n ą  z a w a r t o ś ć  
C 0 2 1) w sal i  s zko lne j  i na  ulicy*
2) w sali  s zko lne j  na  p o c z ą t k u  i n a  k o ń c u  lekcji .

.3. a)  Z b a d a ć  na  n a r z ą d a c h  zwi e r zęc ych  i m o d e l a c h  b u ­
d o w ę  d r ó g  o d d e c h o w y c h  i płuc .

b) Z b a d a ć  na  g o t o w y c h  p r e p a r a t a c h  m i k r o s k o p o w y c h  
b u d o w ę  płuc .

4 *  P r z e p u s z c z a ć  p rze z  świecę ,  d e f i b r y n o w a n ą  k r ew

a) C02
b) Tlen.  Z a n o t o w a ć  wynik .

5. W s t r z y m a ć  o d d e c h :  a)  przy  o d d y c h a n i u  n o r m a l n e m ,
b) p o  w y k o n a n i u  k i l k u n a s t u  sz y b k ic h  i g ł ę b o k i c h  o d d e ­

ch ów .  P o r ó w n a ć  cz as  w s t r z y m a n i a .  W y n i k  i wnioski .

6. O d d y c h a ć  n a  z i m n ą  p ły tkę  sz k la n ą .

7. Ob l i czyć w a r to ś ć  k a l o r y c z n ą  p o k a r m ó w  s p o ż y w a n y c h  
w c i ąg u  dn ia *  l icząc n a  1 gr.  t łu szczu  9 kaloryj ,  n a  1 gr .  
b i a łka  i w ę g l o w o d a n ó w  4  kal .

8. Pol iczyć ś r e d n i ą  i lość o d d e c h ó w  n a  m in u t ę :
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Pierwszy palec pozostaje biały; 
d rug i nabrzm iewa i pęcznieje. 
Głębokie położenie tętnic, po­
wierzchowne żył.

Większa ilość C02 w powietrzu 
w ydechanem  niż wdechanem.

■Odbarwia się.

Różnice w czasie potrzebnym 
n a  odbarwienie.

Pęcherzyki płucne; w ich ścia-. 
n a c h  naczynia krwionośne.

O m ów ić roznoszenie tlenu i C02

Czas wstrzymania przy b zna­
cznie dłuższy: nasycenie orga­
n izm u  tlenem.
Rose; omówić chemizm od­
dychania .

Wyzyskać do  wskazań higje 
ślicznych.

*Ścisnać palce w dłoni.

*Cwiczenie dodatkowe; zwykle 
nie może być wykonane we 
właściwym czasie z powodu 
braku kijanek.

*Dwie tryskawki odpowiednio 
połączone rurką T.

*Bibułę umieścić w oknie po 
stronie zewnętrznej i wewnę­
trznej; okno zamknąć.

*Z butli stalowej, albo z a p a ­
ratu Kippa.

ł:Dane z ćw. 1. A. 5,
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a)  w s p o c z y n k u ,
b) p o  w y k o n a n i u  p r a c y  fizycznej .

P o r ó w n a ć  z p u l s e m  (ćw. 11. 4 c). W y n i k  i w n io s k i .

9.  D y se k c ja  król ika:  k l a tka  p ie r s iowa :  p łu c a  ( n a d y m a n ie ) "
se r c e  i u k ł a d  k r w i o n o ś n y .  T a k ż e  u k ł a d  w y da la ją cy .

10. O b j a ś n i ć  dz i a ł a n i e  m o d e l u  n a ś l a d u j ą c e g o  k la tk ę  p ie r s i o ­
wą ,  p łu c a ,  k r t a ń  i p r z e p o n ę * .

11. N a m a c a ć  u s i e b ie  p a l c a m i  k r t a ń  i o b s e r w o w a ć  z j a w i s k a  
z a c h o d z ą c e  przy w y m a w i a n i u :

a)  s a m o g ł o s e k  a,  o,  e.
b)  s p ó ł g ł o s e k  d źw ię cz n yc h  r, d.
c) u b ez dźw ię czn ych  s, t  i p.

Wyniki  i wn ios k i  z a n o t o w a ć .

12.  Z m ie rz y ć  i lość po w ie t r z a  w y d e c h o w e g o ,  w z g l ę d n i e  w d e ­
c h o w e g o :

a)  przy o d d y c h a n i u  n o r m a l n e m .
b) g ł ę b o k i e m .

Wynik i  i wn iosk i .

13, a) Z m ie rz yć  ś r e d n i ą  o b w o d u  kla tki  p i e r s io we j  p o d  p a ­
c h a m i  i o b w o d u  b r z u c h a :

a)  p o d c z a s  w d e c h u ,
b) p o d c z a s  w y d e c h u .

W yn i k  za n o to w ać .

b) Z b a d a ć  szk ie le t  k la tk i  p i e r s iowe j  i przy p o m o c y  t a b ­
licy mię śn i  w yjaśn ić  na p o d s t a w i e  ćwicz,  a,  o r a z  ć w .
111. 10, m e c h a n i z m  o d d y c h a n i a .

IV. Wydalanie.

1. Z b a d a ć  mo cz *  na  sk ł a dn ik i  p o k a r m o w e .  Wynik i  i w n i o ­
ski  z a n o t o w a ć .

2. a)  K ro p l ę  m o c z u  o d p a r o w a ć  n a  sz k ie łku  p r z e d m i o t o -
w e m ,  n ak r y ć  p r z y k r y w k o w e m  i p o  oz i ęb ie n iu  o g l ą ­
d n ą ć  p rzez m ik r o s k o p .  C h a r a k te r y s t y c z n e  s k ł a d n i k i  
n a r y s o w a ć .
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D z ia ła n ie  p r z e p o n y .

D r g a n i e  s t r u n  g ło so w y c h .

P o j e m n o ś ć  kla tki  pi ers iowe j .  
P o w i e t r z e  z a p a s o w e .

J e s t  ty l ko  w o d a  i sói.

M ię d z y  i n n e m i  p ie rz as te  k ry ­
sz ta łk i  b iu r e t u .

’"Dzwon  sz k la ny  z o t w o r e m  u 
góry ,  o b w i ą z a ć  u d o łu  a r k u ­
s z e m  g u m y ,  a w o tw or ze  u m o ­
c o w a ć  k o r e k  z r u r k ą  p r o w a ­
dz ą c ą  d o  c i e n k ie g o  ba lo n i ka  
g u m o w e g o

A^ierzyć w butl i  2 — 3 litrowej,  
k a l ib r ow a ne j  do raźn ie ,  n a p e ł ­
n ione j  w o d ą  i w s ta wi on e j  o t w o ­
r e m  d o  o b s z e r n e g o  naczyn ia  
z w o dą .  Po s łu g iw ać  się r u r ­
k am i .

"Używać s t a le  m o c z u  człowieka 
d o r o s łe g o .

1
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b) Kilka p o d a n y c h  Kryształków* rozpuśc ić  w kropli  w o ­
dy, na szkiełku p r z edm io to w em ,  o d p a r o w a ć  i z b a ­
dać  przez mik roskop .  Narysować.  Porów nać  z o s a ­
d e m  moczu .  Wniosek.

3. Ogrzewać  mocznik na parownicy i z bada ć  wydzie la jący  
się gaz.

4. Z b a d a ć  na składnik i p o k a r m o w e  mocz  ludzi o złej p rze­
m ian ie  materji*- Wynik i wniosek.

5. a) Z b a d a ć  na  p r e p a r a t a c h  zwierzęcych i m o d e l a c h  b u ­
do wę  nerek  i dróg  moczowych.

b) Z b a d a ć  przez m ik ro sk o p  gotowe prepa ra ty  n e r e k .

Powyższe ćwiczenia są tak  u s z e re g o w a n e ,  
wypływało  z pop rzednie go .  Teks ty — p ró c z  
winny być wynik iem o m ó w ie n ia  w s t ę p n e g o , .

Brześć n/B.,  dn.  19.V-1932 r.~



Nr.  6 — 75 Dz ienn ik  U r z ęd o w y  321

W Y N I K I W S K A ZÓ W KI

Kryształki  b iu re tu .
Moc zn ik  j e s t  s k ł a d n i k i e m  m oc zu .

A m o n i a k  — N H 3.
Na  p o d s t a w i e  t e g o  d o p r o w a d z i ć  
d o  s twie rdz en i a  w m o c z u  zwią ­
zków az o to w yc h ,  s t a n ow ią c y ch  
p r o d u k t y  r o z p a d u  bia łka .  
Cuk i e r ,  b i a łko.

* P o d a je  s ię  moc zn ik ;  nazwę;  
na leży p o d a ć  p o  u k o ń c z o n e m  
ćwiczeniu.

*Mocz b r a ć  o d  l ekarza :  cu kr z y­
ca,  c h o r o b a  n e r e k .

a b y  przez  o d p o w i e d n i e  o m ó w i e n i e  k a ż d e  nas tęp ne -  
n ie k t ó r yc h ,  n ie  m o g ą  być z gó ry  n a i z u c a n e ,  al e 
p o p r z e d z a j ą c e g o  ćwiczenie .

Jan Radom ski
Kierownik  o g n i s k a  m e t o d ,  biologji^
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System pedagogiczny Hugona Gaudiga.

W  s z e r e g u  p r a c  p e d a g o g i c z n y c h  os ta tn ic h  d z i es i ą t kó w  lat  
p o c z e s n e  m ie j s c e  z a j m u j e  twó rc z o ść  H u g o n a  G a u d i g a ,  n i e m i e ­
c k i e g o  p e d a g o g a ,  k t ó r e g o  h a s ł o  „S zko ła  na  u s ł u g a c h  p o w s t a ­
j ą cy c h  o s o b o w o ś c i "  z n a j d u j e  o d d ź w ię k  w tw or zą ce j  s ię  dzisiaj  
s z ko le  j a k o  funkcj i  życiowej ,  Nic d z i w n e g o  też,  że  k o n i e c z n o ­
śc ią  j e s t  z a z n a j o m i e n i e  s ię  z j e g o  twó rcz ośc ią  p r z y n a j m n i e j  p o ­
ś r e d n i o  p rzez b r o s z u r ę  J e r e m i a s z a  F re n k la  p.  t. S y s t e m  w y ­
c h o w a w c z y  H u g o n a  G a u d i g a .  F re n k e l  na  p rzes t r zen i  75 s t r on ic  
w b a r d z o  p r z y s tę p n y  s p o s ó b  wyłożył  p o s t u l a t y  G a u d i g a  p e d a -  
g o g a - p r a k t y k a  w c a ł e m  t e g o  s ło w a  zn a cz en i u .  A l b o w i e m  G a u -  
d ig ,  b ę d ą c  k ie r o w n i k i e m  du że j  szkoły że ńsk ie j  w L ip sk u ,  o b e j ­
m u j ą c e j  p rócz  pe łn e j  szko ły  ś r edn ie j  i s e m i n a r j u m  n a u c z y c ie l ­
sk i e g o  t a k ż e  szko łę  ćwiczeń ,  ze tk n ą ł  się b e z p o ś r e d n i o  ze  s z k o ­
ł a m i  r ó ż n e g o  t y p u  i s to pn i a .  F ren k ie l  z e b r a ł  w s z e r e g u  roz­
d z i a łó w  z a g a d n i e n i a  szkoły G a u d i g a ,  r o z r z u c o n e  w wielkie j  i lo­
ści  p r a c  n i e m i e c k i e g o  p io n ie ra  n o w o c z e s n e j  p e d a g o g i k i .  1 t a k  
p r ó c z  życiorysu  G a u d i g a  i bib l jogra fj i  j e g o  dzieł  p o d a j e  F r e n ­
kiel  w p o s z c z e g ó ln y c h  rozd z i a ła ch  za ry s  p o g l ą d ó w  G a u d i g a  na  
po ję c ie  o s ob o w o śc i ,  życie sz ko l ne ,  s a m o p o c z u c i e  szk o ln e ,  
p o z y t y w n y  s t o s u n e k  d o  szkoły,  p r o b l e m y  d y d a k t y c z n e ,  sy l w e t ę  
n a u c zy c ie la ,  s t o s u n e k  szkoły  d o  d o m u  rodz ic ie l sk ieg o ,  s t o s u ­
n e k  szko ły  d o  związk ów  po l i tycznych  ( g m in y  i p a ń s tw a ) ,  s t o ­
s u n e k  szko ły  d o  in nyc h  dz iedz in  życia (religji,  sz tuk i ,  o ś w ia ty  
pu b l i c zn e j  i t. p.).

G w ia z d ą  s y s t e m u  G a u d i g a  j e s t  w y raz  „P e r só n l i c h k e i t " ,  
k tó ry  F renkiel  t ł o m a c z y  w j ę zyk u  p o l s k i m  n a  „ o s o b o w o ś ć " ,  a 
n i e  in d y w id u a ln o ść ,  g d y ż  okol iczność ,  że o s o b o w o ś ć  j e s t  p r z e d ­
m i o t e m  s a m o k s z t a ł t o w a n i a  a n ie  d z i e ł e m  przyr odz en ia ,  o d r ó żn ia  
j ą  o d  in d y w id u a ln oś c i :  I n d i v i d u a l i s t  ist  G a b e ,  P e r só n l i c h ke i t  
is t  A u f g a b e .  Kto nie  doj rza ł  d o  s t a n u  o so b o w o śc i ,  t e n  z n a j d u ­
j e  się w s t a n i e  p r z e d o s o b o w o ś c i o w y m  ( V o r p e r s o n l i c h e r  Zu-  
s t a n d ) ;  k to  w o g ó l e  n ie zd o l ny  j e s t  d o  t e g o ,  by. s t a ć  s ię  o s o b o ­
w o śc ią ,  - t en  p o z o s t a j e  w s t a n ie  p o d o s o b o w o ś c i o w y m  (CJnterper- 
s ó n l i c h e r  Z u s ta n d ) .

N a jwy bi tn ie j szą  c e c h ą  i d e a łu  o so b o w o ś c i  j e s t  o g ó ln o ść ;  
n ie  m o ż e  więc być  i d e a l n y m  taki  cz łowiek,  k tó ry p o s i a d a  n a l e ­
życie  u r e g u l o w a n y  s t o s u n e k  d o  j e d n e j  ty lko  dz iedz iny  życiowej ,

G a u d i g  p o d k r e ś l a ,  że o s o b o w o ś ć  j e s t  d la  n i e g o  o d p o w i e ­
dz ią  n a  n u r t u j ą c y  w szys tk ie  n o w o c z e n e  u m y s ł y  d y le m a t :  s p o ­
ł e cz n o ść  czy in d y w i d u a l n o ś ć .  Z j e d n e j  s t r o n y  s y s t e m y  soc ja l i ­
s ty czne  wy dz iedz icza ją  j e d n o s t k ę  i u z n a j ą  j a k o  o b o w i ą z u j ą c ą  
w o lę  o g ó ł u ,  z d r ug i e j  u l t r a l ibe ra lny  in d y w id u a l i z m  pr ow ad z i  d o  
s k r a j n e g o  e g o i z m u .  J e d y n e m  r o z w ią z a n i e m  t r u d n e g o  d y l e m a t u  
w e d ł u g  G a u d i g a  j e s t  s y s t e m a ty c z n o ś ć ,  (nie k o m p r o m i s o w a ! )  for-
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m u l a ,  k tó re j  n a  im ię  „ o s o b o w o ś ć " .  O s o b o w o ś ć  j e s t  na jw y ż sz ym  
w y k ł a d n i k i e m  ind y w id u a ln o śc i  i z a r a z e m  p r y z m a t e m ,  w k tó r y m  
się  o g n i s k u j ą  ideały  spo łeczne .

Szko ła  ksz ta ł tu j ąc a  t a k ą  o s o b o w o ś ć ,  m u s i  s t a n o w ić  in te ­
g r a l n ą  i o r g a n i c z n ą  część życia.  I t e m u  z a g a d n i e n i u  p o ś w i ę c a  
G a u d i g  o s o b n e  dzieło  „ S c h u l l e b e n " - W sz y s tk ie  d o t ą d  u ż y w a n e  
def in ic j e ,  że szkoła  j e s t  i ns tytucją,  z a p o m o c ą  której  w p ł y ­
w a  się  w y c h o w a w c z o  na  mł odz ież ,  o d r z u c a  G a u d i g  s tanowczo. .  
S zko ła  d la  n i e g o  j e s t  o r g a n i c z n ą  s f e rą  życiową,  w k tó ie j  r a ­
m a c h  rozgr ywa  się życie sz ko l ne  na s zy c h  w y c h o w a n k ó w .  W tej 
s f e rz e  życ iowej  ucz eń  nie  s t a j e  się „ p r z e d m i o t e m "  dz i a ł an ia  
p e d a g o g i c z n e g o ,  lecz z a c h o w u j e  p e ł n ą  g o d n o ś ć  „ p o d m i o t u " -,, 
k tó ry żyje.  W ta k ie j  szko le  dzieli G a u d i g  życie n a  n a s t ę p u j ą c e  
dz iedz iny :  pracy,  gry i u roczystośc i ,  wspó łżyc ia  w d w u  p o s t a ­
c iach :  wspó łżyc ie  uczn iów z n a u c z y c i e l e m  i uczn iów m ię d z y  
s o b ą ,  i dz iedz inę  p o r z ą d k u  sz k o l ne go .

Na jwięce j  z na cz en i a  p r zy p i su je  G a u d i g  p ie rwsze j  dziedz i ­
nie,  w której  o b o w i ą z u j ą  n a s t ę p u j ą c e  za sa d y :  ce lowość ,  s a m o ­
dz i e l no ść  a z n ią  w olność ,  e n e r g ic z n o ś ć ,  e k o n o m i c z n e  z a s to ­
s o w a n i e  siły, udzia ł  uc zu c i a  i woli przy p racy,  obowiązkowość , ,  
r a d o ś ć  z p racy,  s u m i e n n o ś ć ,  z a s a d a  p rawdz iwośc i  p oz n a n ia ,  
a u k o r o n o w a n i e m 1 c a ie g o  s y s t e m u  z a s a d  p r acy  j e s t  z a s a d a  o s o ­
b ow oś c i .  N a d t o  w y m i e n i a  G a u d i g  z a s a d ę  p rze żyw ani a .  P rze d ­
mi o t y  p rzeżycia  m o g ą  być c z e r p a n e  ze wszys tkich  dziedz in 
p r ac y  szko lne j ,  a szko ła  m a  ty lko  r e g u l o w a ć  p r o c e s  p r z e ż y w a ­
nia.  Są  b o w i e m  uczniowie ,  którzy wc a le  nie p rzeży wają  lu b  
p rzeżyw ają  m a ł o  — s ą  zaś  t acy ,  którzy zbyt  si lnie p rze żyw ają .

Z z a g a d n i e n i e m  p o w o ła n i a  szkoły  n o w e g o  t y p u  wiążą  się 
p r o b l e m y  d y d ak ty cz n e ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  s t w or ze n ie  n o w e g o  
t y p u  naucz yc ie la .

Co do  m e t o d y  to  t a  wyn ika  k o n s e k w e n t n i e  z ce lu n a u c z a ­
n ia ,  k tó r ym  jes t  rozwinięcie  i n d y w id u a ln o ś c i  w o s o b o w o ś ć  d r o ­
g ą  p racy.  Nie p rzysw oje n ie  o k r e ś l o n e g o  q u a n t u m  wiedzy l u b  
u m i e j ę t n o ś c i  j e s t  c e le m  szkoły,  lecz w y tw or ze n i e  p e w n e a o  s t a ­
n u  o g ó l n e g o ,  p ew ne j  s t a ł e j  dyspozyc j i ,  k tóra  p rze jawia  się w  
t r zech  p o s t ac ia ch :  1) pozy tywny  s t o s u n e k  d o  p r acy  s a m o d z i e l ­
nej ,  2) siła,  3) t e c h n ik a .

Pozy tywny  s t o s u n e k  d o  p r ac y  s a m o d z i e l n e j  wyk luc za  zgó-  
ry wsze lk ie  t e g o  r o dz a ju  od d z i a ły w a n ie  na  w y c h o w a n k a ,  k t ó r e  
p o s ł u g u j e  s ię  b o d ź c a m i  n a t u r y  ze w nę t r zn e j  np.  p r z y m u s e m ,  z a ­
g r o ż e n i e m ,  o b i e c y w a n i e m  n a g r ó d  i t. p. Te n i e z d a r n e  ś r oak i  
m o g ą  w n a j l e p s z y m  razie w y w o ła ć  p e w n e  t ę p e  przyzwycza jen ie  
d o  p racy,  k tó r e  p r aw ie  n igdy  nie  p rze kr a cz a  cz as u  p o b y tu  w 
szko le .  W przec iwieństwie  d o  t e g o  p o w i n n a  szko ła  p o d k r e ­
ślić t e  m o m e n t y ,  k tó r e  b u d z ą  w uczn iu  m i ł oś ć  d o  m a t e r j a ł u
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p r a c y  i r a d o ś ć  z a k t u  p racy,  p r z y j e m n o ś ć  z p o s i a d a n i a  wiedzy  
i jej wzr os t u .  I n n y m  m o m e n t e m  je s t  b u d z e n i e  w uczn iu  p e ł ne j  
ś w i a d o m o ś c i  związku ,  jaki  z a c h o d z i  m i ę d z y  p r a c ą  sz k o ln ą  a 
d z i e d z i n a m i  życia,  m ia n o w ic i e ,  że zdo l no śc i  i u m ie ję tn o ś c i  n a ­
by te  w s z k o le  s t a n o w i ą  p o d s t a w ę  d la  p ó ź n i e j s z e g o  życia e k o -  
n o m i c z n o - z a w o d o w e g o ,  że szko ła  p r z y g o t o w u j e  d o  życia w 
o b r ę b i e  z w ią z k ó w  s p o łe c z n y c h  o ra z  d o  życia t o w a r z y s k ie g o ,  że 
w y ks z t a ł c en ie ,  n a b y t e  w sz ko l e ,  u z d a ln ia  d o  życia r e l i g i jn eg o  
o r a z  d o  życia n a  ton ie  p rzyrody ;  s ł o w e m ,  że sz ko ła  p rzyczynia  
s i ę  d o  s t w o r ze n ia  o so b o w o śc i .  Ws zys tk ie  t e  m o m e n t y  o d d z i a ł y ­
w a n i a  m a j ą  n a  ce lu  u s z l a c h e t n i e n i e  i p o g ł ę b i e n i e  p r o c e s u  m o ­
t y w a c y j n e g o ,  t o w a r z y s z ą c e g o  p r ac y .  To o d d z i a ł y w a n i e  j e s t  b a r ­
d z o  w a ż n e  i w a r t e  z a c h o d u ,  a l b o w i e m  f u n d u j e  s t o s u n e k  d o  
p r ac y  na  p o d ł o ż u  w e w n ę t r z n e m  i s tw arz a  s t a lą  dyspo zy c ję ,  
k tó ra  p r ze t rw a  o k r e s  sz k o ln y  i p o  u k o ń c z e n i u  szkoły  o d e g r a  
w y b i t n ą  ro lę  w p r a k t y c z n e m  życiu w y c h o w a n k a .

Siła ( zd o l no ść  d o  p r ac y)  to  . d r u g i  p o s t u l a t  m e t o d y k i  G a u -  
d ig a .  S i łami ,  k t ó r e  sz k o ł a  p o w i n n a  ro zwiną ć ,  są  p r ze d ew sz y -  
s t k i e m  i n t e l e k t u a l n e  fu n k c je  i d y s p o z y c je  j a k o to :  u w a g a ,  z d o l ­
n o ś ć  s z y b k i e g o  n a s t a w i a n i a  się n a  z m i e n n e  w a r u n k i  p racy,  
z d o l n o ś ć  p o j m o w a n i a  a p e r c e p c y j n e g o ,  z d o l n o ś ć  w g łę b i a n ia  się 
i n a m y s ł u  i t. p.  P rócz  i n t e l e k t u a l n y c h  w c h o d z ą  t eż w g r ę  d y ­
spo z yc je  uczn ia  i woli.

Wreszc ie ,  by  u c z e ń  m ó g ł  p l a n o w o  n a b y ć  t e c h n i k ę  p r acy ,  
k o n i e c z n e m  jest ,  by sz k o le n i e  w t e c h n i c e  p r ac y  o d b y w a ł o  s ię  
w d u c h u  s a m o d z i e l n e j  czynnośc i .  W sz e l k ie  „ k o m e n d e r o w a n i e "  
lu b  m e c h a n i c z n e  w p a j a n i e  m a n i e r y  p r ac y  m u s i  być w y k lu cz o ne .

Na jw ię ksz y  m o ż e  n a c i s k  k ła dz i e  G a u d i g  n a  p r o b l e m i e ,  
k tó ry  w y s t ę p u j e  p o d  h a s ł e m  „ L e h r e r f r a g e - S c h u l e r f r a g e " ,  W lo ­
g ice  p r ak ty c zn e j  p y ta n ie  z a j m u j e  p o w a ż n e  m ie j s c e  o b o k  s ą d u  
a p o d y k t y c z n e g o .  Wsze lk ie  zwłaszcza d ą ż e n i e  d o  p o z n a n i a  p r o ­
wadz i  przez  py ta n ie ,  m n ie j s z a  o to,  czy t en ,  k to  c h c e  c z eg oś  
s ię  do w iedz ieć ,  s t aw ia  p y ta n ie  so b ie  s a m e m u ,  czy k o m u  i n n e ­
m u .  Szkoła ,  k tó r a  m a  za  cel p r o w a d z i ć  d o  p o z n a n ia ,  m u s i  for ­
m ę  log iczną  p y t a n ia  obf i c i e  w yzy ska ć  i czyni to  p o  dziś dzień.  
Ni es te ty  py ta n ie  o d g r y w a  p r ze w a żn ie  i n n ą  rolę,  niż w życiu.  
W  życiu zwykł  t en,  k tó ry nie  wie,  p y ta ć  t e g o ,  o k tó r y m  przy­
pu sz cz a ,  że w o d n o ś n e j  rzeczy wie  więcej  od,  n i e go .  W  szko le  
dzie je  s ię  p rzec iwnie .  Wie l ka  częś ć  t. zw. n a u c z a n i a  p o l e g a  na  
t e rn ,  że t en ,  k tó ry  wie  t. j. nau czyc ie l ,  py ta  t e g o ,  k tóry c h c e  
s ię  d o w ie d z ie ć  t. j. ucz n ia .  Dzisiejsza szko ła ,  k tó r a  s z u k a  zbl i­
że n i a  s ię  d o  życia i d o  j e g o  w r o d z o n y c h  f o rm  m y ś l en ia ,  nie  
ty lk o  nie  s t a ra  się p rzywróc ić  p y ta n iu  j e g o  n a t u r a l n e j  roli,  lecz 
p r ze c iw nie  co ra z  bardz ie j  o d  niej o d d a l a  s ię  j a k  np ,  w m e t o ­
dzie he ur ys ty c zn e j ,  gdz i e  szko ła  o s i ą g n ę ł a  szczyt  n i e n a t u r a l n o -  
ści.  W przec iwieńs twie  d o  p y ta n ia  n a u c zy c ie l s k i e go ,  inaczej
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„gry w p y t a n i a  i o d p o w ie d z i " ,  k tó r e  G a i id ig  z ca łą  s t a n o w c z o ­
ścią  zwa lcza ,  p rzyp i su je  on  o g r o m n e  z n a c z e n i e  py t an iu  ucz n io w ­
s k i e m u .  Dz iecko  przynosi  ze s o b ą  d o  sz ko ł y  si lny i i n s t y n k to ­
wn y  p ę d  d o  p y ta n ia  s ię  o wszys tko ,  c o  je  o tacza .  D o ty c h c z a ­
s o w a  szko ła  p r z e m o c ą  zab i j a ła  w d z i ec k u  t e n  d r o g o c e n n y  pę d .  
Z d a n i e m  G a u d i g a  na leży n ie tylko  u t r z y m a ć  w dziecku  t en  p ę d  
d o  p y ta n ia ,  lecz t a k ż e  s t a l e  rozwi jać  g o  i u sz lac he t n i ać .

W  na jn iższych  k la sa c h  p y ta n ie  j a k o  t a k ie  — nie j a k o  ś r o ­
d e k  n a u k o w e g o  p oz n a n ia ,  t ylko j a k o  naj si lni ejszy wyra z  akty-  
w i z m u  dz ie c ię c eg o  — p o s i a d a  wielką  war tość .  G d y b y  j e d n a k  
u t r z y m a n o  na  s t a ł e  t e n  p ę d  w j e g o  p ie rwo tne j ,  dzikiej  pos tac i ,  
m ó g ł b y  on  d o p r o w a d z i ć  d o  z a c h w a s z c z e n ia  u m y s ł u  dz iec ięce ­
g o .  B e zw z g lę d n ie  w o ln e  py tan ie ,  n ie  u ję t e  w k a r b y  w ew n ę t rzn e j  
dyscypl iny,  nie  m o g ł o b y  w y d a ć  d la  w y c h o w a n i a  p o ż ą d a n y c h  
rezu l t a tó w.  N a t o m i a s t  m o ż e  py ta n ie  uc z n i ow sk ie  s t ać  się n a j ­
w aż n i e j sz ym  ś r o d k i e m  n a u c z a n i a ,  jeżel i  b ę d z i e m y  je należycie 
kul tywowal i .  Ta w łaś n ie  „k u l tu r a  p y t a ń " ,  to  j e d e n  z p ie rwszych  
p o s tu l a tó w  dy da k t yk i  G a u d i g a .

O p r ó c z  tych p o s t u l a t ó w  d y d a k t y k i  G a u d i g a  w ym ie n i a  
F renk e l  i i nne ,  j a k o t o  kw es t j a  p o g o d z e n i a  ce lu  szko ły  ze ś r o d ­
k a m i ,  k t ó r em i  o n a  r o zp or zą d za ,  kwes t j a  p r ac y  p o d  k ie r u n k i e m  
na uc zyc ie la ,  p r ac y  d o m o w e j ,  w y p r a c o w a ń  p i ś m ie n n y c h .

J a k  ju ż  n a d m i e n i ł e m  t a k a  szko ła  G a u d i g a  w y m a g a  s tw o ­
rzen ia  n o w e g o  ty p u  na uc zyc ie la .  Nau cz yc ie l  po w in ie n  być peł ­
ną  o s o b o w o ś c ią  n au c z y c ie l s k ą .  P o s t u l a t  t en  wykluc za  wsze lkie 
typy  j e d n o s t r o n n e ,  o j a k i ch  s łys ze l i śm y  już  n a  n i e d a w n y m  ku r ­
sie  n au c zy c ie l s k i m  w Brześciu.

W  o s o b n y m  rozdz iale  r o z p a t r u j e  F re nk e l  kwes t ję  s t o s u n k u  
d o  d o m u  rodzic ie l sk iego.  W e w sp ó łd z ia ł a n iu  o b u  cz y n n ik ów  
leży g w a r a n c j a  p o m y ś l n e g o  rozwoju  o s o b o w o ś c i .  D ob rz e  j e s t  
dz i ecku ,  u k tó r e g o  o b ie  t e  s fery dz i a ł a j ą  w z g o d n y m  k i e r u n k u .  
Nieszczęś l iwe zaś  j e s t  to  dz iecko,  na  k tó re  d o m  i szko ła  wpły ­
w a ją  w k i e r u n k a c h  p rzec iwnych ,  roz rywają  d u s z ę  d z i ec ka  i b u ­
rzą j e g o  s p ok ó j  wew nę t rzn y .  C e le m  u r e g u l o w a n i a  t e g o  s t o s u n ­
ku n i e o d z o w n e  j e s t  p o r o z u m i e n i e  m igd zy  szko łą  a d o m e m .  
Ce le  i d rog i  szkoły nie p o w in n y  być  t a j e m n i c ą  dla d o m u ,  w a ­
ru nk i  zaś  życia i p r ac y  uczn ia  w d o m u  p o w in n y  być z n a n e  
sz ko le .  G a u d i g  p o d a j e  ś rodki ,  j a k ie  d o  t e g o  p o r o z u m i e n i a  p r o ­
wadz ić  m o g ą :  a) l i t erackie ś r od k i  p o r o z u m i e n i a ,  b) u roczystośc i  
sz k o ln e  i pop i sy ,  c) d o p u s z c z e n i e  ro dz i có w d o  o d w ie d z a n i a  
lekcyj,  d) k o r e s p o n d e n c j a  i cen zur y ,  p o r o z u m i e n i e  us tne .

Nie p o m i j a  też G a u d i g  s p r a w y  s t o s u n k u  szko ły  d o  zwią z ­
k ów  pol i tycznych m ia n o w ic i e  g m i n y  i p a ń s t w a ,  co um ieśc i ł  
F re nke l  w o s o b n y m  rozdz ia le  swej  p racy.

W z a k o ń c z e n i u  swej  p r ac y  p o d a j e  F r e n k e l  r e f l eks je  swo je
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o d n o ś n i e  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k t ó w  s y s t e m u  G a u d i g a  np .  
1) o s o b o w o ś ć  j a k o  cel  szkoły,  2) d e b a t a  k la s o w a ,  3) k u l t u r a  
p y t a ń  u cz n io w sk ic h ,  4) i n t e l e k tu a l i z m  G a u d i g a .

J a k  już  z a z n a c z y łe m  p r a c a ,  n a p i s a n a  w b a r d z o  p r zys tę ­
p n y  s p o s ó b ,  m o ż e  po s ł u ż y ć  d o  z o r j e n to w a n ia  s ię  i za jęc ia  k ry ­
t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  w o b e c  wielu  p r o b l e m ó w ,  p o r u s z a n y c h  
p rzez  dzi s ie jszą  l i t e r a t u rę  p e d a g o g i c z n ą .

Znaczenie wychowawcze matematyki jako przedmiotu 
nauczania w szkole.

W  zł ożo ny ch  s p o ł e c z e ń s t w a c h  o b e c n y c h  o r g a n i z a c j a  s p o ­
ł e cz na  n a b r a ł a  d o m i n u j ą c e g o  zn a c z e n i a .  P r a w d a  t a  zo s ta ł a
zwięźle u ję t a  w p o w i e d z e n i u ,  że „w o k r e s ie  d z i ec iń s tw a  n a r o ­
d ó w  ludz ie  ksz ta ł tu ją  p a ń s tw o ,  a w o k r e s ie  ich do jrza łośc i  p a ń ­
s t w o  ksz ta ł tu je  ludz i1).

P a ń s t w o  j a k o  ins ty tuc ja  n a j p o tę ż n ie j s za  b ie rze  z a g a d n i e n i a  
w y c h o w a w c z e  w swo je  r ę c e  i s p r o w a d z a  je w j e d n o  łoż ysk o  
Do  ksz ta ł cen ia  o b y w a t e i s k o - p a ń s t w o w e g o  k o n ie c z n e  są  d w a  
czynniki :  1) czynn ik  sp o ł e c z n y  i 2) czynn ik  p a ń s tw o w y .  Im w ię ­
ksz e  jest  z e s p o le n ie  tych d w ó c h  czynn ików ,  t e rn  bliżej j e s t e s m y  
real izacj i  z a g a d n i e n i a .

W  k sz ta ł cen iu  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o w e m  winn y  by ć  u w z g l ę d ­
n i o n e  trzy sfery  d u c h o w e :  e m o c j o n a l n a ,  woli i p o z n a w c z a .
W  sw oic h  r o z w a ż a n i a c h  z a j m ę  się ty lko t r zec ią  _ s f e rą ,  _ m i a n o -  
nowic ie ,  j a k  p rzez in te l l ekt  rozwijać i g r u n t o w a ć  u cz u c i a  o b y -  
w a t e l s k o - p a ń s t w o  we.  C ho d z i  mi  o w y d o b y c i e  i d o k ł a d n i e j s z e  
p o d k r e ś l e n i e  m o m e n t ó w  w y c h o w a w c z y c n  przy n a u c z a n i u  m a ­
t e m a t y k i  w szkole.

W  real izacj i  w y c h o w a n i a  o b y w a t e i s k o - p a ń s t w o w e g o  t r ze b a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  t w a r d o  s t a n ą ć  na  g r u n c i e  rzeczywis tości .  Z a ­
gadn ie n ia -  r o z w ią z y w a n e  w sz ko l e  nie  p o w in n y  się r o z m c  o d  
z a g a d n i e ń  s p o t y k a n y c h  w życiu p o z a  m u r a m i  s z k o l n e m u  Kwe 
s t j e m a t e m a t y c z n e  wi n ny  b yć  rozwiązywane^ w sz k o l e  w ty m  
s a m y m  ce lu  i z tych  s a m y c h  p o b u d e k ,  j a k i e  s k ła n ia ją  d o  r oz ­
w ią z y w a n ia  ich p o z a  szko łą" ) .

W  związk u  z t e rn  w y s u w a  się  n a  czo ło  s p r a w a  d o b o r u  
t e m a t ó w .  Z a m i a s t  n i e n a t u r a l n y c h  i cz ęs to  sz tu c z n y c  z a g a

x) Psychologja grupy. W iliam Mc D ougal. str. 349.
*) M etoda projektów  w nauczan iu  Dr. J . S terenson  str. 20.
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n ień ,  o b j a ś n i a j ą c y c h  j e d n ą  a b s t r a k c j ę  przez  d r u g ą ,  s i ę g n ą ć  n a ­
leży d o  s p r a w  życia c o d z i e n n e g o  i s t ą d  c z e r p a ć  n a j r o z m a i t s z e  
t e m a t y ,  z a w i e r a j ą c e  m o m e n t y  w y c h o w a w c z e ,  a z a r a z e m  p o ­
t r z e b n e  d o  u z a s a d n i e n i a  p r a w d  m a t e m a t y c z n y c h .

P o s t a r a m  się  t e raz  p o k r ó t c e  z o b r a z o w a ć  p o r u s z o n e  z a ­
g a d n i e n i e  p r z y k ł a d a m i  z a c z e r p n ię te m i  z p rak ty k i  szkolnej .

W m ł o d s z y c h  k la s a c h  d o s k o n a l e  m o g ą  być z u ż y tk o w a n e  
p e w n e  kw es t j e  e l e m e n t a r n e j  teorj i  liczb. J u ż  w p ie rwszej  k la ­
s i e  u c z e ń  in te r e su je  się c e c h a m i  po d z i e ln o śc i ,  l i czbami  pier-  
w s z e m i  i t. d.  Mo ż n a  tu ta j  w y ko rzy s ta ć  l iczne z a d a n i a  w c h a ­
r a k t e r z e  r o z r y w k o w y m ,  W e ź m y  ch o c ia ż b y  przyk ład :  . „Każda  
l iczba s k ł a d a  się z 9-ki wziętej  o d p o w i e d n i ą  ilość razy i p o ­
w ię k s zo ne j  o s u m ę  p o s z c z e g ó ln y c h  cyfr  tej l iczby:

1235 — 9 X 136 H- 1 t  2 - f  3 +  5 
745 =  9 X 81 +  7 +  4 +  5 1)

Po wie  ktoś ,  gdzie  są  te m o m e n t y  w y c h o w a w c z e ?  B e z p o ś r e d n io  
ich nie m a m y ,  a l e  za to  z a g a d n i e n i a  t e g o  ro dza ju  p o b u d z a j ą  
u m y s ł  uczn ia ,  w yw ołu ją  z a in te r e s o w a n i a ,  dzięki  k tó r y m  uczeń  
s a m  s ta ra  się zna le źć  ro zw iązan ie .  W p o s z u k iw a n iu  t e g o  r o ­
z w ią za n i a  kształci  s ię  u m y s ł  o b s e rw a c y jn y ,  rozwija s a m o d z i e l ­
n o ś ć  w p o k o n y w a n i u  t r u d n o ś c i ,  a to  już są rzeczy k tó re m i  ż a ­
d e n  nau czyc ie l  — w y c h o w a w c a  p o g a r d z i ć  nie m oż e .

Inn e  z n o w u  t e g o  r od za ju  z a d a n i e :  „Jeśl i  w e ź m i e m y  s z e ­
reg  liczb,  k t ó r e g o  p ie rw sz ym  w y r a z e m  i ró żn icą  j e s t  dz i ew ią tk a3) 

09,  18, 27,  36,  45,  54, 63,  72,  81, 90

to  z a u w a ż y m y ,  że  p ie rws ze  cyfry tych liczb s t a n o w ią  n a t u r a l n y  
s z e r e g  o d  0 d o  9, d r u g i e  zaś  cyfry o d w r o t n i e  d a d z ą  sz e re g  
m a l e j ą c y  o d  9 d o  0. P o d o b n ą  w ła śc iw oś ć  z n a j d z i e m y  w j a k i m ­
ko lw ie k  s z e r eg u ,  p o m n o ż o n y m  przez  93).

Tych d r o b n y c h  s p o s t rz e ż e ń  n ie  m o ż n a  zal iczyć d o  rzę du  
j a k ic h ś  o dk r y ć  n iezwykłych,  a l e  każ d y  je s o b ie  s a m o d z i e l n i e  
u ś w i a d a m i a  i k a ż d e m u  m o g ą  się o n e  n ie ra z  przy na j p ro s t sz y c h  
n a w e t  o p e r a c j a c h  p rzydać .

Z a d a n i e  o s t a tn ie  z p o w o d z e n i e m  m o ż e  być w y k o rz y s ta n e  
w k la s i e  szós te j  g i m n a z j u m  przy o p r a c o w y w a n i u  p o s t ę p u  a r y ­
t m e t y c z n e g o .  Mie b ę d ę  się tu t a j  d łuże j  n a d  tą s p r a w ą  zatrzy- 
my w a ł ,  gd yż  w ró c ę  d o  niej w związku  z o m a w i a n i e m  n a u c z a ­
n i a  m a t e m a t y k i  w wyższych  k la s a c h  g i m n a z j u m .

Rola w p r ac y  z mł odz ie żą  idzie w ty m  k i e r u n k u ,  a b y  
ucz en i u  się towarzyszy ł  p r z y je m n y  to n  uczuc iowy (za do wolen ie ) .

5  i -) „ L i la v a t i “ . J e l e ń s k i  s tr .  91.
3) S tr .  20. Z a r y s  d y d a k r y k i k i  m a t e m a t y k i  1. N e a p o l i t a ń s k i .
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O s i ą g n i e m y  to,  g d y  m ło d z ie ż  p o s t a w i m y  w o b e c  z a g a d n i e ń  k o n ­
k r e t ny c h ,  a l e  p o s t a w i o n y c h  n a  p o d ł o ż u  n a t u r a l n e m .

A r y t m e t y k a  j a k o  p ie rw sz a  n a u k a  m a t e m a t y c z n a  p o w i n n a  
m ie ć  na  celu:

1) z a p o z n a n i e  z l iczbą n a t u r a l n ą  i u ł a m k o w ą  j a k o  n a r z ę ­
d z i e m  d o  o p i s u  p r z e ja w ó w  życia;

2) n a u c z e n i e  s p r a w n e g o  w ł a d a n i a  t e rn  n a r z ę d z i e m  (b ie ­
g ło ść  w r a c h u n k u ) ;

3) d o p r o w a d z e n i e  d o  s t w ie r d z e n i a  p r a w  o g ó ln y c h ,  r zą ­
d zą cy c h  l i czbami ;

4) W y k r y w a n i e  p r o s t s z y c h  z w ią z k ó w  m i ę d z y  w i e l k o ­
ś c i a m i 1).

W d o b i e r a n i u  z a g a d n i e ń  d la  r eal izacj i  t e g o  ce lu  d u ż e
z n a c z e n i e  m o g ą  m i e ć  wycieczki  m a t e m a t y c z n e ,  na  k tó rych  
ucz n io w ie  z j e d n e j  s t r ony  z a p o z n a j ą  s ię  w o t o c z e n iu  życia
p r a k t y c z n e g o  z m a t e r j a ł e m ,  k t ó r y m  p os łu g i w a l i  s ię  n a  l e kc j ach  
a r y t m e t y k i ,  a z d r u g ie j  s t r o n y  — zb ie r a j ą  d a n e  d o  n a s t ę p n y c h  
p r a c  s z k o l n y c h 1). W czas ie  t a k i c h  w y c i e c z e k  m o ż n a  zwiedzić::  
pocz tę ,  k s i ę g a r n ię ,  e l e k t r o w n ię ,  b a n k ,  in s t y tu c j ę  s a m o r z ą d o w ą
i t. d.  Z e b r a n y  na  wyc iecz ce  m a t e r j a ł  m o ż n a  równi eż  w y k o ­
rzys tać  przy u ł a m k a c h  zw yc za jny ch ,  dz ies i ę tn yc h ,  r e g u l e  t r zech,  
p r o c e n t a c h .

Pó źn i e j sz e  l a ta  n a u c z a n i a  rozsze rzą ,  p o g ł ę b i ą  z a k r e s  z d o ­
by tych  w i a d o m o ś c i ,  a l e  j ą d r e m  a r y tm et y k i  jes t  rozwin ięc ie  zd o l ­
nośc i  m y ś l e n ia ,  u j m u j ą c e g o  p o g l ą d o w o  i l i czbowo z jawiska  
rzeczywis tości .

N a u c z a n i e  m a t e m a t y k i  m a  j e szc ze  in n e  b a r d z o  w a ż n e  z a ­
d an ie .  J u ż  o d  n a j w c ze śn ie j s z yc h  lat  k sz ta ł cen ia  m a t e m a t y c z n e ­
g o  m u s i m y  d b a ć  o r zecz n ie z m i e r n i e  w a ż n ą ,  m ia n ow ic i e ,  o r o ­
zwój  myśl i  fu n k c j o n a ln e j ,  k tó ra  m u s i  s i ę g a ć  po  przez  ws zys tk i e  
dz ia ł a n ia ,  m u s i  b y ć  p o d k r e ś l a n a  p rzy  k aż de j  okaz j i ,  j a k  n p .  
przy w y k a z y w a n i u  za leżnośc i  wielkośc i  u ł a m k a  o d  wielkości  
l icznika i m i a n o w n i k a ,  przy s k r a c a n i u ,  u w ie l o k r o t n ia n iu ,  przy 
w y k a z y w a n iu  za le żno śc i  m i ę d z y  c z a s e m ,  k a p i t a ł e m  i p r o c e n ­
t e m .  Wie le  z wyże j  w s k a z a n y c h  za le żn oś c i  ł a tw o  d a  s ię  u j ą ć  
w o d p o w i e d n i e  t a b e l k i ,  u w i d a c z n i a j ą c e  z m i a n y  j e d n y c h  w i e l k o ­
ści od  innyc h .  W  p r a c y  tej uc z n i o w ie  b ę d ą  miel i  s z e r o k ie  p o l e  
d o  s a m o d z i e l n y c h  l o z w a ż a ń  i u o g ó l n i e ń ,  o b u d z i  s ię  z r o z u m i e ­
n ie  dla  b u d o w y  tabl ic .  R e g u ł a  t r zec h  na  d o b r a n y c h  z a g a d n i e ­
n ia ch  r ów ni eż  d o s k o n a l e  m o ż e  być z u ż y t k o w a n a  dla  u w id o c z ­
n ien ia  za leżnośc i  f u n k c j o n a l n e j

W sz cz eg ó ln ie  b o g a t y  i c e n n y  m a t e r j a ł ,  w y k a z u ją c y  za le ­
żności  p o m i ę d z y  z j a w is k a m i ,  w k t ó r yc h  w y s t ę p u j e  pierwiastek-

Z arys  d y d ak ty k i  m a te m a ty k i ,  f. N e a p o l i t a ń s k i  str. 114.
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ilościowy, obf i tu je  życie gospodarcze państwa. Poznawanie nie­
których przejawów życia ekonom icznego w szkole należy uwa­
żać za rzecz doniosłe j wagi. Bo weźmy pod uwagę chociażby 
jedną dziedzinę — instytucje bankowe. Ileż z ich działalności 
m ożemy zaczerpnąć tematów potrzebnych do uzasadnienia wie­
lu prawd matematycznych! Przy tej okazji można zaznajomić 
z tak iem i ins ty tuc jam i jak  Bank Polski, ' Bank Gospodarstwa 
Kra jowego, Pocztowa Kasa Oszczędności. Szczególnie z dz ia ła l­
nością tęj ostatniej instytucji należy m łodzież szczegółowo za­
poznać, Chodzi o krzewienie w społeczeństwie naszem cnoty 
oszczędności, i właśnie tu, w tej pracy państwowo-twórczej, leży 
n iezmiern ie  ważny obowiązek każdego nauczycie la— obywatela!

Dalej przy pomocy osobnych wykresów, d iag ram ów  ro ­
zwieszonych na korytarzach czy po klasach powinno się de­
monstrować wielkość i siłę naszego państwa.

Takie uświadomienie  i unaocznienie procesów gospodar­
czych państwa daleko lepiej może przemówić do umysłu ch łop­
ca czy dziewczynki, niż d ług ie  kazania na tem a t obowiązków 
względem państwa,

Należy korzystać z każdej sposobności, ażeby wprowadzić 
na lekcje jakieś zagadnienie życiowe. Nadać przedmiotowi 
szko lnem u, jakże często suchemu i oderwanemu, ko lory życia1).

Postawić może ktoś zarzut, że wskutek wprowadzenia 
obcych e lementów m atem atyka  może stracić natura lny k ie ru ­
nek. Po przejściu p rzp? ten f i l t r  z a g a d n i e ń  praktycznych2) m a ­
tem atyka  n iety lko, że nic nie traci ze swoich walorów, ale 
przeciwnie zyska, gdyż zagadnienia praktyczne mają być ty lko  
punktem  wyjścia lekcji, mają być pomostem łączącym sferę 
bezpośredniego zainteresowania młodzieży — rzeczywistości — 
z dziedziną abstrakcyjnego myślenia.

W dotychczasowych rozważaniach starałem się wykazać, 
że myślenie matematyczne jest potężnym środkiem poznania 
świata zewnętrznego ze strony ilościowej zapomocą liczby, ale 
nie mnie j ważnem jest poznanie tego świata ze strony fo rm y 
zapomocą wyobrażeń przestrzennych3). Będzie to dziedzina geo- 
metrj i  z całym szeregiem bliskich jej nauk. Dział ten posta­
ram się szczegółowo omówić w dalszych rozważaniach.

Z uwag tych widać, że m atem atyka  za jm uje  wybitne miej-

] Z  re fe ra tu : „L e k c ja  m a te m a tyk i w  szko le  ś red n ie j a w ychow an ie  
o b yw a te lsko -pańs tw ow e" Z. Lepeck iegc . D z ie n n ik  U rzędow y K u ra to r iu m  

O , S. W arszaw skiego Nr. 3 z dn ia  5 m arca 1932 r.
2] Z re fe ra tu : „L e k c ja  m a te m a ty k i w szko le  ś red n ie j a w ychów , oby- 

-w ate lsko -państw ow " Lepeck iego . D z ie n n ik  U rzędow y K u ra t. O. S. W ar­
szawa Nr. 3.

3] Zarys  d y d a k ty k i m a te m a ty k i. 1. N e a p o lita ń s k i. S tr. 19.
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see  w ś r ó d  p r z e d m i o t ó w  szk o ln y ch ,  zawdz ię cz a  to  p r o s t o c i e  p o ­
jęć i sy m b o l i  m a t e m a t y c z n y c h ,  k tó re  w a r u n k u j ą  jej j a s n o s c  
i p rze jrzys tość .

M a t e m a t y k a  uczy m y ś l e ć  k ró tko ,  t r eśc iwie ,  p rzec iw dz i a ła  

g a d u l s t w u .
Mówi Ma ch :  „ W a r to ś ć  m a t e m a t y k i  p o l e g a  na  t e rn ,  że u n i ­

k a  o n a  n i e p o t r z e b n y c h  myśl i ,  a w s k a z u j e  n a d z w y c z a jn ą  o s z c z ę d ­
n o ś ć  w o p e r a c j a c h  m y ś l o w y c h .  J u ż  s a m e  zna k i ,  k t ó r e  n a z y w a ­
m y  l i c zbami ,  tw or zą  n ad z w y cz a j  p r os t y  s y s t e m " .

R o z w ią z an ie  z a g a d n i e ń  m a t e m a t y c z n y c h  kształci  w u cz n iu  
p la n o w o ś ć ,  p r a w d z i w o ść  myśl i ,  s łów i czynów,  uczy roz r óżn ia ć  
rzeczy i s t o tne  o d  n ie i s to tnych .

Prze jd ę  t e r a z  d o  k r ó tk ie g o  o m ó w i e n i a  m o m e n t ó w  w y c h o ­
w aw cz y ch  w s t a r szych  k la s a c h  szkoły ś redn ie j .  O tó ż  c e l e m  n a u ­
cz an i a  m a t e m a t y k i  w s t a r s zy c h  k l a s a c h  jest .

1. W d r o ż y ć  uczn ia  d o  śc i s ł ego  r o z u m o w a n i a .
2. Przyzwyczaić  g o  d o  d o s t r z e g a n i a  zwią zkó w f u n k c j o n a l ­

nych  z a c h o d z ą c y c h  m ię d z y  z n a n e m i  m u  z j aw is ka m i ,  d o  
u j m o w a n i a  tych  związków w pos tac i  wzor ów  ana l i t yc z ­
nych  i d o  b a d a n i a  własn ośc i  o d p o w i e d n i c h  funkcyj i

3. Ro z w in ąć  j e g o  in tu ic j ę  g e o m e t r y c z n ą ,  a zwłaszcza  zdo l ­
n o ś ć  d o k ł a d n e g o  w y o b r a ż a n i a  s o b i e  f igu r  t r ó j w y m i a ­
ro wyc h .

4. W y r o b ić  s p r a w n o ś ć  w s t o s o w a n i u  m a t e m a t y k i  e l e m e n ­
t a rn e j  d o  z a g a d n i e ń  z a c z e r p n ię ty c h  z in ny c h  n a u k  o r a z  
ze z j awisk życia c o d z i e n n e g o 1).

Z u jęc ia  t e g o  w id a ć  b a r d z o  wyraźn ie ,  że n a u k a  m a t e m a ­
tyki nie  o g r a n i c z a  s ię  ty lko  d o  w y ro b i en ia  w mło dz ie ży  s p r a w ­
ności  dz ia ł ań ,  lecz s i ę g a  g łęb ie j  d o  s a m o d z i e l n e j  i twórcze j  
myśl i  uczn ia .  Przyj rzyjmy się,  j a k  te  ce le  d a d z ą  się z real izo ­
w ać  w o d p o w i e d n i c h  dz ia ł a ch  m a t e m a t y k i .

Ma p la n  p ie rwszy  w y s u w a  się  a l g e b r a ,  k t ó r a  za w ie r a  me^ 
z m ie r n ie  d u ż o  m a t e r j a ł u  ć w ic zą ce g o  i ro zw i ja j ą c eg o  z d o l n o ś ć  
u o g ó ln ia n ia  o r az  m y ś l e n ie  f u n k c j o n a l n e .  D o s k o n a ł e m  ćwicze ­
n i e m  w rozwoju  m y ś l e n i a  f u n k c j o n a l n e g o  są  w yk res y  fu nk cy j ,  
u k ł a d a n i e  r ó w n a ń  z w a r u n k ó w  z a d a n i a 2). K reś len ie  n a j r ó ż n o ­
rodn i e j szy ch  d i a g r a m ó w ,  o b r a z u j ą c y c h  p e w n e  z a g a d n i e n i a ,  z a ­
c z e r p n ię te  z c a ł e g o  s z e r e g u  dz iedz in  życia e k o n o m i c z n e g o ,  
p r z y q o t o w u j e  z r o z u m i e n i e  w y k r e s ó w  fu nkc y j .  W e ź m y  pr zyk ład ,  
d la  p o r ó w n a n i a  w yw ozu  i p rzyw ozu  b i e r z e m y  d w a  p r o s t o k ą t y

l] P ro g ra m  g im n a z ju m  pańs tw ow ego .
3] Str. 118. Z arys  dydak tyk i  m a te m a t .  I. N e ap o l i tań sk i .
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o podstawach równych, o wysokościach proporcjonalnych do 
przywozu i wywozu. Stopniowy dobór tematów doprowadzi 
uczniów do zrozumienia, że na jdogodnie jszym  środkiem przed­
stawienia graficznego całego szeregu zagadnień jest iinja prosta.

Ważną jest rzeczą, ażeby wykresy prostej, paraboli, h iper­
boli, sinusoidy, funkcji logarytmicznej i inne wisiały w odpo­
w iedn ich  klasach, co um oż liw i łoby  uczniom korzystanie z nich 
przy każdej okazji.

C iekawym i kształcącym m ater ja łem  jest uk ładanie i ro­
związywanie równań. Trzeba ty lko  dążyć do wyrobienia w ucz­
niach zrozumienia  tego, że źród łem, z którego mogą czerpać 
treść do układania  równań, są w arunk i zadania, wobec czego 
jasne i dok ładne zrozumienie treści wszystkich części zadania 
stanowi konieczny warunek osiągnięcia ce lu.1)

Przy opracowaniu algebry bardzo wiele zagadnień posiada 
■ogromne znaczenie dla rozwoju umysłowości młodzieży, ale 
przytaczać ich tu ta j nie będę. Chcia łbym ty lko  zwrócić uwagę 
na jeden z działów, który w program ie  klasy piątej f iguru je , 
ale niestety w praktyce najczęściej jest przerabiany powierz­
chownie ; m am  na myśli teorję przybliżeń. Dział ten ważny jest 
ze względu na to, że materja ł do jego opracowania znąjdujemy 
w  naszem otoczeniu, co zbliża m atem atykę do życia. Bo weź­
m y  pod uwagę nasze przyrządy miernicze; dają one nam tylko 
lepsze lub gorsze przybliżenia mierzonych wielkości. Sprawy 
życia codziennego zmuszają nas niety lko do mierzenia wielkości, 
a le i do wykonywania działań nad ich wyn ikam i. Takich 
zagadnień m am y mnóstwo przy zajęciach praktycznych i nau­
kowych; ich rozwiązaniem zająć się musi teorja przybliżeń. 
.Źródłem liczb przybliżonych oprócz mierzenia są: 1) celowe
zaokrąglenie liczb dokładnych, 2) rozwinięcie u łam ków  zwyk­
łych na dziesiętne, 3) wynik i działań na liczbach przybliżonych. 
Obliczamy np. cenę jakiegoś towaru, która według kalku lacji 
wynosi 6,4575 zł. Ponieważ w obiegu niema mniejszych walo­
rów, n i i l i  0.01 zł., czyli grosz, należy przeto powyższą liczbę 
zaokrąglić do setnych części złotego. Możemy więc wziąć liczbę 
większą 6,46 zł. a lbo też mniejszą 6,45 zł. Pierwszą z nich 
6,46 z1, nazwiemy przybliżoną wartością liczby 6,4575 z nad­
m ia rem , a drugą przybliżoną z n iedom iarem . Na tego rodzaju 
przykładach młodzież łatwo zrozumie, na czem polega istota 
przybliżenia z nadm iarem  lub też z n iedom iarem .

Łatwe m am y już teraz przejście do równań drugiego 
ii wyższych stopni. Oczywiście rozwiązywanie równań stanowi 
ity lko jeden z wielu działów algebry, która znowu sama jest 
itylko jednym  z wielu działów m atem atyk i.

Jeżeli chodzi o wykonanie  rachunków, to potężnym środ-

'J  Str. ,119. Zarys dydaktyki m atem atyki, S. Neapolitans'^.



332 D zie nn i k  G r z ęd o w y Nr. 6 — 75

k i e m  p o m o c n i c z y m  były d o  n i e d a w n a  (a jeszcze i obe c n ie )  
l o g a r y t m ic z n e  N e p e r a  (1614).  Z b u d o w ą  t ab l i c  z a z n a j a m i a m y  
u cz n ió w  przy o p r a c o w a n i u  lo g a r y t m ó w .  Użycie t abl ic  p o le g a  
n a  p raw ie  d o d a w a n i a  w y k ł a d n i k ó w  przy m n o ż e n i u  p o tę g  o r ó w ­
ny ch  z a s a d a c h ,  to  znaczy  na  wzor ze  R m ,  R n  =  R m + n .  Tab l i ca  
lo g a r y t m ic z n a  j e s t  to  sp i s  l iczb z o b o k  p o d a n e m i  ich loga ryt -  
m a m i .  L o g a r y t m y  sprawi ły ,  że m n o ż e n i e  i dz ie l en ie  wielu 
w y ra ż e ń  s t a ło  się ł a tw ie j s ze m  d z i a ł a n i e m  od  ich d o d a w a n i a  
i o d e j m o w a n i a 1), to  też nic d z i w n e g o ,  że od  cz as u  s p o r z ą d z e ­
nia tab l i c  is tniej e w m a t e m a t y c e  c i ąg łe  d ą ż e n i e  s p r o w a d z a n i a  
w zo r ów  d o  f o r m y  lo g ary tm icz ne j .

Wie le  z a g a d n i e ń  za cz e r p n ię ty ch  z życia g o s p o d a r c z e g o ,  
s t a tys tyk i  lu b  też inne j  dz iedz iny  d o s k o n a l e  m o ż n a  zu ż y tk o w ać  
p rzy  o p r a c o w y w a n i u  l o g a r y t m ó w .  N ie k tó re  z tych  z a g a d n i e ń  
m o ż e m y  n a w e t  p r z e d s ta w ić  w po s tac i  p e w n y c h  funkcyj ;  np .  
przy  r o zw aż an iu  po jęc ia  p o d a ż y  m o ż n a  w s k a z a ć  n a  z a le żn o ść  
m ię d z y  c e n ą  a p o d a ż ą ;  j e s t  to  s w o j e g o  ro d za ju  z a le zn o sc  f u n k ­
c j o n a l n a 2). Kwes t j e  t a k i e  ł a tw o  s ię  d a d z ą  z i lus t row ać  przy 
p o m o c y  o d p o w i e d n i c h  w y kr e só w .

Przy p r z e d s ta w ie n ia c h  g ra f i cznych ,  c h a r a k t e r y z u j ą c y c h  
jak ieś  kwes t j e  g o s d o d a r c z e ,  d o g o d n i e  j e s t  c z a s e m  o d k ł a d a ć  
n a  osi r z ę d n y c h  wielkości  p r o p o r c j o n a l n e  d o  l o g a r y t m ó w  wiel ­
kości  d a n y c h ,  a  n ie  d o  s a m y c h  ty c h  wielkości  ). W te] skali, 
o d c i n e k  o d p o w i a d a j ą c y  n p .  1000,  b ę d z ie  3 r az y^większy  od  o d ­
c i nk a ,  o d p o w i a d a j ą c e g o  l iczbie 10, gd y ż  lg 1000 ó lg

W a ż n y m  c e le m  jes t  równi eż  sze r sze  o p r a c o w a n i e  z a s t o ­
s o w a ń  w ia d o m o śc i  t e o re ty cz n y ch  d o  k o n k r e t n y c h  z a d a ń  życia, 
p r a k ty c z n e g o .  Gdy  s ię  z a j m u j e m y  t e o r j ą  p o s t ę p ó w  g e o m e t r y c z ­
n y c h  n a l eż a ł o b y  szcz egó łow ej  o m ó w i ć  n a j p ro s t sz e  z a g a d n i e n i a  
z z a k r e s u  t a k  z w a ne j  a r y tm e ty k i  pol i tycznej ,  j a k  o p r o c e n t o w a n i e  
pożyc ze k ,  a m o r t y z a c j ę  d ł u g ó w  i t. d.

W  k la s a c h  wyższych  t a k  s a m o  j ak  i w niższych m o ż n a  
z d u ż e m  p o w o d z e n i e m  z u ż y tk o w a ć  z a d a n i a  o c h a r a k t e r z e  roz­
ry w k o w y m .  T e g o  r o d z a ju  z a d a n i a m i ,  j ak  m i a ł e m  m o z n o s c  
s twie rdz ić  w  swoje j  p r ac y ,  mł odz ie ż  n i e z m i e r n ie  się in t e r esu je .  
Ro zw iąz yw ani e  z a d a ń  r o z r y w k ow yc h  kształci  zm ys ł  obse rwacy jny , ,  
k ry tycyzm,  gd y ż  p o d o b n i e  j a k  i w in nyc h  z a d a n i a c h  uczeń  
c i ąq le  p r z e b y w a  w s fe rze  r acyj  i n a s t ę p s t w  z j e d n e j  s t rony  
i w sferze,  zb l i żonej  d o  świa ta  p r zy c ze m  i s k u t k ó w  z d r ug ie j .  
M n ó s t w o  t a k i ch  z a d a ń  m o ż e m y  zn a l eź ć  w pracy p.  inż. J e l e n -

ł ) str. 120. Czem je s t a czem  nie je s t m atem atyka. H. S te in h au s
2 i 3) Z refera tu : „Lekcja m atem atyki w szkole średniej, a wycho­

w anie obyw atelsko-państw ow e" Z. L epeckiego. Dziennik Urzędowy Kura-
to rju m  O, S. W arszaw skiego Nr. 3. z r. 1932.
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s k i e g o  „ Li la vati  “ i „ S i a d a m i  P i t a g o r a s a " ,  o r az  p r acy  p. Pasz-  
k e g o  „ M a t e m a t y k a  w os ied lu  s z k o ln e m " .

A lg eb r a  j e s t  n a u k ą  rozwija jącą t a k  z w a n ą  u m i e j ę t n o ś ć  
m y ś l e n ia  u o g ó l n i a j ą c e g o 1), to j e s t  z d o l n o ś ć  są d ze n ia  nie o j ed-  
n e m ,  lecz o całe j  klasie  zjawisk,  o ra z  o p e r o w a n i a  id e am i ,  j a k o  
k o m p l e k s a m i  p o ję ć  u og ó ln io n yc h .  W  c i ąg u  c a ł e g o  o k r e s u  
n a u k i  a l g e b r y  uczeń  p rzechodz i  o d  p o ją ć  szczegó ło wy ch  do  b a r ­
dziej  o g ó ln y c h .  Mus i  widzieć zawsze  s e n s  i cel dzia łań  u o g ó l ­
n ia j ących .  Z d o ln o ść  u o g ó ln ie n ia  p o s i a d a  d u ż e  zn acz en i e  
w i n t e l e k t u a l n e m  życiu k a ż d e g o  człowieka.

N ie zm ie rn ie  w a ż n y m  d z i a ł e m  m a t e m a t y k i  j e s t  g e o m e t r j a ,  
k tó ra j a k o  p r z e d m i o t  n a u k o w y  rozwija p r ze d ew sz y s tk ie m  ścis­
łość  n a s z e g o  my ś l en ia .  D o w o d y  g e o m e t r y c z n e  są  b a r d z o  częs to 
ty lko  sz k ic ow an e ,  a czyta jący z m u s z o n y  j e s t  w ted y  sa m o d z i e l n i e  
d o w ó d  p rzeprow adz ić ,  co w y m a g a  p e w n e g o  twó rc z eg o  wys i łku2). 
T a k  s a m o  przy rozwiązy wan iu  z a d a ń  g e o m e t r y c z n y c h  d r o g ą  
n a t u r a l n ą ,  k tó re j  t r zeb a  się t r zym ać ,  j e s t  s p r o w a d z e n i e  z a d a n i a  
d a n e g o  d o  inn e g o ,  k tó r e g o  rozwiązan ie  j e s t  z n a n e .  Przy tej 
m e t o d z i e  p os z u k iw a n ia ,  k tó ra  oczywiśc ie  nie  w sk az u je  p ew ne j  
d rog i  d o  p rzebycia ,  a l e  n a d a j e  k ie r u n e k  n a s z y m  d ą ż e n i o m ,  
p o m o c n a  jes t  f igura,czyl i  na jo gó l n ie j sz e  p r ze d s t aw ie n i e  e l e m e n ­
tów d a n y c h ,  o r az  (jeżeli z n a n y  j e s t  ich rodzaj )  twor ów  p o s z u ­
k iw an yc h ,  z u w z g lę d n ie n ie m ,  o ile to  moż l iwe,  związków z a c h o ­
d zą cy c h  m ię d z y  e l e m e n t a m i  p o s z u k i w a n e m i  i d a n e m i 3).

P a m i ę t a ć  ty lko należy,  że w p ie rw sz ym  rzędzie  nie  chodz i  
n a m  o to,  a b y  uczn iowie  nas i  znali  g e o m e t r j ę ,  a l e  a b y  myślel i  
g e o m e t r y c z n ie .  O s i ą g n ą ć  to  m o ż e m y  je dy n ie  przez r o z b u d z e n i e  
w nich c i ekawośc i  dla  f igur  g e o m e t r y c z n y c h  i z a d a ń ,  w k tó rych  
powinn i  m y ś l eć  n a s a m p r z ó d  po s w o j e m u .  W ł a s n e  myśl i  
uczn ia  m u s i m y  s t o p n i o w o  w dr a ż a ć  w m o d ł a  f o r m a l n ą  r o z u ­
m o w a n i a 1).

N a j p o s p o l i t s z em  z a s t o s o w a n i e m  g e o m e t r j i  j e s t  p o m i a r  
o b s z a r ó w  ziemi .  Oczywiście na j p ie rw  m u s i n y  młodz ież  z a p o z n a ć  
z m e t o d a m i  p o m ia r ó w ,  a późn iej  d b a ć  o to,  żeby  p r a c e  
uczn iowsk ie  w y k o n y w a n e  były z d u ż ą  s t a ra n n o śc ią .

W ś ró d  tych p o m i a r ó w  wi nn o  się zna le źć  nie tylko  m i e r z e ­
n ie  pól  p ew n y c h  ob sz a ró w,  al e również  w yz na cz an ie  w z a je m n e j  
od leg łośc i  p u n k tó w .  To os t a t n ie  z a d a n i e  rozwiązu je  się za po-  
m o c ą  t a k  zwa ne j  t r iangu lac j i .  S p o s ó b  t r i angu lac j i  p o l e g a  n a

*) str.  26. Zarys dydaktyki m a te m a ty k i .  S. N apo l i tańsk i .
2) Z artyku łu :  „O ucznioWsktch szkó łk ach  m atem a ty czn y ch  w szk o le  

ś re d n ie j" .  Dr. S. Steck ie l.  P a r a m e t r  Zeszyt 6—7 str. 176 1932 n
3) str. 2. Z a g a d n ie n ia  do tyczące  g e o m e tr j i  e le m e n ta rn e j .  Eurignes.  

T łóm aczen ie :  St. Kwietn iewskiego i Wł. Wójtowicza.
l) str.  78. D w anaśc ie  wykładów o zasadn iczych  p o jęc iach  a lgeb ry

i g e o m e tr j i .  J o h n  W. Jo u n g .
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z b u d o w a n i u  w t e re n ie  sieci  t ró jką tów  ro z ło żo n yc h  n a  c a ł y m  
obs z a r ze ,  p o d l e g a j ą c y m  zdjęciu;  j e s t  to  t. żw. s ieć _ g e o m e t r y c z .  
na .  Dla w y zn a cz en ia  t akiej  s ieci  wys ta rczy  mie rzy ć  tylko ką ty 
w e w n ę t r z n e  t r ó j ką tó w  or az  j e d n ą  o d le g ło ś ć  z w a n ą  p o d s t a w ą  
(bas i s ) .  Im do k ła d n ie j  p o t r a f im y  mie rzyć  ką ty  p rzy p o m o c y  
r o z p o r z ą d z a l n y c h  na rzędzi ,  t e rn  k ró t sza  m o ż e  być^ o d le g ło ś ć  
(baza ) .  Cz ęs to  wys ta rcza  ba z a  d łu go śc i  p a r u  m e t r ó w  a n a w e t  
1 m e t r  i mnie j ,  Na t e rn  p o l e g a  u r z ą d z e n i e  a p a r a t ó w  o p t y c z ­
nych ,  s łuż ąc y ch  dla ce ló w  ar tyle ry jskich d o  p o m i a r u  od led łosc i  
o b s e r w o w a n e g o  p u n k t u  o d  mi e j s c a ,  w k t ó r y m  z n a j d u j e  się 
■obserwator .1)

P o r u s z o n e  z a g a d n i e n i a  m o g ą  być  p o m o c n e  przy n a u c z a ­
n iu  g e o m e t r j i ,  historj i ,  n a u k i  o Po lsce ,  p r z y s p o s o b i e n i u  w o j s k o ­
w e  m.

W  d o b i e r a n i u  tych  z a g a d n i e ń  m u s i m y  z a c h o w a ć  d a l e k o  
i d ą c y  u m i a r :  m u s z ą  o n e  p o s i a d a ć  swoje  po d ło ż e  n a t u r a l n e .

Z a g a d n i e ń ,  k tó r e  m o ż n a  p o r u s z a ć  na  l ekc jach  m a t e m a t y k i  
j e s t  b a r d z o  wiele;  d o  k a ż d e g o  n i e m a l  rozdz ia łu  a l ge b ry j  ge^ 
om et r j i ,  t r y g o n o m e t r j i ,  g e o m e t r j i  wyk reś lne j  m o ż n a  d o b r a ć  
s z e r eg  i n te r e s u ją c y c h  z a d a ń ,  k tó rych  ro zw ią zy w an ie  m e ty lk o  
w y k a ż e  u m i ę j ę t n o ś ć  s t o s o w a n i a  m e t o d  m a t e m a t y c z n y c h  d o  
o t a c z a j ą c e g o  n a s  życia,  lecz z a r a z e m  powięk szy  z a s ó b  w i a d o ­
m ośc i  uczn ia  o  c a ły m  s z e r e g u  z jawisk,  p o s i a d a j ą c y c h  
p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e  s p o łe c z n e .

M a t e m a t y k a  p o s i a d a  d u ż o  m a t e r j a ł u  b u d z ą c e g o  z a i n t e r e ­
s o w a n i e  młodz ieży ,  a  z a r a z e m  w s k a z n j ą c e g o  o g r o m n ą  w a r to ś ć  
tej  n a u k i  dla  k a ż d e g o  k u l t u r a l n e g o  cz łowieka .  Nie  o b e j d z i e m y  
s i ę  bez  niej w b u d o w n ic t w i e ,  w e l e k t r o t e ch n i c e ,  w b u d o w i e  
ś r o d k ó w  lok o m o c j i  i i nnyc h  dz iedz ina ch .

J a k ż e ż  sze ro k ie  p e r s p e k ty w y  m o ż n a  tu ta j  r oz t ac za ć  p r ze d  
m ło d z ie ż ą  p o d c z a s  p racy!

N a u c z a n i e  m a t e m a t y k i  d a j e  b a r d z o  d u ż o  okaz ji  d o  s a m o ­
dzielne j  i twórczej  p racy ;  p rzyzwycza ja  o n a  d o  tak ich s p o s o b ó w  
m y ś l en ia ,  k t ó r e  m a j ą  w yj ą t ko w e  zn a c z e n i e  dla k a ż d e g o .  Na 
g r u n c i e  m a t e m a t y k i  m a  mł od z i eż  d o s k o n a ł e  p o le  d o  w y p r ó b o w a n i a  
s w o ic h  sił, a t a k ż e  ćwiczen ia  się w m e t o d z i e  i so l idnośc i  p racy ,  
b o w i e m  m a t e m a t y k i  t r a k t o w a ć  p o w ie r z c h o w n ie  n ie  m o ż n a .

M a t e m a t y k a  przez  c i ąg łe  o p e r o w a n i e  p r a w d a m i  b e z g l ę d n e m i  
rozwija s z a c u n e k  d la  p r a w d y  i z a m i ł o w a n i e  d o  niej ,2) co pos ia  
d a  b a r d z o  w a ż n e  z n a cz en i e  w y ch o w aw c ze .

W m a t e m a t y c e  z n a j d u j e m y  t a k ż e  m o m e n t y  n a t u r y  e s t e ­
tycznej ,  P o in ca re  u j m u j e  tę  myś ł  w zd an iu :  „Ten,  k to  o p a n u j e

!) str.  140. T ry g o n o m e tr ja .  J .  W yczalkowski.
2) str. 38. Z arys  dydaktyk i  m a te m a ty k i .  J .  N e ap o l i tań sk i .
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m a t e m a t y k ę  w dostatecznie wysokim stopniu,  zna jduje w za­
jęciach m a tema ty cznych  zadowolenie,  pok rewne  te m u ,  jak iego  
d o zn a j em y  prży malars twie i muzyce.  Człowiek taki zachwyca  
się h a r m o n j ą  cyfr i form, zachwyca sią również, gdy nowe 
odkrycie pozwala m u  objąć wzrokiem nowe n ieznane  m u  
perspektywy."

Równie ważną rolę spełnia m a te m a ty k a  w kształceniu 
charak te ru .  Bowiem uczy ona  dokładnośc i ,  systematyczności  
i wytrwałości w pracy, wyrabia trzeźwy 5 ostrożny sąd,  wpaja  
sz acu nek  dla nauki ,  rozwija zmysł  harmonj i  i p iękna .1)

Zdobyte  na grunc ie  mat em atyk i  wartości  uczeń przeniesie 
do  innych dziedzin nauki  i pracy, pójdzie z niemi w wir życia 
codz iennego  i z chaosu  zjawisk zbud u je  krystaliczną o so ­
bowość .

Roman Dąbrowski.
Brześć.

Scliemat lekcji pokazowej z historji starożytnej w ki. 
IV-ej p. t. „Reforma Tyfoerjusza Grakchusa*4.

Uczniowie dają  sprawozdanie  z op rac o w an eg o  w d o m u  
te m a tu :  J a k  powstały latyfundja.

Wieśniacy rzymscy zaczęli sprzedawać  swe role ludziom,, 
pos iada jąc ym pieniądze,  i emigr ować  ze wsi do miasta ,  a zja­
wiska te t łomaczą  uczniowie tern, że uprawa roli przestała się 
op ła cać  w Italji.

Przy po mo cy  pytań naprowadza jących  uczniowie wyjaśn ia ­
ją, d laczego  up rawa zboża nie op łacała  się na U em iach  r zym­
skich. Przyczyną t e g o — niezmiernie niskie ceny zboża i t rudnośc i  
w zbywaniu  go na rynkach z pow od u  wielkiego napływu pro­
du k tó w  rolnych z Sycylji i innych krajów podbi tych.

Uczniowie zwracają ponad to  uw agę  na przyczynę u p a d k u  
drobnych  gospodars tw,  s p o w o d o w a n e g o  częstemi wojnami i o d ­
rywaniem drobnych  rolników od pracy zawodowej .  Podczas,  
gdy ziemie bogatszych właścicieli, p rzebywających na wojnie,  
up ra wi ane  były przez niewolników, drobn y rolnik po powrocie 
z wojny zastawał swe gospo da rs t wo zani ed ban e ,  a często zni­
szczone.  Nie ma ją c  pieniędzy na przywrócenie gospod ar s tw a  do 
p ie rwotnego  s tanu ,  zniechęcał  sie, sprzedawał  z iemię  i powiększał  
szeregi  proletarjatu.

1) Z re fe ra tu :  „O uczniowskich  Kursach m a te m a ty c z n y ch  w szko le"
Dr. 1. S teckiel.  P a r a m e t r  — Zeszyt 6— 7. str. 180. Rok 1932.
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N. W jaki  inny  s p o s ó b  zdo b yw a l i  b o g a c i  z i emię .

U. f t g e r  p u b l i c u s .  ( O m a w i a  to  z a g a d n i e n i e  u cz eń  s p e c j a l ­
n ie  p r z y g o t o w a n y  w d o m u ) .

Dwojak i  s p o s ó b  r o z d a w a n i a  zi emi :  n a  w ł a s n o ś ć  u b o g i m
i w y d z ie r ż a w ie n ie  za  o p ł a t ą  m o ż n y m .

N a g r o m a d z e n i e  zbyt  wie lk ich  o b s z a r ó w  w r ę k u  j e d n o s t e k  
s p o w o d o w a ł o  w y d a n i e  n a  w n i o s e k  t r y b u n a  L icyn jusza  L u k u l l u s a  
us ta w y ,  z a b r a n i a j ą c e j  j e dn e j  o s o b i e  p o s i a d a n i e  więcej  roli p u b ­
licznej ,  niż 500  m o r g ó w .  Nie t r z y m a n o  s ię  ściśle tej u s t a w y ,  
l iczba m o r g ó w  w y d z i e r ża w io n y c h  była wyższa o d  d o z w o lo n e j

N. J a k i e  n ie b e z p i e c z e ń s t w a  kryły w s o b ie  - l a ty fund ja  d la  
p a ń s t w a  r z y m s k i e g o .

U. B e zro boc ie ,  p o w s t a n i e  p r o l e t a r j a tu ,  b r a k  żołnierzy,  n i e ­
s p o k o j n y  nas t ró j ,  z m i a n ę  s t o s u n k ó w  s p o łe cz ny ch ,  mo ż l iw ość  walki .

N. Do  cz eg o  dąży ć  b ę d ą  n i ez ad ow ol en i .

U.  Do  walki  o p r a w a  l e psze .
N.  Czy Rzy m przeży wał  już walki  n a  t le s t o s u n k ó w  s p o ­

ł e cz ny ch . '
U.  Wa lk i  p l e b e j u s z ó w  z p a t ry c ju s z a m i .

N. J a k i  był  cel tych  walk,
U. U. w y m i e n i a j ą  z d o b y c z e  po l i tyczne p le b e ju s z ó w :  t ry ­

b u n a t ,  d o s t ę p  d o  u r zę d ó w ,  p r a w a  XII-tablic,  w o g ó le  z d o b y w a j ą  
r ó w n o u p r a w n i e n i e  pol i tyczne.

N. f t  jaki b ęd z ie  cel walki  o b ec ne j .
U,  Walc zyć  b ę d ą  o z i emię .
N. J a k  t a k ą  w a l k ę  na l eży  p r zy go to w a ć .
U. N i e z a d o w o le n i  m u s z ą  m ie ć  w o d z a .
N. T a k i m  w o d z e m  był  T ybe r j usz  G r a k c h u s .

C h a r a k t e r y s t y k ę  j e g o  p o d a j e  j e d e n  z u cz n ió w  p r z y g o t o w a ­
n y c h ,  w y g ła s z a ją c  r e f e r a t  us tn ie .

Dla z i lus t r ow an i a  c i ężk iego  po ł oż en ia  bez ro ln yc h  i s t a n u  
ro ln ic twa n a s t ę p u j e  p r ze rw a  w re f e ra c i e  i uczn iowie  odcz y tu ją  
z  t e k s tó w  ź ró d ło w y ch  (Nr.  10 Kr. Sp.)  w y ją te k  z P lu ta r c h a ,  
o p i s u j ą c y  po la  n i e u p r a w n e ,  za n ik  d r o b n e j  wła sn ośc i  i z m i a n ę  
s y s t e m u  g o s p o d a r o w a n i a .

N a uc zy c ie l k a  d o d a j e ,  że T. G r a k c h u s  w y c n o w a ł  się w a t ­
m o s f e r z e  sp rzyja jące j  s p r a w ie  lud u ,  bo  m a t k a  j ego ,  Korne l ja ,  
była có r k ą  S c y p jo n a  f t f r y k a ń sk ie g o .  Uczn iowie  p r z y p o m i n a j ą  
so b i e  zwyc ięzcę z p o d  Z a m y ,  k tó ry chc ia ł  zarzuc ić  po l i tykę  
p o d b o j ó w  i tw o r ze n i a  p rowincyj ,  a b y  ty m  s p o s o b e m  umoż l iwić  
d r o b n y m  r o l n i k o m — ż o łn ie r zo m  s p o k o j n ą  p r a c ę  na  roli.
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Uczeń w dalszym ciągu swego referatu omawia pro jekty 
T. Grakchusa, który, zostawszy trybunem  w r. 133, wprowadzić 
chce ustawę agrarną, pode jm uje  walkę z senatem i Okta- 
w juszem.

Klasa odczytuje z tekstu źródłowego wyjątek z Plutarcha, 
op is  tej walki.

Przy pom ocy pytań naprowadzających uczniowie przeko- 
nywu ją  się, że w czasie tej walki występują dwa stronnictwa: 
1) arystokratyczne (optymaci), które opiera się na senacie i 2) 
ludow e  (popu larów) — opiera się na zgromadzeniu ludowem. 
Tu ta j  p-zeprowadza się porównanie z dawnem i 2 warstwami: 
patryc juszów i plebejuszów.

Następnie nauczycielka przy pom ocy pytań wyjaśnia py­
tanie: do czego dążył T. Grakchus.

U. U. Chciał przeprowadzić prawo, ograniczające m ax im um  
nabywania  ziemi. Krótsze ujęcie: chciał przeprowadzić reformę 
ro lną.

N. Czy wszyscy rozumie ją wyraz „ re fo rm a " .

G. G. wspom ina ją  re fo rm ę Solona, Klistenesa i reformę 
ro lną  dzisiaj.

N. Jakie  pobudk i k ierowały T. Grakchusem, gdy przepro­
wadzał re fo rm ę rolną.

G. G. Bezinteresowne, idealne dobro państwa m ia ł na 
względzie.

N. Jak i to był typ  obywatela rzymskiego.

U. U. Dobry typ obywatela, chodziło m u  ty lko  o dobro 
iludu, o interes państwa.

Na zakończenie lekcji nauczycie lka poleciła uczniom na­
p isać  w dom u, do czego dążył T. Grakchus i przeczytać źródła.

Uwagi: Przy nauczaniu historji Rzymu wprowadzona zo­
stała metoda referatowo-dyskusyjna. Referaty wygłaszane są 
ustnie na podstawie szczegółowo ułożonej dyspozycji. Przy m e­
todzie dyskusyjnej uczniowie wypowiadają się krótko, referat 
ustny daje możność wypowiedzenia się dłuższego. Referaty do­
tyczą nowej,, lekcji i są omawiane z nauczycielką przed lekcją, 
.materja ł czerpią uczniowie z różnych podręczników: K łosow­
skiego, Koi zona niektóre części, wypisy Gebertów, teksty źród­
łowe i podręcznik Gebertów.

Metoda powyższa daje następujące korzyści: 1) zwiększa
s ię  zainteresowanie ucznia, 2) poznanie innych podręczników 
i źródeł wiedzy historycznej, 3) samodzielność ucznia ma pole 
i l o  ćwiczeń przez interpretację źródeł, 4) odbiega się od szablo-
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nu wykładu  przez nauczyciela,  gdy mater ja łu nie m ożna  z c z e g o ś  
wydobyć,  5) uczniowie sa m i  zgłaszają się po referaty,  p rzynoszą 
sa m i  inne książki, dają nowsze oświet lenie w y p a d k ó w  dzie jo­
wych,  dzięki czem u wytwarza się czynna m e t o d a  pracy.

Na lekcjach w miarę  możnośc i  uwzględnia  się:
1) nawiązanie  do  poprzednie j  lekcji,
2) m o m e n t  aktualizacj i ,
3) n a u k ę  o Polsce współczesne j  wpla ta się d o  b ieżące j  

lekcji.
M. K.

Nauczanie historji.
(Tezy, przyjęte na konferencji nauczycieli historji szk ół w szy­

stkich typów w Prużanie dnia 23.IV-1932 r.).

Pod przewodnic twem Pa na  Kuratora St. Pogor ze lsk iego  
odbyła  się w Prużanie  konferenc ja  nauczycieli  historji g i m n a ­
zjów, s e m i n a r j u m  naucz,  oraz szkół powsz. Po rządek  dz ienny:

1) Lekcja w kl. VII. Państw.  G im naz ju m  („Przesi lenie w e ­
wnęt rzne  w Rosji na początku XX w .“, naucz.  p. Kumor) ;

2) Lekcja w kl. V szkoły powsz,  Nr. 1. („Sekularyzac ja  
Prus"-, naucz .  p. Chruściel);

3) Refera t  p. K u m o ra  „Realizacja wychowania  ob yw .-pa ń -  
s twowego przy na uc zan iu  historji";

4) Referat  p. Chruściela „Historja jako  czynnik inte lek tu­
alny w real izowaniu wyc howania  p ań s tw ow ego  przy n a u c z a n i u  
historji";

5) Dyskusja  — synteza.
W wyniku dyskusji  usta lono  nast. tezys

C e l .

1. Nauczanie  historji t ak prowadzić,
a) by ura b ia ć  młodz ież pańs tw ow o  na  pods tawie  fak tów,  

zjawisk i postaci  histor, ,  odp ow iedni o  dobr an ych  do  d a n e g o  
ś rodowiska .  Kształcić pojęcie Pańs twa,  j ako  własności  wspólne j,  
j ego  organizacji ,  obowiązków obywatel sk ich,  odpowiedz ia lnośc i ,  
wolności  obywatelskiej ;  budz ić  h u m a n i t a ry z m  — p o s z a n o w a n ie  
godności  ka żdego  człowieka i j ego  praw, również na rodowe j ,  
wyznaniowej — d u m ę  państwową, wpajać'  poszanow an ie  władz,  
gode ł  państw. ,  symbo lów pańs twowości  polskiej;

b) by kształcić pełnię osobowośc i  o silnej konstrukcji ,  
psychicznej.
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Zasady.

II. Oprzeć wychowanie państwowe na podstawie in te lektu ­
a lnej, em ocjona lne j i wolistycznej (podstawa emocjonalna prze­
waża na niższych stopniach nauczania — kl. Ill i IV szkoły 
powsz.; podstawa intelekt, i emocjon. występuje równomiern ie  
na  średnich stopniach nauczania — kl. V i VI szkoły powsz., 
równa się II i 111 kl. g imn.; podstawa intelekt, i wolist. przewa­
ża na wyższych stopniach nauczania — g im naz jum  wyższe 
.i sem inar jum ).

III. W szkołach mniejszościowych lub  mieszanych oddzia­
ły w a ć  przedewszystkiem ria intelekt, a w jedno litych polskich 
.na uczucie i wolę.

Ś ro d k i  i  metody.

IV. Na początku roku szkolnego grupować materja ł nau­
k o w y  danej klasy pod kątem odpow iednich  zagadnień i pod­
stawowych celów. (Np. schemat p. Chruściela: 1) Polska jako
stróż bezpieczeństwa na zachodzie — Niemcy; 2) Polska jako 
przedmurze ku ltu ry  zachodniej na wschodzie — Sowiety; 3) Pol- 
jska jako  rzecznik swobód i hum an ita ryzm u).

V. T raktować m ater ja ł naukowy w połączeniu z językiem 
•polskim oraz innem i przedm iotam i nauki szkolnej (koncentra­
cje i korelacje).

VI. U jm ow ać m ater ja ł naukowy pozytywnie, nawet przy . 
rozpatrywan iu  c iemnych kart historji, a to w celu oddz ia ływa­
nia z a w s z e  budującego.

VII. Budzić ku lt  w ie lkości, szczególnie postaci żyjących 
i  działających (Marsz. 'J. Piłsudski).

VIII. Uwzględniać poważnie metodę porównawczą, celem 
■uczynienia wiedzy historycznej mistrzynią życia (aktualizacja, 
ana log ja  postaci, zjawisk i fak tów  historycznych); w kl. wyż­
szych g im n. uczyć budować zagadnienia przy pomocy metody 
dyskusyjnej.

IX. Uwzględniać lekturę  historycznych dzieł, m onogra f i j ,  
■powieści historycznych, dzienników.

X. Urządzać przedstawienia historyczne s iłam i po jedyn­
czych zakładów naukowych lub wspó lnem i s ilami; nacisk przy- 
"tem położyć na przygotowanie przedstawienia.

XI. Dbać o wycieczki h istoryczne do najbliższej okolicy 
(g roby poległych żołnierzy, Bereza Kartuzka, Różana, ruiny), 
oraz o wycieczki do instytucyj rządowych, samorządowych i in.

XII. Celem ułatwienia, u jednostajn ienia i doskonalenia 
p ra cy  istnieje stałe porozumiewanie się nauczycieli h istorji 
•wszystkich typów  szkól w danej miejscowości.

Dyr. M.
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Problem wychowania państwowego i jego realizacja 
na terenie średniej szkoły dla młodzieży żydowskiej 

z jęz. wykład, hebrajskim.

G ł ó w n y m  c e l e m  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  j e s t  w y c h o w a n i e  
d o b r y c h  o b yw at e l i  p a ń s t w a .  Na t aki  cel w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e ­
go  z a p a t r u j ą  się zg o d n i e  o p in je  wszys tkich  n a r o d ó w  wszy s t k ic h  
czasó w.  Dość w s k a z a ć  w ty m  wzg lędz ie  na  G r e k ó w  i R z y m i a n  
w s t a roży tnośc i ,  a w c z a s a c h  n o w o ż y tn y c h  n a  p o g l ą d y  na s z e j  
w i e k o p o m n e j  Komisj i  Ed uk ac j i  N ar od o w ej .

Cel  t e n  — by  p o w o ł a ć  s ię  n a  s fowa  ś. p.  m in i s t r a  Sł .  
Cz e r w iń sk ie g o * ) — tr ze ba  u w a ż a ć  za na j og ó ln ie j sz y  z d w ó c h  p o ­
w o d ó w :  1) zawie ra  o n  w so b i e  wszys tkie  inne ,  ba rdz ie j  s z c z e g ó ­
łowe,  j a k  w y c h o w a n i e  d o b r e g o  sy n a  n a r o d u ,  cz łowieka  m o r a l ­
n e g o  w z n a c z e n i u  e tyki  j e d n o s t k o w e j  i spo łe cz ne j ,  o  s i lnym:  
c h a r a k t e r z e  i t. d.  i t. d. ,  2) m o ż n a  i na l eży  g o  po s ta w ić ,  j a k o  
cel w y c h o w a n i a  wszys tkich  przysz łych oby w ate l i  p a ń s t w a  b e z  
w z g l ę d u  na  ich n a r o d o w o ś ć  i w y zn a n i e .  Z t e g o  w yn ik a ,  ż e  
p r o b l e m  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  n i e m a  się o d n o s ić  ty lko  d o  
większośc i  n a r o d o w e j ,  lecz t a k ż e  w r ó w n y m  s t o p n i u  i d o  o b y ­
watel i  t. zw. mnie j szośc i .

S p ec ja ln ie  w Pol sce  j e s t  t en  p r o b l e m  b a r d z o  ży w otn y  ze  
w zg lę d u  na  z n a c z n e  z r óż n ic z k ow a ni e  szko ln ic twa,  zwłasz cza  
ś r e d n i e g o ,  w k t ó r e m  o b o k  szkól  czysto po l sk ich ,  czy z e l e m e n ­
t e m  p o l sk im  p r z e w a ż a ją c y m ,  is tniej ą t eż szkoły w y ł ą c z n i e ’ 
mnie j sz ośc io we .

W ś ró d  tych os ta tn ic h  sz cz egó ln i e  c i ek a w ie  p r z e d s t a w i a j ą  
się  szkoły ś r e d n i e  dla  mł odz ieży  żydowskie j .  Szko ły  t e  dziel ą ,  
s ię  na  2 typy:  na  t ak ie,  k tó rych  j ęzyk iem w y k ł a d o w y m  je s t
j ęzyk polski ,  o raz  na  t akie,  k tó rych  j ę zy k ie m  w y k ł a d o w y m  jest .  
j ęzyk  h eb r a j s k i .

*) S ław o m ir C zerw iński: „O nowy id ea l w ychow aw czy", str . 47.
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P o n ie w aż  z a g a d n i e n i e  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  w za kr es i e  
szkoły ś r ed n i e j  żydowskie j  typu  p ie rw s z e g o  zos ta ło  już  c h o ć  
b a r d z o  o k ó l n i k o w o - o p r a c o w a n e  przez  bł.  p.  J .  L id e ch o w er a ,  
n au c z .  g i m n .  Czeczyk  w Pińsku*) ,  z a j m ę  się  w m o i m  re fe rac ie  
p r o b l e m e m  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  i j e g o  rea l izacją na  t e r e ­
nie szkoły ś red n ie j  dla młodzieży żydowskie j  z j ę zyk ie m w y k ła ­
d o w y m  h e b r a j s k i m .

Ocz ywi s tą  j e s t  rzeczą,  że s p r a w a  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  
n a p o t y k a  na  z n a c z n e  t r u dn o śc i  w t e g o  r od za ju  typ ie  szkoły 
ś r ed n ie j  ze w zg lę d u  na  jej specyf i czne  w ar u n k i .  W sz ko łach  
ś r ed n i c h ,  o e l e m e n c i e  czysto po l sk i m lub  też p r ze w a ża ją c y m ,  
rzecz ta j e s t  o wiele ła twiejsza d o  p r z e p ro w a d z e n ia  z wielu 
w zg l ęd ów .  D e c y d u ją c ą  rolę od g r y w a  tu  s a m  m a te r j a ł  tej szkoły.  
Na m a te r j a ł  t e n  s k ła d a  się młodzież ,  k tó ra  d o  prze jęc ia  się 
d u c h e m  p a ń s tw o w oś c i  polskiej  j e s t  j uż  częśc iowo u r o b io n a  
p rzez  d o m  i najbl iż szą  rodzinę ,  n a s t ę p n i e  przez da l s ze  o to c ze ­
nie,  Wielu b o w i e m  z tej młodz ieży  n a p e w n o  p a m i ę t a  swych  
o jc ów  a lbo  s t a r szych  brac i  w m u n d u r z e  żołnierza  po l sk iego ,  
wa lczą cyc h  z b ron ią  w ręku  o tę  p o l s k ą  pa ń s tw o w o ś ć ,  c z ęs to ­
k r oć  słyszy też o c h w a l e b n y c h  cz yn ac h  swoich  p r zo d k ó w  dla 
s p r a w y  n a r o d o w e j ,  wreszc ie  widzi c i ąg le  swoich najbl iższych 
w różnych  o b c h o d a c h  i u r ocz ys tośc iach  pa ń s t w ow y c h .  Jeżel i  to 
j e s t  szkoła  ś r ed n ia  p a ń s t w o w a ,  d o łą cz a  się do  tych czynn ików 
c h a r a k t e r  tej  szkoły,  u ze w nę t rzn ia ją cy  się w s a m e j  nazwie  „ p a ń ­
s tw o w a " .  Rzecz ta ,  z d a w a ł o b y  się, że zgo ła  w ża dn e j  mie rze  
na  s p r a w ę  nie m o g ą c a  oddz i a ły wa ć ,  j e s t  w is tocie swej  b. 
w aż ną .  Wytwa rza  b o w i e m  w w y c h o w a n k u  p r ze k o n an ie ,  że jes t  
c z ło nk ie m  instytucj i ,  u t r zy m y w a n e j  przez pa ńs tw o ,  gdz ie  p ra c u ją  
ludzie,  w s łużb ie  p a ń s tw o w e j  pozos ta j ący ,  a p rzez to i on  s a m  
jes t  wc ią gn i ę t y  b ez w ied n i e  w o rb i t ę  tej a t m o s f e r y  p ańs tw ow ej .  
Wszys tkie  te czynniki  s twa rza ją  p o ś w i a d o m i e  o d p o w i e d n i  g r u n t  
dla  da l sz e g o ,  c e lo w e g o  już, w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o -  
w e go .

Inaczej  rzecz się m a  w sz ko łach  ś r ed n i c h  żydo ws k i ch ,  
zwłaszcza z j ę zyk ie m w y k ł a d o w y m  h e b r a j s k im .  Na c h a r a k t e r  
b o w i e m  takie j  szkoły s k ła d a j ą  się czynniki  c a łk ie m  o d m i e n n e .  
Młodzież,  uczę sz cza ją ca  do  tych szkół,  o b c a  j e s t  p r ze wa żn i e  
ku l tu r ze  polskiej ,  n ie  m o ż e  n a w e t  d o  tej ku l tu ry  częs tokro ć  
c h o ć b y  z t e g o  p o w o d u  po de j ść ,  iż nie zna  d o s t a t e cz n i e  języka 
po l sk ie go ,  z k tó r y m  się s tyka  li tylko 4 czy 5 razy ty go d n io w o  
n a  l ekcjach  języka, po l sk ie g o  czy historj i  Polski.  G łęb sz a  p rzy­
czyna t e g o  z j awisk a  tkwi w ś r o d o w is k u ,  z j a k ie g o  się t a  m ł o ­
dzież r ek r u t u j e .  D o m ,  rodz ina ,  a n a w e t  d a l sze  o to cz en ie  tej 
młodz ieży,  zwłaszcza w m a ły ch  m i a s te c z k a c h ,  b a r d z o  częs to 
o d s e p a r o w a n e  są  o d  wpły wó w k u l t u r y  polskiej ,  c h o ć b y  tylko

*) M a n u s k r y p t u  użyczy!  mi  ł a s k a w i e  p. N a c z e l n i k  J .  L u b o j a c k i .
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dla  t e g o ,  że s ię  nie  s ty k a ją  z n ią  na  ż a d n y m  o d c i n k u  swej  
p racy .  R od z i na  b o w i e m  czyteż d a l sze  o to c ze n ie  tej  młodz ieży  
to p r ze w a ż n ie  d r o b n i  k u p cy ,  k r a m a r z e ,  r zemieś ln icy ,  k tó rzy  
p r a c u j ą c  c i ężko na życie i u t r z y m a n i e  rodziny,  nie udz i e la j ą  się 
p r aw ie  n ig dz ie  i z a s k le p ia j ą  się w swych  za ję c i a ch  z a r o b k o w y c h .  
J ę z y k i e m ,  j a k im  s ię  ci ludz ie  p o s ł u g u j ą ,  j e s t  p r ze w a żn ie  j ęzyk 
żydowsk i ,  c h o ć  w w ięks zych  m i a s t a c h ,  zwłaszcza  Ma ło po l sk i  
za ch .  i w sc h .  częs to t a k ż e  i j ęzyk  polski .  O tó ż  m ło d z ie ż  szkoły  
ś r ed n i e j  żydowsk ie j  z j ę z y k ie m  w y k ł a d o w y m  h e b r a j s k i m  p o d l e g a  
w p ł y w o m  t a k i e g o  ś r o d o w is k a ,  ze z r o z u m ia ł y c h  p o w o d ó w  p r z e d ­
s t aw ia  m a t e r j a ł  o wiele t rud n ie j sz y  d la  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e ­
g o  i i nnyc h  z a b i e g ó w  w y c h o w a w c z y c h  d o  t e g o  ce lu  w io dą c y ch -  
w y m a g a j ą c y ,  aniżel i  mł od z i eż  w s z k o ła c h  ś r e d n ic h  p a ń s t w o ­
w y ch  lub  też  p r y w a tn y c h  po lsk ich .  Wpł ywa  też  na to  c h a r a k t e r  
tych szkół,  czyniący  w ra ż e n ie  cz eqoś ,  co p o zo s ta j e  w rę ku  
j e d n o s t e k  czy instytucy j p ry w a tn y c h ,  z p a ń s t w e m  b a r d z o  luź no  
ty lko związanych*) .  W w yn iku  zaś  t a k i e g o  s t a n u ,  n i e m a — z n a ­
t u r y  r zecz y— w szkole  ś r ed n i e j  t e g o  t y p u  o d p o w i e d n i o  p r z y g o t o ­
w a n e g o  g r u n t u  d la  w y c h o w a n i a  w d u c h u  p a ń s t w o w y m  p o l sk i m .

A w ła ś n i e  d l a t e g o  t r z e b a  te rn  b ac zn i e j s zą  zwrócić u w a g ę  
na  kw es t j ę  t ę  w szkole '  ś r edn ie j  żydowsk ie j  z j ę zy k i e m  w y k ł a ­
d o w y m  h e b r a j s k i m .  J a k ż e ż  to  zrobić ,  w jaki  s p o s ó b  t en  p r o ­
b l e m  rozwiązać ,  w p r o w a d z ić  w czyn,  s ł o w e m  — rea l i zow ać?

Widzie l i śmy ,  że s a m  p r o b l e m  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  
n a  t e r e n ie  szko ły  ś r edn ie j  żydowskie j  za leżny  j e s t  g łówn ie  o d  2 
czynn ików:  o d  uczn ia  i j e g o  ś r o d o w is k a ,  cz ęś c io wo  Lakze o d  
c h a r a k t e r u  szkoły.  Przy rea l i zo wa n iu  "zaś t e g o  p r o b l e m u  d o ł ą ­
czają  s ię  d o  t a m t y c h  j e szcze czynniki  t ak ie ,  jak:  d y r e k to r  z a ­
k ł a d u ,  nauczyc ie l  i ś r odk i  d y d a k t y c z n o - w y c h o w a w c z e ,  przy p o ­
m o c y  k tó rych  w y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e  m a  być w sz c ze p i on e  
w d u s z ę  młodz ieży-  Na leży  więc  po ko le i  o m ó w i ć  k a ż d y  z tych 
czy nn ik ów  i okreś l ić ,  j ak ie  z a d a n i e  m a  sp e ł n ić  przy rea l i zo ­
w a n iu  p o s t u l a t u  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o .

Wyjść  należy  o d  szkoły,  j a k o  o d  tej p l acówki ,  na  której  
t e re n ie  to  w y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e  m a  być r ea l i zo w an e .  Szkoła 
sp e łn i  swo je  z a d a n i e  w y ch o w aw c ze ,  jeżeli  wytworzy  d la  p r acy  
n a d  w y c h o w a n i e m  p a ń s t w o w e m  d o d a t n i ą  a t m o s f e r ę ,  w której  
d o m i n o w a ć  bę dz ie  idea  o f i a r ne j  p r ac y  dla  p a ń s tw a ,  s t a w ia j ą c a  
in te res  p a ń s t w a  n a d  wszys tko  inne ,  ku l t  d la  po zy ty w n yc h  w a r ­
tości  p rzeszłości  Polski  o r az  dla M a rs z a ł k a  P i ł s ud sk ie g o ,  j a k o  
s y m b o l u  o f i arnej  s łużby  dla  n a r o d u  i p a ń s tw a .

*) D la teg o  uw ażać  należy, że  p rzy zn an ie  o s ta tn io  szk o ło m  ś re d n im  
żydowskim  z język iem  w ykładow ym  h e b r a j s k im  p raw  szkół państwowych  
ułatwi w znacznym  s to p n iu  rozw iązan ie  w nich p r o b le m u  wychowania  
p ańs tw ow ego .
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Szkołą k ie ru je  dyrektor.  W jego  więc ręku przedewszyst- 
k iem leżą możliwości wszelkich poczynań  wychowawczych,  on 
na da je  k ie runek  i zabarwienie wychowaniu całego zakładu.  
Z teg o  też powodu winien dyrektor  być oś rodk iem pracy wycho­
wawczej w zakładzie,  jej o rganiza torem i zarazem czynnikiem 
kontro lu jącym.

Do współpracy  w real izowaniu wychowania pańs t wowego 
na  terenie szkoły w równej,  co dyrektor,  mierze -"powołani są 
wszyscy bez wyjątku nauczyciele.  By ta współpraca  wydała n a ­
leżyte owoce,  mus i  być ona  dobrze przemyślana .  Dlatego p o ­
winna cała Rada  Pedagogiczna na począ tku roku ustalić zgodny 
i jednoli ty plan wychowania  pańs two wego i j ego  realizacji przy­
na jmnie j  w zakresie poszczególnych przedmiotów nauczania.  
Będą  to wytyczne, których obowiązkowo t rzymać  się ma  przez, 
cały kurs każdy nauczyciel.  Dyrektor więc byłby niejako dyry­
g e n te m  orkiestry wychowawców,  której każdy  członek,  h a r m o ­
nijnie z całością zgrany,  nie mógłby  się dopuśc ić  nawet  na j ­
mnie j szego  dys onansu .  By tak jed nak  było naprawdę ,  a nie 
na papierze  tylko, „winien nauczyciel  być przekonany o konie­
czności wychowania pańs twowego.  Cechować  go musi  wiara 
w skuteczność  zab iegów wychowa wczych przy oparc iu o osobiste 
wartości in te lektua lne i m o r a l n e 1'*).

Rolę narzędzi ,  przy p o m oc y  których nauczyciel  realizuje 
plan wychowania pańs two wego  w każdej  szkole, spełniają liczne 
środki dydaktyczno  wychowawcze.  J e d n y m  z najważniejszych 
ś rodków,  jakiemi w tym względzie rozporządza  nauczyciel,  jest 
j ego przedmiot .  F\ więc w s u m ie  winny wszystkie przedmioty 
być w tym celu wykorzystane.  Ze zrozumiałych powodów wy­
suwa się tu na czoło wszystkich przedmiotów język polski: 
i historja Polski łącznie z geograf ją Polski, a także język h e b ­
rajski w pewnej  mierze,  ze względu na to, iż jest  językiem wy­
kładowym,  — na dalszych miejscach są n a uka  religji, języki 
starożytne i nowożytne,  oraz m a te m a ty ka ,  fizyka, chemja ,  
przyrodoznawstwo.

Najtrudniejszą pracę,  ale zarazem i najwdzięczniejszą ma, 
oczywiście, polonista.  Poloniście bowiem przypada  w udziale 
zazna jamianie  młodzieży z językiem polskim, z p iękn em,  zawar­
ł e m  w dziełach pisarzy polskich, z całym, w sensie  ogólnym,  
dorobKiem kultury polskiej,  której ta młodzież przeważnie jest  
obca.  W zakresie zazna jamiania  młodzieży żydowskiej  z języ­
k iem polskim winien polonista dbać  o to, aby uczeń o p anow a ł  
p isownię i g ramatykę .  Często winien w tym celu dawać  wypra­
cowania  p i semne,  przyczem przy poprawie b łędów zwracać m a

*) Teza re fe ra tu  o wychów, pańs tw ow em  p. Nacz. L ubo jack iego ,  
w ygłoszonego  na konferencji  wychowawczej dyrek torów  szkół ś re an ic h  
ogó ln o k sz ta łcący ch  W Brześciu, dn ia  22.11.1932 r.
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u w a g ę  p r z e d e w s z y s tk ie m  na  b łędy,  t y p o w e  dla d a n e g o  ś r o d o ­
w iska .  Powin ien  też  p r ow a dz i ć  ćwiczen ia  w  m ó w ie n iu ,  p rzez 
k tó r e  mł od z i eż  wp raw i  się we w ł a d a n i e  j ę zy k ie m  po l sk im*) .  
N a l e ż a ł o b y  w o b e c  t e g o  p r z y n a jm n ie j  d o  kl. V. włącznie  p r z e ­
znacz yć  na j ęzyk polski  o s o b n ą  g o d z i n ę  w t y g o d n iu .  N i e m a  
d o ś ć  słów,  by po dkreś l i ć ,  j a k  w a ż n ą  ro lę  sp e łn ia  z n a j o m o ś ć  
j ęzyka  przy p o d c h o d z e n i u  d o  ku l tu r y  d a n e g o  n a r o d u .  To też  
m ło d z ie ż  ży d o w sk a ,  m a j ą c a  p o d e j ś ć  d o  b o g a t e g o  s k a r b c a  k u l ­
t u r y  pol skiej ,  m u s i  j ęzyk polski  o p a n o w a ć  w d o s ta t e c z n y  s p o s ó b .

A b y  t e n  język j e d n a k  n a p r a w d ę  o p a n o w a ł a ,  „ m u s i  n a ­
uczyciel  p o s t ę p o w a ć  wielce d e l ik a t n i e  i um ie ję tn i e ,  bo  chodzi  
n ie tylko o  w yu cz en ie ,  a l e  o w z b u d z e n i e  z a m i ł o w a n i a  d o  j ęzyka 
p o l sk ie go ,  bo  ty lko  t aki  d o  n i e g o  s t o s u n e k  mło dz ie ży  s t a n ie  
s ię  p o t ę ż n y m  cz y n n ik ie m  na  d r o d z e  d o  ce lu ,  . k t ó r y  n a m  s ta le  
p r zyświeca.

Rzecz to n ie ł a twa .  P a m i ę t a ć  b o w i e m  należy,  że mł odz ie ż  
t a  m a  swój j ęzyk  rodz inn y  żydowsk i ,  z k tó r y m  uc z u c i o w o  j e s t  
z w ią za na ,  że t y m  ję zy k ie m  w zn ac zn e j  m ie rze  p o r o z u m i e w a  się 
z na jb l i ż szymi ,  z m a t k ą  i o j c e m ,  że z p o d  nasze j  pieczy wra ca  
w  p rogi  d o m o w e ,  gdz i e  t e n  język j e s t  i t o w ar z y sk im ,  gdzie  się 
w n im czyta i śp ie w a .  N a m  c ho dz ić  b ęd z i e  o w z b u d z e n i e  z a ­
m i ł o w a n ia  d o  j ęzyka ,  k tóry życ iowo d la  tej mło dz ie ży  na ra z ie  
j e s t  dal szy .  Ł a t wo  tu o po tk n ię c i e  (z naszej  s t rony) .  D la t e g o  
o d r a z u  c h c i a ł b y m  po d kr eś l i ć  i z a a k c e n t o w a ś  ko n ie c z n o ść  j ak  
na jw ię ksz ą ,  o b o w i ą z e k  naw et ,  t a k tu ,  de l ika tnośc i ,  a n a w e t  s u b ­
t e lnośc i ,  k tó rej  w  s t o s u n k a c h  n a s z y c h  n ig d y  za dość .

Nie w ol n o  n ig d y  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m ,  z a k a z y w a ć  uży ­
w a n i a  j ęzyka  ży d o w sk i e g o  n a  p a u z a c h ,  czy poza  sz ko lą ,—  ta k ie  
z a ka z y  m a j ą  s k u t e k  w p r o s t  p rzeciwny .  Na leży  dla t e g o  w szys t ­
k i e g o ,  co j e s t  p r z e d m i o t e m  pr zy w ią zan ia  dzieci ,  o k a z y w a ć  
s z a c u n e k  i z r o z u m ie n i e .  P r z y p o m i n a  mi  się n i e t a k t  p e w n e g o  
■dyrektora Ż yda ,  k tó ry  n a k ł a d a ł  g rzy w ny  na  dzieci ,  m ó w i ą c e  p o  
ż y d o w s k u , — za k a ż d e  s łowo 5 gr.l! Cy t u ję  t e n  f a k t  j a k o  p r ze ­
s t r o g ę  i m e m e n t o :  t a k i e m i  d r o g a m i  nie w z b u d z i m y  z a m i ł o w a n ia  
d o  polszczyzny,  t a k ie m i  m u t a t i s  m u t a n d i s  m e t o d a m i  pos ługiwa l i  
s ię  M o sk a le  w o b e c  n a s  z w i a d o m y m  s k u t k i e m ,  Nie p o s t r a c h e m ,  
n ie w y ś m i e w a n i e m  i o b n i ż a n i e m  języka  ży do w sk ie go ,  a l e  w s k a ­
z y w a n ie m  na  uży tec zno ść  życ iową j ęzyka po l sk ie go ,  na  j e g o  
p i ę k n o  i b o g a c t w o  m ia r o w o ,  ą l e  m e to d y c z n ie  i n i e u s ta n n ie ,  
d o j d z i e m y  d o  t e g o ,  że dz i ecko  język polski  po lub i ,  z e ch c e
czytać,  a p o t e m  się n a w e t  rozczytywać ,  z a s m a k u j e  w polskiej
Książce,  p o c z e m  n ie ty lko  z r o z u m ie ,  że j ęzyk polski  j e s t  m u
p o t r z e b n y ,  a l e  po czu je ,  że z n a j o m o ś ć  po l szczyzny  s t a j e  s ię  pew-

*) Po. rezo lu c ję  li. K o n g re su  P e d a g o g ic zn e g o  w Wilnie, o ra z  Dr. W. 
B a rb a s z a :  „ J a k  uczyć s ię  m ówić  i p isać  po  p o l s k u ? -'. Zeszyt  I. c za so p ism a  
„ S p raw o zd aw ca  Gim n. M ęsk iego  Żyd. Tow. Szk. Lud. i Śr. we Lwowie").
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n y m  o b o w i ą z k i e m  m o r a l n y m ;  język t e n  zyska  so b ie  mi e j sce  
w se rcu  o b o k  j ęzyka  r o d z i nn e g o ,  a w k o ń c u  zaczn ie  się dz i ecko  
wysi lać i o k a ż e  am b ic j ę ,  a b y  tym ję zy k i e m  mó w ić  dobr ze ,  
a  n a w e t  n i e n a g a n n i e  i ładn ie"*) .

Z j ę zy k ie m  p o l sk im  wiąże  się od  kl. VI. l i t e ratura .  J eże l i  
chodz i  o r ea l i zo w an ie  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  przy  n a u c z a n i u  
l i t e ra tury  polskiej ,  m o ż n a  w y s u n ą ć  j a k o  p o s t u la ty  tezy,  p rzyję te  
na  ko nfe renc j i  m e to d y c z n e j  nauczyciel i  j ęzyka  p o l sk i eg o  w P iń ­
sku.**)  Są  o n e  n a s t ę p u j ą c e :  „Młodzież,  czy ta jąca  u two ry  d a w n i e j ­
szych pisarzy,  m u s i  zob aczyć  j ed nos tk i  i sp o łe c z e ń s t w o  w j e g o  
d ą ż e n i a c h  i wz lotach ,  cz yn ac h  i p o s t ę p a c h ,  w ro zbr ac ie  
m ię d z y  rzeczywis tośc ią  i m a r z e n i e m ;  u ś w i a d o m i ć  so b ie  m u s i  
t r w a łe  war tośc i  przeszłości ,  i deę n i e z ł o m n e g o  c h a r a k t e r u ,  k tó r y  
p o s t ę p u j e  t ak,  j a k  m u  każe  s u m i e n i e  i h o n o r .  Mus i  do j ść  d o  
p r z e k o n a n i a ,  że i d e a ł e m  nie j e s t  m a r z e n ie ,  lecz czyn i to  nie  
j e d n o r a z o w y ,  al e wysi łek trwały,  ż m u d n y ,  wy p e ł n ia j ą cy  k a ż d ą  
chwi lę  żywota .  Czy tan ie  pisa rzy o k r e s u  r o m a n t y c z n e g o  na leży 
ogran ic zyć ;  w r o m a n t y z m i e  z a a k c e n t o w a ć  t e  war tośc i ,  k tó re  w n o ­
szą w sz a rzyznę  życia e l e m e n t y  id e a l i z m u ;  zwrócić u w a ­
g ę  n a  l i t e r a tu ię  chwili  b i eżące j  i d o k o n a ć  o d p o w i e d n i e g o  wy­
b o r u .  Przy w y b o rz e  k ie ro w a ć  się częściowo p r o g r a m e m ;  p o z a t e m  
d o b i e r a ć  l e k t u r ę  p o d  k ą t e m  widzenia:

1) z a z n a j a m i a n i e  z z a g a d n i e n i a m i  najbl iż szemi  i da l sze mi
— e t no gra f i cznemu,  sp o łe cz n em i ,  g o s p o d a r c z e m i ,  po li tycz­
nemu;
2) dz ie jów n a r o d u  i walki  o wyzwolen ie  — uczn iowie
z e tk n ą  s ię  z m a j e s t a t e m  Rzeczypospol i te j ,  g r oz ą  z a ł a m a n i a ,  
rozb io rów,  o d b u d o w ą  n ie pod leg łośc i ,  w y c h o w y w a ć  się b ę ­
d ą  na  m o m e n t a c h  siły i s ł abości ,  na  p o d e r w a n i u  się do  
walki  o wyzw ole n ie  p r zed  r o k i e m  1905, i w t en  s p o s ó b  
d o jd ą  d o  czynu  Marsz .  P i ł sudsk iego ;
3) roli po sz cz eg ó l ny c h  s t a n ó w  w życiu Polski;
4) wspó łżyc ie  P o l ak ó w  z in n e m i  n a r o d a m i . "

Przy n a u c z a n i u  historj i  Polski  m o ż n a  w y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e  
rea l i z ow ać  w s p o s ó b ,  u s t a lo n y  na  ko nf e renc j i  m e to d y c z n e j  n a ­
uczycieli  historji  w Prużanie:***)

1) Cały m a te r j a ł  o g n i s k u j e  się wok ó ł  3 z a g a d n i e ń ,  w dz ie­
j ach  Polski  na jważn iej szych:  a) Pol ska w o b e c  Z a c h o d u ,  b) Pol ska 
w o b e c  W s c h o d u ,  c) Pol ska j a k o  rzecznik p o k o ju  i sw ob o d y ;

2) rozwijanie  p a ń s tw o w o ś c i  polskiej  przez pos tac ie ,  f akty i 
z j awiska  h is toryczne ;
3) w d r a ż a n i e  d o  p o s z a n o w a n i a  władz  i u st aw;

*) J .  L idechow er:  P ro b lem  wychów, państw, i j eg o  real izacja  na t e r e ­
n ie  ś redn ie j  szkoły  polskiej  d la  m łodzieży żydowskie j" .

**) 17 lu teg o  1932 r.
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4) w p a j a n i e  h u m a n i z m u ,  idei  w o l n oś c io w yc h  i t ole rancj i ;
5) ksz t a ł cen ie  os o bo w ośc i ;
6) d o b i e r a n i e  f a k tó w  o c h a r a k t e r z e  po zy ty w n y m ;
7) a k t u a l i z o w a n i e  z a g a d n i e ń ;

D o  t e g o  d o d a ć b y  j e szcze n a l e ż a ło  d la  po t r z e b  ś r ed n i e j  szko ły  
żydowskie j ;

8) n a w i ą z y w a n i e  d o  r o d z in n y c h  t r adyc j i  i w s p ó ln y c h  p r z e ­
żyć (n. p. udzia ł  ży d ó w  w w a l k a c h  n ie p o d le g ł o ś c io w y c h  Polski) .

Przy n a u c e  g e o g r a f i  n a l e ż a ł o b y  d la  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o ­
w e g o  w y zy sk a ć  n a s t ę p u j ą c e  m o m e n t y :

1) kwes t j e  pol i tyczne:
2) kwes t j e  g o s p o d a r c z e ;
3) kwes t j e  k r a j oz naw cze ;
4) kwes t j e  lud o z na w cz e ;
5) kw es t j e  lok a lne .

W y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e  w za kr es ie  j ęzyka  h e b r a j s k i e g o  n a l e ż a ­
łob y  o p r z e ć  o

1) m o m e n t y  twórcze;

2) idea ły  ob y w at e l sk ie ;
3) n a w ią z a n ie  treści  n i e k tó ry ch  u t w o r ó w  l i t e ra tu ry  h e b r a j ­
skiej  d o  z a g a d n i e ń  p o d o b n y c h  u t w o r ó w  l i t e ra tu ry  pol skiej  
i w s p ó ł c z e s n e g o  życia;
4) po zy t yw ne  pie rwias tk i  mi łości  ojczyzny,  z a g a d n i e n i e  b o ­
h a t e r s tw a  i po św ię c e n ia  t a k  j e d n o s te k ,  j a k  i ca łych  g ru p ,  
wznios łe  o g ó l n o l u d z k i e  ideały .

Przy w yk or z ys ty w an iu  innych  p r z e d m i o t ó w  dla w y c h o w a n i a  p a ń ­
s t w o w e g o  m o ż n a b y  przyjąć u o g ó l n i e n i e ,  w y s u n i ę t e  p rzez Dr.  Ju l -  
ju sz a  Ba l i ck iego  w p r acy  p.  t. „Wytyc zne  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o ­
w e g o  w dzisiejszej  szko le  ś r e d n .  og ó l no k sz t . " " )  1 t ak:  „ B o t a ­
n ika  i zoo lo g ja  d os ta rc za  w i a d o m o ś c i  o c e n n y c h  p o d  w z g l ę d e m  
g o s p o d a r c z y m  roś l in ach  i zwie rzę tach ,  g eo l o g ja  i m in e r a l o g j a  
um o ż l iw ia  w p r o w a d z e n i e  w z a g a d n i e n i a  eksp lo a t ac j i  p ło d ó w  k o ­
p a l ny ch ,  na ś wi e t l a j ą c  ich zna cz en ie  dla  p a ń s tw a ,  f izyka i c h e m j a  
o twie ra  sz e ro k ie  p e r s p e k t y w y  na  kw es t j ę  p r ze m y s ł u  i h a n d l u ,  
r z u c a ją c  p o n a d t o  świat ło  na  s p r a w ę  o b r o n y  p a ń s t w a .  Je ś l i  w y ­
sz cz eg ó ln io n e  d o ty c h cz as  z a g a d n i e n i a  z a m y k a ł y  s ię  w s ferze  k o ­
rzyści r ea ln y ch ,  to  zbl iżenie  się d o  p rzyro dy  ojczystej  i p o z n a n ie  
jej p r zy ku w a  d o  z i emi  rodzinne j ,  uczy j ą  r o z u m i e ć ,  ro z p a la  s e r ­
ca  miłośc ią  ku  niej,  t e rn  s a m e m  zaś  przyczynia  się d o  r o z b u ­
dz en ia  z d r o w e g o ,  sz l a c ze tn eg o  pa t r j o ty zm u ,  k tó ry s t a no w i  j e d n ą  
z z a sa d n ic z y ch  p o d s t a w  po cz uc ia  p a ń s t w o w e g o .

*) „P o ra d n ik  w sp ra w a ch  n a u c z a n ia  i w ych o w an ia"  Nr. 2.
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Nie koniec na tern.  Jak ko lw ie k  wydałoby  się to na poz ór  
czem ś n ie p r a w d o p o d o b n e m .  to je d n a k  i n a u k a  matematyki- 
dorzuca  tu niezgorszą cegiełkę.  Ileż to kwestyj można  tutaj  
poruszyć w zadaniach ,  rozważaniach,  przykładach. . ,  Wymienimy 
kilka, j ak  giełda,  papiery wartościowe,  banki ,  kasy oszczędności,,  
renty, ubezpieczenia,  zagadnien ia  budże tu ,  poda tków,  przywozu- 
i wywozu,  statystyka zaludnienia,  podział  ziemi,  zarobków, cen 
żywności i t. d. it,  d ’ Rzecz jasna ,  o ile n a u k a  tego przedmiotu 
przestanie  być abst rakcją tylko, a s tanie  się życiem, wyrażają- 
c em  się wszakże nietylko w pozornej  formie  życiowej teorety­
cznego przykładu,  lecz także w pe łnem żywotnej  treści praktycznem 
ujęciu.

R  wreszcie języki l i teratury obce  — zarówno klasyczne, 
j ak  nowożytne. . .  Ileż niezrównanych wzorów cnót  państwowych 
w dziełach pisarzy klasycznych,  ile żywych i zawsze godnych  
n aś l adow an ia  przykładów w żywotach wielkich mężów s t a ro­
żytności,

Pe wreszcie c iekawego mater ja łu por ównawczego w obcych- 
l i t eratarach nowożytnych,  ile zdrowej a pożytecznej  nauki  
z kul tury i cywilizacji wysoko pod  tym względem postawionych 
na ro dó w  europe jskich .  Jeśli  p rog ram y  tak  silny nacisk kładą 
na  m o m e n t y  kul tura lne  przy lekturze w obcych językach  żyją­
cych, to czynią to w całej pełni celowo i p lanowo.  Dokonywujące 
się tą d rog ą  porównan ie  naszej  kultury z kul turą innych n a r o ­
dów ukaże ,  gdzie i w czem byl i śmy pierwszymi,  gdzie i w czem 
idziemy krok w krok z cywilizowanym świa tem,  a wreszcie, 
gdzie i w czem nie dorównal i śmy mu  jeszcze. W obrazie s a m o ­
poczuc ia  pa ńs tw owego  bę dą  to rysy niezmiernie  ważne,  ujawnią,  
bowiem plusy i minusy  naszego  kul tura lnego  dorobku,  a ten 
o b r a c h u n e k  szczery, na p a w a ją c  sz lachetną  d u m ą ,  d u m ą ,  płyną-. 
cą z osiągniętych już zdobyczy i zasług,  ukaże braki,  które na-, 
leży czemprędze j  uzupełnić,  tern łatwiej więc pobudzi  szlachet-.  
ną  ambic ję  do wyścigu prawdziwie twórczej pracy."

Z innych ś rodków dydaktyczno-wychowawczych,  do wszcze­
pienia wychowania pańs twowego na teren ie  średniej  szkoły dla 
młodzieży żydowskiej  wiodących,  należy wymienić:  odpowiednią  
dekorac ję  sal szkolnych,  po gada nki  wychowawcze,  odpowiednio  
zorganizowane ,  sa m or ządy  uczniowskie i kółka n aukow e 
(polonistyczne,  historyczne),  obchod y i uroczystości państwowe,  
w których młodzież żydowska czynny winna brać udział, wycho­
wanie  fizyczne wraz z huf cem P, W., wreszczie wycieczki krajo- 
— i „intytucjoznawcze".  Pod wycieczką „instytucjoznawczą" 
należy rozumieć  poznanie drogą  zwiedzania i autopsji  różnych 
instytucji rządowych i samorządowych,  przez co nie będą one  
dla młodzieży abstrakc ją  tylko, ale będą  czemś konkre tne m.  
Wyrobi się w młodzieży przekonanie,  że instytucje te służą



348 Dzienn ik  U r z ęd ow y Nr. 5 - 7 4

p e w n y m  c e l o m ,  że więc  na l eży  je s z a n o w a ć ,  gdy ż  są  po ży te c z ­
n e  t a k  d la  j e dn o s t k i  j a k  i d l a  o g ó ł u  oby wate l i ,  bez w zg lę d u  
n a  n a r o d o w o ś ć  i wy zn a n ie ,  z k tó rych  s k ł a d a  się p a ń s tw o .  Przez 
to  d o w ie  się z a r a z e m  ta młodz ież ,  że p a ń s t w o  p rzychodz i  z p o ­
m o c ą  w sz y s t k im  s w y m  o b y w a t e l o m ,  źe więc  n a l eży  to  p a ń s t w o  
p o p i e r a ć ,  s łużyć m u  i b ron ić  j e g o  in te r es ó w  c h o ć b y  ty iko  dla  
ty c h  m o m e n t ó w  p rak tyc zny ch ,  W  sz ko łac h  b o w i e m  m n ie j s z o ś c i o ­
wy ch  k ła ść  n a l eż y  g łó w n ą  w a g ę  na t ę  s t r o n ę  r o z u m o w ą ,  p o t e m  
na le ży  u r a b i a ć  s t r o n ę  wol is tyczną ,  w k o ń c u  d o p i e r o  s t r o n ę  
uc z uc io w ą .

Dla u g r u n t o w a n i a  tej p r ac y  w y c h o w a w c z e j  na leż y  też 
k on ie cz n i e  za jąć  się d o m e m  rodz ic ie l sk im i ś r o d o w i s k i e m  ucznia .  
W y c h o w a w c y  mie l iby  o b o w i ą z e k  odwied z ić  uczn ia  swojej  k lasy 
k i l ka k ro tn ie  w c i ąg u  ro k u  sz k o ln eg o ,  z a p o z n a ć  się z a t m o s f e r ą  
i i d e o lo g ją  d o m u ,  z k tó r e g o  ucz eń  p o c h o d z i  i o d p o w i e d n i o  
p rzec i wd z i a ła ć  e w e n t u a l n y m  n i e p o ż ą d a n y m  w p ł y w o m  ś r o d o ­
wiska ,  Po zy tywnie  w ty m  k i e r u n k u  p r a c o w a ć ,  t. j. w p ły w ać  n a  
u r o b i e n i e  o to c ze n i a  uczn ia  w d u c h u  p a ń s tw o w o - tw ó r c z y m ,  
m o ż n a b y  przy w sp ó łp r ac y  i za p o ś r e d n i c t w e m  k o m i t e tu  rodzi ­
c i e l sk iego ,  jeżeli  s ię  przy k aż de j  szko le  zn a j d u je .  Kwest j a  to 
b a r d z o  i s to tna ,  b o w i e m  tylko n a  p l a t f o rm i e  p o r o z u m i e n i a  m ię dz y  
•szkołą a rod z in ą ,  t e m i  d w o m a  cz y n n i k a m i ,  k tó r e  przy rea l i zo ­
w a n iu  id ea łu  w y c h o w a w c z e g o  o d g r y w a j ą  d e c y d u j q c ą  rolę,  doj ść  
m o ż n a  d o  t rw a ły ch  i so l idnych  w tej dziedz inie  wyników*).

Na  z a k o ń c z e n i e  j e szcze j e d n a  u w a g a .  Szko ły  ś r e d n ie  m n i e j ­
sz oś c i ow e ,  a w śr ód  nich t a k ż e  szko ła  ś r e d n ia  dla mło dz ie ży  
żyd ow sk ie j  z j ę zy k ie m  w y k ł a d o w y m  h e b r a j s k i m ,  m a j ą  swoje  
sp e c j a l n e  z a d a n i a ,  swój  o d r ę b n y  i swois ty  c h a r a k te r .  Moż e  s ię  
więc  n a s u n ą ć  pytan ie ,  czy z a d a n i a  i c h a r a k t e r  t ak ich  szkół  
m o g ą  być u z g o d n i o n e  z ty m  i d e a ł e m  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o ,  
a jeżeli  t ak,  to  w j a k i m  za kr es ie  i s e ns i e .  O tó ż  na to p y ta n i e  
na j l e p s z ą  o d p o w ie d z ią  n ie cha j  b ę d ą  s łowa  t e go .  k tó ry  t e n  ideał  
w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  w Po l sce  pie rwszy po s tawi ł  i s p r e c y ­
z o w a ł — ś. p. min ,  S ł a w o m i r a  Czerwińsk iego:**) .  „Nie  m o ż e m y  
i nie  c h c e m y  w y m a g a ć  o d  szkół  i i nnych  instytucyj  w y c h o w a w ­
czych  w Polsce ,  a b y  N i e m c ó w  lub U k ra iń c ó w  w y c h o w y w ał y  na  
Po lak ów ,  a l b o  ew a n g ie l ik ó w  i p r a w o s ł a w n y c h  na  kato l ików,  a l e  
m a m y  p r a w o  i o b o w i ą z e k  ż ą d a ć  zu p e łn ie  ka tego ry czn ie ,  s t a ­
n ow cz o  i k o n s e k w e n tn ie ,  a b y  wszys tkie  f o r m y  i wszys tkie  czyn­
niki  w y c h o w a n i a  p u b l i c zn e go ,  na  o b s z a r z e  n a s z e g o  p a ń s t w a  
dz ia ł a j ące ,  w z g o d n y m  t r udz ie  p r a c o w a ły  n a d  z a ł o ż e n i e m  w 
s e r c a c h  dzia twy  i młodz ieży  m o c n e j  i t rwałe j  p o d w a l i n y  p o d  
rozkwi t  i p o t ę g ę  Rz eczypo spo l i t e j " .

Dr. N. Kaczka
n au c z .  g im n .  „ T a rb u t "  w Pruż an i e .

*)  P o r .  Dr. M. Z ie m n o w ic z :  „ R o d z in a  a  w y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e " .  — 
Lwów, 1932, K s ią ż n ic a  f l t la s ,

* * J  SI. C z e rw iń sk i :  „O  n o w y  i d e a ł  w y c h o w a w c z y "  (str. 47).
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Sprawozdanie Kuratorjum z oświaty pozaszkolnej 
w r. 1931/32.

P o d c z a s  g d y  ksz ta ł cen ie  dz iatwy w sz k o ła c h  zaczęło  się na  
P o le s i u  o d  chwil i  zy s ka n ia  tej p rowincj i  p rzez  Pol skę,  dz iedz iną 
o ś w i a t o w ą  d la  d o r a s ta j ą c e j  młodz ieży  i s ta rsze j  lud noś c i  z a j m o ­
w a n o  s ię  tu  tylko d or yw czo  i w s p o s ó b  n i e zo r ga n i z o w an y .  
P ie r w sz e  na u c zy c ie l s tw o  p o d  w p ły w e m  w e w n ę t r z n e g o  i m p u l s u  
p o d j ę ł o  s ię  tej p racy ,  z c z a s e m  wzięły w niej udz ia ł  o rq an i za -  
c j e  i związk i sp o ł e c z n e  i sp o ł e c z n o - k u l t u r a l n e  w m i a r ę  sw e g o  
p o w s t a w a n i a  na  t e re n ie .  W  r. 1926 /7  K u r a t o r j u m  S zk o l n e  z a ­
a n g a ż o w a ł o  r e f e r en ta  d la  s p r a w  ośw ia ty  p oz as zk o ln e j ,  by z a ­
c h o w a ć  w s w e m  rę k u  inic ja tywę i ko n t r o l ę  ce lowośc i  w tej d o ­
n io s ł e j  s p r a w ie ,  P o d s t a w ę  f i n a n s o w ą  dz iał a lnośc i  oświa towej  
s t a no w i ły  w ów cz a s  niewielkie  do ta c je  i św ia d cz en ia  ze s t ro ­
n y  p r ze w a żn e j  l iczby s a m o r z ą d ó w  p o w ia t o w y c h  i g m i n n y c h .  
Ca ły  w t e d y  wysi łek w ła dz  sz ko l nyc h  p o l e g a ł  g ł ów nie  na  o rga -  
n i z o w a n i u  k u r s ó w  dla do ro s ły ch ,  o d c z y tó w  i p o g a d a n e k ,  o b ­
c h o d ó w  i u r ocz ys tośc i  rocznic  n a r o d o w y c h ,  na  Które s ię  s k ł a ­
d a ł y  w y s tę p y  d o r a ź n i e  s tw or zo n yc h  z e s p o łó w  c h ó r a ln y c h  i t e a ­
t r a l n y c h ,  wreszc ie  na  z a k ł a d a n i u  b ib l jo tek  o raz  p o w o ły w an iu  do  
życia  to w ar z y s t w  i s to w a rz ys ze ń  k u l tu r a ln o -o ś w i a t o w y ch ,  k tó ­
r y c h  c e l e m  m ia ło  być roz łożen ie  p rac  ośw ia to w yc h  m ię dz y  in ­
t e l i g e n t n e  i c h ę t n e  j e d n o s tk i  i g r u p y  z p o ś r ó d  s a m e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  m i e j s c o w e g o  i nau cz yc ie l s twa .  T ak  p o ję ta  i p r z e p r o ­
w a d z o n a  ak c ja  o s i ą g n ę ł a  p e w n e  wyniki ,

Zyc ie  i s to s u n k i  p o le sk ie  w y m a g a ł y  j e d n a k  znaczn ie  wię ­
cej .  Ch o d z i ł o  o szybsze  i s ze r sze  rezul ta ty ,  o op a r c ie  dz i a ł a lno ­
ści  n a  t rwa l sz ych  p o d w a l i n a c h  i u s y s t e m a t y z o w a n i e  p r a c  o ś w i a ­
t o w y c h .  R o z sz e r ze n i em  akcj i  na  s w y m  te ren ie  zajęły się p ie r ­
w s z e  se jm ik i  b rzesk i  i łun in iecki ,  k r e u ją c  u s i e b ie  in s t ru k t o r ów  
o ś w i a t o w y c h  w r. 1929/30.  W r. 1930 Min i s t e r s two  W yz n ań  Re- 
h g i jn y c h  i O św i e c e n i a  P u b l i c z ne g o  u tworzyło  przy K u r a to r ju m  
P o l e s k i e m  O dd z ia ł  O św ia t y  Po za sz ko ln e j  z p rzy d z ie le n ie m m u  
s t a ł e g o  r e f e r a tu ,  dz i edz in ie  o św ia to w ej  w śr ód  do ro s ły ch  p o ­
ś w i ę c o n e g o .  W c i ąg u  o w e g o  roku  we  wszys tk ich  po w ia t a c h  
z o r g a n i z o w a n e  zos ta ły  k i l k u d n i o w e  ku rs y  o ś w ia to w e  dla n a u ­
czyciel i ,  c e l e m  c h o ć b y  cz ęś c io w eg o  z a p o z n a n i a  tychże  z f o r m a ­
m i  i m e t o d a m i  p r acy  o świa to wej .  Na rok  1930j3l  Mi n i s t e r s tw o  
przydziel i ło  dla k a ż d e g o  po w ia t u  e t a t  dla  o b s a d z e n i a  g o  in ­
s t r u k t o r e m  o ś w i a t o w y m ,  n a d t o  f i n a n s o w o  s ł a b y m  s a m o r z ą d o m  
p o w i a t o w y m  udziel i ło z a p o m o g i  r zeczowej  i g o tó w ko w ej  w ł ą ­
cz n e j  s u m i e  50 .000  zł. Z aś  s a m o r z ą d )  o d p o w i e d n i o  d o  swej  
z a s o b n o ś c i  o ra z  z r o z u m i e n i a  s p r a w y  wstawi ły d o  b u d ż e t ó w  g lo ­
b a l n ą  Kwotę 89.25.7 zł. na ce le  o św ia to w e  w rozp ię tości  od
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500 zł. (W y d z ia ł  P o w ia to w y  s e jm ik u  koszy rsk ie g o )  do  21.000 zł. 
(S e jm ik  brzesk i).  To  też w  ta k  ko rzys tnych  w a ru n k a c h  re z u l ta ­
ty  p rac o ś w ia to w y c h  za ro k  1930; 1 w p o ró w n a n iu  z p o p rz e d ­
n im  n ie m a l  się p o t ro i ły ,  a p ra c o w n ic y  o ś w ia to w i  zosta li w y n a ­
g rodzen i w ska l i  od  70 gr. za 1 lekc je  w  S to l iń s k ie m  d o l . 5 0 z L  
w  B rze sk im  i w p a ru  inn ych  p o w ia ta c h  (w w y d a tk a c h  K u ra -  
t o r ju m  m a g n a  pa rs  fu i t ) .  R e zu lta t  dz ia ła lnośc i  o św ia to w e j ,  k ie ­
ro w a n e j  przez K u ra to r ju m ,  ośw ie t la ją  nas tępu jące  c y fry  za 
r. 1930/1:
L iczba k u rs ó w  w ieczór, d la  do ros ł ,  1 (ana lf . ) ,  11 i 111-go 460

s łuchaczy  k u rs ó w  w  c h w i l i  zakończen ia  prac 9083, w  czerrn 
„ „ p ro m o w a n y c h

„ b ib l jo te k  szko lnych  .
„ „ in s ty tucy j ,  zespo łów  i zrzeszeń s p o ­

łe c z n o -k u l tu ra ln y c h  .
„ D o m ó w  L u d o w y c h  . . . . • •
„ św ie t l ic  i czyte lń  w  sa lach szko lnych  .
„ „ s towarzyszeń i zrzeszeń w lo k a lu

w y n a ję ty m  . . - • • •
„ zespo łów  te a t ra ln ych  z poś ród  d o ro s łych  ,
„ o d e g ra n y c h  przez zespo ły  sztuczek tea tra ln .

danych  z d w ó ch  p o w ia tó w )
„ ch ó ró w  lu d o w y c h  .
„ o rk ie s tr  . . . . * •
„ św ie t l icow ych  ku rsó w  ro b ó t  ko b ie cych  (wraz

z o g ó ln e m  doksz ta łca n ie m )

B ra k  w yka zó w  z n ie k tó rych  p o w ia tó w  co do  
tó w  spo radycznych  i c y k lo w y c h  n ie  pozw a la  w y m ie n ić  g lo b a l ­
nej cy fry  tychże, je d n a k  za pew ien  lu b o  nie gene ra l izu jący  p rzy ­
k ład  w ty m  wzg lędz ie  s łużyć m oże  p o w ia t  brzeski ze s w e m i 
486 o d czy ta m i i p o g a d a n k a m i .

1 1 .

N ależa ło  się spodz iew ać, że po os iągn ięc iu  tak  ko rz y s tn y c h  
w y n ik ó w  dalsze prace ośw ia tow e  nie dozna ją  za ta m o w a n ia  i b ę ­
dą s tanow ić  zachętę do nas tępnych  poczynań . N ieste ty , p o g łę ­
b ia jący  się kryzys s taw i ł  dalszą akc ję  pod z n a k ie m  z a p y ta n ia .  
D z ia ła lność  ośw ia tow a  w y m a g a  b o w ie m  pew nych  p o d s ta w  fi- 
n a n s o w y c h ; 'm o g ą  być one n iew ie lk ie ,  a le z a g w a ra n to w a n e ,T y m ­
czasem na ro k  193312 ow ych  pods taw  zab rak ło . S a m o rzą d y  za­
pow ie d z ia ły  z góry , iż w ą tp ią  w z rea l izow an ie  pozycji, , na ce le  
o św ia tow e  w s taw ione j  do  b udże tów  w  łącznej su m ie  72,748 zł. 
M in is te rs tw o  pozos taw iło  ty lk o  3 e ta ty  in s t ru k to ró w  o ś w ia to w y c h  
dla p og ran icznych  w sch o d n ich  po w ia tów . G o tó w k o w a  s u b w e n -
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c ja  Min i s t e r s twa  W. R, i O.  P. dla  Wy d z ia łó w  Po wia towych  na 
a k c j ę  o ś w i a t o w ą  wynios ła  l edwie 1/6 część  zesz łoroczne j  z a p o ­
m o g i  t. j. 4 0 0 0  zł. N ie k tó re  S e jmik i  nie  da ły  na  t en  cel ani  
g r o s z a  (Pińsk) ,  l ub  b a r d z o  m a ł o  ( P r u ż a n a  167 zł.; Łun in iec) .

W  tych w a r u n k a c h  K u r a t o r j u m  z a a p e l o w a ł o  d o  d ob r e j  
woli  i o b y w a t e l s k i c h  ucz u ć  nauczyc ie l s t wa ,  by  d la  d o b r a  i p rzy­
szłości  P a ń s t w a  nie  d o p u ś c i ł o  d o  z a ł a m a n i a  się t a k  p ię kn ie  z a ­
p o c z ą t k o w a n e j  dz ia ł a lnośc i  ośw ia towej ,  n ie  z ra ża ło  się t r u d n o ­
ś c i a m i  i e w e n t u a i n e m i  p rzyk ro śc i ami :  za ch ę c i ło  ins p e k to ró w
s z k o l n y c h  d o  o s o b i s t e g o  za s t ą p ie n i a  b r a k u j ą c y c h  ins t ruk to rów 
o ś w ia to w y c h .  Ze s k r o m n y c h  f u n d u s z ó w  udziel i ło  i n s p e k t o r o m  
za l i c ze k  w o g ó l n e j  s u m i e  4 4 5 0  zł. d la  p o d t r z y m a n i a  n iek tó r ych  
f o r m  p r ac y  oświa tow ej .  Min i s t e r s tw o  W. R. i O.  P. n a d e s ł a ł o  
k i lka  tys i ęcy p o d r ę c z n ik ó w  d o  na u k i  na  k u r s a c h  dla dorosłych ,  
n a d t o  z a o p a t r z y ł o  d w a  p o w ia t y  w p e w n ą  l iczbę biblj  otecz.ek 
w ę d r o w n y c h .

A p e l  K u r a t o r j u m  nie po zo s ta ł  bez e c h a .  Nauczyc iel s two ,  
a c z  zg o ł a  nie w y n a g r a d z a n e  za sw ą  n a d o b o w i ą z k o w ą  p racę,  
n i e ty lk o  p o p r o w a d z i ł o  k u r s a  w ie c zo r o w e  i u t r z y m a ło  p o p r z e d n i  
s t a n  p r a c  o ś w i a t o w y c h ,  lecz n a w e t  n ie k tó r e  f o r m y  wybitn ie  
r o z b u d o w a ł o  (świetl ice,  chóry ,  teat r ) ,  Nie o t r z y m u ją c  ś r o d k ó w  
n a  n a j k o n ie c z n i e j s z e  w y d a t k i ,  z w łas ne j  pens j i  z a k u p y w a ł o  n a ­
f t ę  (w p ow .  b r ze sk im ,  p iń sk i m ,  p r u ż a ń s k i m  i w wielu g m i n a c h  
in n y c h  pow ia t ów) ,  p ió r a  i zeszyty dla kur s i s tów  i t. p.  Nie b r a ­
k ło  i t a k i e g o  z jawiska ,  że nauczyc ie l  z b r a k u  p o d r ę c z n i k ó w  
•uczył d o r o s ł y c h  czy tan ia  na w y c i n ka ch  z gazety .

W  te rn  o św ie t l e n i u  by łby  z góry  d o  p r ze wi dze n i a  u j e m n y  
b i l a n s  akcj i  o św ia tow ej  n a  Poles iu  za rok  1931(2. T y m c z a s e m  
z a r ó w n o  o d b y t e  w ok res ie  s p r a w o z d a w c z y m  wizytacje p u n k t ó w  
o ś w ia to w y c h ,  j a k  s p r a w o z d a n i a  i n s p e k t o r ó w  sz ko lnych  i p a r u  
in s t ru k to r ó w ,  z ł ożo ne  na  konf e re nc j i  o św ia to w ej  w K u r a t o r j u m  
w d n i a c h  29 i 30 kwie tnia  b.  r. przynios ły n ad z w y cz a j n ą  n ie ­
s p o d z i a n k ę .  Niech  m ó w ią  o niej cyfry:

L ic z b a k u r s ó w  1, 11 i 111 s t o p n i a  dla  do ro s łych 431
n s ł u c h a c z y  k u r s ó w  w chwili  z a k o ń c z e n i a  p r ac 7126
n b ib l j o t ek  . . . . . . . 892

»! „ instytucyj ,  t owarzys tw i zrzeszeń spo ł ec zn o-
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„ ode g ra n y c h  przez zespoły sztuczek tea t ra lnych  . 573
„ orkiest r ludowych . . . . . .  \ A
„ świetlicowych kursów r ob ó t  kobiecych . . 25

W pcwyższem zestawieniu zwracą u w a g ę  pew ne  obn iżenie  
się liczby kursów,  zaś niezwykły wzrost  świetlic tudzież innych 
form akcji oświatowej.  Pierwszy objaw jes t  z rozumiały i n a t u ­
ralny: zmnie jsza  się liczba an a l fa be tó w dorosłych (do p e w n e g o  
wieku życia) dzięki p rowadzeniu  kursów od kilku lat  i z b ra k u  
dopływu z młodszych roczników, którę przeszły szkołę powsze­
ch ną .  Świetlice stały się n iezbędną  pot rzebą  dla ludności ,  o k a ­
zującej  coraz większe za in te resowanie  społeczno-oświatowe. Są  
o n e  odpow ie dn ik ie m  miejskich kasyn i klubów, dają  godz iwą 
rozrywkę,  za spo ka ja j ą  c iekawość i n au czą  wielu rzeczy b ez  
większego  wysiłku,  do którego prymi tywna ludność  nie jes t  na  
ogół zdolna .  Gdy się doda ,  że świetlica w powyższej  pos taci  
jes t  równocześn ie  przeciwwagą  cichych,, konspi racyjnych  zebr ań  
organizowanych  przez nag aniaczy  i agi ta torów Państwu wrogich,  
n ie t rudno  stwierdzić,  iż forma ta — zwłaszcza w czasach  o b e ­
cnych — pos iada  na tutej szym terenie  pie rwszorzędne  znacze ­
nie. W niektórych powia tach  istnieją od dwóch lat kursy robót  
kobiecych,  zor ganizowane  w świetl icach jako  sekcje.  Mają one: 
ten dobry  skutek ,  że zwolna wciągają do oświatowo-kultural -  
nych zebrań  także kobiety,  dla których dziedzina oświa towa n a  
ogół  nie zna jduje  na Polesiu zrozumienia. .  Przeważna  część: 
świetlic daje uczes tn ikom s po so bn ość  korzystania ze s łuch owisk  
radjowych,  bo nauczyc iel s two n iemal  w 50 proc. po s ia da  a p a ­
raty i chętn ie  prz ep row adza  je do  świetlic. W okres ie s p r a w o ­
zdawczym cieszyły się o g r o m n e m  wzięciem radjowe kursy rol­
nicze. Liczby zespołów chóralnych  i tea tra lnych  mówią s a m e  za 
siebie i dowodzą ,  jak wielką te formy akcji kurtura lne j  cieszą 
się popularnośc ią .  (Ponadto  utrwala ją  i pogłęb ia ją  zna jo m o ść  
języka polskiego)  .Odczyty dyskusyjne  i po g a d a n k i  odbywały  się: 
stale w świetlicach, wygłaszane  i p ro wad zo ne  jużto przez s t a ­
łych, jużto przez przygodnych  i p rzejezdnych p r e le ge n tó w  za 
zgod ą  i w obecnośc i  kierownika d a n e g o  punk tu  oś w ia to w ego -  
Brak w tym względzie dokładny ch  danych  z ca ł ego  O k r ę g u  
Szkolnego  nie pozwala na wymie nien ie  cyfry odczytów, zaz n a ­
cza się jednak ,  że w po ró wnan iu  z rok iem po przed n im  liczba 
ich się podwoi ła  w czterech powiatach.  War tość  odczytów i p o ­
g a d a n e k  wzrasta przy rów noczesn em  oddzia ływaniu s ł u c h o w e m  
i wzrokowemu Niestety wyposażenie  Polesia pod  tym w zg lęd em  
było zgoła n iedostateczne.  Roz porządzano  za ledwie  36 la ta rn i a ­
mi projekcyjnemi ,  wypożyczanie przeźroczy było u t r u d n io n e ;  
a p a ra tó w  kinowych istniało zaledwie 6 (największą ak ty wno ść  
wykazał  kinowy a p a r a t  oświatowy w Prużanie):

O so b n a  wzmianka  na leży się bibl jotekom. i: czytelnictwu-
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O d  ki lku lat  s łyszy się na  Po les iu  p o w s z e c h n e  n a r z e k a n i e  na  
b r a k  ks i ą że k .  Bibl joteki  szkolne ,  w j a k i e  Mini s te rs two W. R. 
i O.  P. za o p a t r z y ło  w l a t ac h  1924— 1927 p r z e w a ż n ą  część szkół,  
a z k t ó r yc h  wyb i tn ie  kor zys ta j ą  równi eż  dorośl i ,  p rzesta ły  czy­
nić z a d o ś ć  p o t r z e b o m .  Nie zas i l ane  w l a t ac h  n a s t ę p n y c h ,  p o  8 
l a t ac h  u ży w a n ia ,  w większości  w y p a d k ó w  zos ta ły  z d e k o m p l e t o ­
w a n e ,  a ks iążki  zni szczone .  Liczba b ib l jo tek  o rg an i za cy j  s p o ­
ł e cz ny ch  — n a  t a k  wielki ob sz a r ,  j aki  z a j m u j e  Poles i e —  jes t  
za n i ska ,  p rzy cz em  są to p r ze wa żn i e  ks i ęgozb io rk i  m a łe ,  g łó ­
wnie  z a w o d o w e  (np.  t reści  wy łączn ie  rolniczej )  i d la  p o c z ą t k u ­
j ą cyc h  czy te ln ików n ie d oś ć  p o c i ą g a ją c e .  Na  w s p o m n i a n e j  wyżej  
konf e re nc j i  o św ia tow ej  zos ta ło  przez  wszys tk ich uczes tn ików 
s twie rdz one ,  że o b e c n ie  na s t a ł  n a  Poles iu  p o w s z e c h n y  g łód  
książki ,  k tóry w in te res i e  P ań s t w a  na leż y  c z e m p r ę d z e j  z a s p o ­
koić.  J eże l i  n ie  uczynią  t e g o  p o w o ł a n e  czynniki ,  z a s t ą p ią  je 
w te rn  inne,  n i e p o ż ą d a n e ,  p o w o d u j ą c  s m u t n e  k o n s e kw e nc j e ,  
k tó r e  n i e p r ę d k o  d a d z ą  się p o t e m  u s u n ą ć .  J u ż  i t ak  w n ie k tó ­
rych częśc iach  Po les i a  j e s t  k o l p o r t o w a n a  t a jn a  b i bu ła ,  a w ko- 
b r y ń s k i e m  z n a le z i on o  w ch ł op sk ie j  s t o d o l e  cz y nn ą  d r u k a r n i ę  
k o m u n is ty c z n ą .

Akcja o św ia to w a  K u r a t o r j u m  d o z n a w a ł a  duże j  p o m o c y  ze 
s t rony  i s tnie j ących na  t e re n ie  o r ga n iz ac y j  spo ł ec zn o-o św ia to -  
wych  i k u l t u r a ln y c h ,  Do na j wi ęks zy ch  należały:  1) Związ ek  Pol ­
s k i e g o  N au c zy c ie l s tw a  Szkół  P ow sz e c h n y c h ,  k t ó r e g o  cz ł o nk a mi  
są w p r zew aż n e j  części  wszyscy p r ac ow n ic y  oświatowi;  2) P o le ­
ski Związek T ea t r ó w  i C h ó r ó w  L u d o w y ch ;  3) Po l ska  Mac ie rz  
Szko lna ,  k tó ra  na Po les iu  u t r z y m u je  68  b ib l jotek  ośw ia to w y ch  
l iczących przeszło 18.000 t o m ó w  i zo r g a n iz o w ał a  w o k r es ie  
sp r a w o z d a w c z y m  199 od cz y tó w  og ó ln o- ks z t a ł c ąc y ch  i k r a jo ­
znawcz ych  dla  23.000  s łu c h a c z y  do ro s ły ch ;  4) Związ ek  St rzele .  
cki wybi tn ie  czynny  g łów nie  w o s ie d la ch  pol skich ,  k i e ru jący  wy­
c h o w a n i e m  f i zycznem i p r z y s p o s o b i e n i e m  w o j s k o w e m ,  tudz ież  
dz i a ł a j ący  w k ie r u n k u  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  ow yc h  cz łon­
k ów  i o d d z i a ł y w a n ia  na  og ó l  w t y m  d u c h u ;  5) S t ra że  Poż arn e ,  
u dz ie la j ą ce  swych  remi z  na  imprez} '  o św ia to w o -k u l t u ra ln e ;  6) 
Związek  Kół Młodzieży Wiejskiej ,  l iczący przeszło 150 kół,  dz ia ­
ł a j ący  w p o r o z u m i e n i u  z T o w a r z y s t w e m  O rg an iz acy j  i Kółek 
Rolniczych w k ie r u n k u  p o d n ie s i e n ia  ku l tu ry  zawo dow o- ro ln i -  
czej.  D z ia ła lno ść  i rozwój  n i e m a l  wszys tk ich  w y m i e n i o n y c h  o r ­
g an izacy j  i t ow arzys tw zawis ł  od  udz ia łu  i w s p ó łp r a c y  n a u c z y ­
ciel s twa,  równi eż  — za w y ją tk ie m  St raży P oż arn y ch  — p u n ­
k t e m  o p a r c i a  d la  nich była m ie j s c o w a  szko ła  z b r a k u  innych  
moż l iwy ch  lokali .  K u r a to r ju m  udz ie la ło  im p op a r c ia ,  n i e m ni e j  
m a t e r j a l n e j  p o m o c y  w m i a r ę  p o s i a d a n i a  r o z p o r z ą d z a l n y c h  f u n ­
du sz ó w .

1 1 1 .
H o r o s k o p y  na  n a d c h o d z ą c y  se zo n  z a p o w i a d a j ą  s ię  p o d  

w z g l ę d e m  m a t e r j a l n y m  n ieweso ło.  W o b e c  u t r z y m u j ą c e g o  się.
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d o t ą d  k ryzysu  n ie k tó r e  s a m o r z ą d y  już to  p o m i n ę ł y  w swych  
b u d ż e t a c h  p o z a u s t a w o w ą  pozyc ję  na  o św ia tę  p o z a s z k o ln ą ,  już to  
w s ta w i o n ą  kw o tę  n a s t ę p n i e  skreśl i ły,  t a m  zaś  gdz ie  ow a  pozyc ja  
zos ta ł a  u t r z y m a n a ,  nie  o m i e s z k a n o  d o d a ć  zas t r ze że n ia  (k tó re  
ca łą  r a c h u b ę  p r zek reś la ) ,  że  „o i e o g ó l n e  w pły w y d o p i s z ą " ,  
l u b  „o ile s ię  n ie  w yło n ią  n ie p r z e w i d z i a n e  p r z e s z k o d y "  i t. p. 
P r o g r a m u  n ie  m o ż n a  b u d o w a ć  r ów ni eż  n a  n a d z ie ja c h  d o p ł y w u  
s u b w e n c y j  s k ą d i n ą d .  Dla K u r a t o r j u m  nie p o z o s ta j e  z a t e m  nic 
i n n e g o ,  j ak  o p r z e ć  s ię  w d a l s z y m  c i ą g u  na  d o b r e j  woli i o f i a r ­
ności  nau c zy c ie l s tw a ,  na  c h ę t n e m  w sp ó łd z ia ł a n iu  i n a s t a w i a n i u  
p r a c  p rzez i n s p e k t o r ó w  szk o l ny ch ,  tu dz ie ż  na  w s p ó ł p r a c y  z o r ­
g a n i z a c ja m i ,  ac zk o l wi ek  byt  n ie k tó r y ch  zos ta ł  p o w a ż n ie  z a g r o ­
żony  p r zez  o d m o w ę  ze s t ro ny  s a m o r z ą d ó w  da l sze j  su bw enc j i .  
C e l e m  u ła twi en i a  p r a c o w n i k o m  o ś w i a t o w y m  na  t e r e n i e  w z a ­
p o z n a w a n i u  s ię  z z a s a d a m i  i m e t o d a m i  p r a c  o ś w ia to w y c h  t u ­
dz ież  z n a j n o w s z e m i  p o s t ę p a m i  i p o c z y n i o n e m i  d o ś w i a d c z e n i a ­
mi  na in n y c h  t e r e n a c h  i z a g r a n i c ą  w tej  dz iedz in ie ,  K u r a t o r ­
j u m  zo r g a n iz u je  s t a ł e  r e f e r a t y  na  r e j o n o w y c h  k o n f e r e n c j a c h  
n a u c zy c ie l s k i c h ,  k tó r e  r ó w n o c z e ś n i e  s t a n o w ić  b ę d ą  rodza j  p o ­
rad n i  w s p r a w a c h  s p o łe c z n o -o ś w i a to w y c h .  P e w n ą  d r o b n ą ,  a l e  
k o n i e c z n ą  p o m o c  f i n a n s o w ą  d la  p r z e p r o w a d z o n y c h  p r a c  i zw ią ­
z a n y c h  z te rn  ko sz tów  pr zyn ios ą  z a p e w n e  im p r e z y  k u l t u r a l n e  
dzięki  d o ty c h c z a s o w e j  r o z b u d o w i e  o d n o ś n y c h  fo rm .  Z o s ta n ie  
p o d j ę t y  j a k n a j w ię k sz y  wys i ł ek w k i e r u n k u  m o ż l i w e g o  u t r z y m a ­
n ia  d o t y c h c z a s o w y c h  r o z m i a r ó w  i w yn ik ó w  prac ,  ca łe j  zaś  r o ­
b o c i e  p r zy św ie cać  b ę d z ie  z a s a d a  o b y w a t e l s k i e g o  w y c h o w a n i a  
i o d d z i a ł y w a n i a  w d u c h u  p a ń s t w o w y m .

(M. M .).

Warunki korzystania z Bibljoteki Uniwersyteckiej 
we Lwowie.

Cz łon kow ie  g r o n  na uc zy c ie l s k ic h  szkół  ś r e d n ic h ,  z a m i e j ­
s c o w y c h ,  w s t o s u n k u  d o  Bibl joteki  U n iwersy te ck ie j  we  Lwowie,  
m o g ą  kor zys ta ć  z k s i ę g o zb i o ru  Bibl joteki  j e d y n i e  za  p o ś r e d n i ­
c t w e m  Dyrekcyj  d a n y c h  Z ak ła d ów .

W  ty m  ce lu  ski r ow uj ą  Dyre kc j e  d o  Bibl joteki  U n iw e r sy ­
t eck ie j  u r z ę d o w ą  d r o g ą  p r o ś b ę  o w yp o ży c ze n ie  ks i ążek .

P i s ina  te  powinny :
1) w y m i e n i a ć  im ię  i n a z w is k o  cz łonk a  g r o n a ,  dla  k tó r e g o  

D yrekc j a  s t a ra  się o w y p o ż y c z e n ie  ks i ążek ,
2) p o d a ć  dzieła ,  o k t ó r ych  w y po ży c ze n i e  chodzi ,  z n a l eż y­

tą  śc i s łośc ią  b ib l jo gra f i cz ną  na  b l a n k i e t a c h  r e w e r s o w y c h ,  uży­
w a n y c h  w Bib l jo tece  Un iwersy teck ie j  w Lwowie*) ,  p rzyc zem

*) W ysy ła  s i ę  je  z B ib l jo t e k i  n a  z a m ó w i e n i e ,  d o l i c z a j ą c  p o  5 gr. za  
b la n k ie t .
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k a ż d e g o  dzieła (nie to m u )  żądać  należy na o so b n y m  bla nk ie ­
cie.  Rewersy te m uszą  być wystawione  przez Dyrekcję Zakładu 
i o pa t r zon e  jej u rzędową pieczęcią,

3) zawierać  ka tegoryczne stwierdzenie,  że Dyrekcja Zak ła ­
d u  przyjmuje  urzędownie  wobec Dyrekcji Bibljoteki wyłączną 
od powied z ia lno ść  za książki wypożyczone  na  jej żądanie,  g w a ­
ran tu jąc  t e m s a m e m :

a) że zwrot nas tąp i  w te rminie oznaczonym**)  lub, że 
odroczen ie  tegoż  (prolongata )  zostan ie  należycie uzyskane***),  
wreszcie,  że ewentua lne  wezwania  Bibljoteki Uniwersyteckiej  do 
zwrotu książek****) odni osą  zawsze należyty skutek,

b) że s tan  zacho wan ia  dzieł nie ucierpi  w trakcie korzy­
s tan ia  z nich,

c) że w razie niezwracalności  książek (ich za tracenia  lub 
zniszczenia) panoszący  winę nauczyciel  od kupi  w terminie 
ozna czon ym  zagin ione  dzieło, w tak im eg zemplarzu ,  na którego 
przyjęcie Dyrekcja Bibijoteki będz ie  się mogła  zgodzić, lub 
uiści Bibljotece według  jej żądania ,  ekwiwalen t  pieniężny,

d) że wszelkie r e g u la m in o w o  przewidziane,  adminis t racyj ­
ne  lub karne  opłaty,  związane  z zamie j scowe m wypożyczeniem 
książek,  jak: t aksa  zasadnicza*****), zwrot kosztów prze yłki i ko- 
korespond encj i  według  ka żdor azow ego  urzędowego  ra ch unku 
Bibljoteki,  należytości  p ro longacyjne  lub wreszcie grzywny ur- 
ge n so w e  i t. d. — wpłyną  punktua ln ie  do kasy bibljoteki.

Zamówienia  czyniące zadość powyższym pos ta no wien io m,  
real izuje Bibljoteka bez zastrzeżeń — chyba,  że wielki obró t  
książkowy lub też sp ec ja lne  przeznaczenie książek w Bibljotece, 
może  chwi lowo ograniczać  pełnię dy sponowan ia  niemi,  co Bi­
bl joteka zawsze wyjaśnia.

Komunikat Komisji porozumiewawczej dyrektorów szkół 
średnich w Brześciu n.B.

D nia 1 m aja odbyło się zebran ie  Komisji dla uzgodnien ia  
szczegółów p ro g r a m u  międzyszkolnego o b c h o d u  święta 3 A'taja 
z o b c h o d e m  ogólnym,  urządzonym s ta ran i em Komitetu Miej­
skiego,  przyczem wyrażono zgodę na to, że na ogólno-społecz- 
nej a ka dem j i  w sali kina „Świt" wystąpi orkiestra szkolna,

**) N o rm a ln ie  p rzypada  w zam ie jscow em  wypożyczaniu t e rm in  zwrotu 
książki  w 2 m i e s i ą c e  o d  d a t y  j e j  w y s y ł k i  z B i b l j o t e k i

***) O da lszą  2 m ies ięczną  p ro lo n g a tę  w y g a sa jąc eg o  t e rm in u  zwrotu 
dzie ła ,  na leży  zgłosić s ię  przed  je g o  upływem, p rzesy ła jąc  rewersy na nowy 
o k r e s  i o p ł a t ę  p ro lo n g ac y jn ą  po 40 gr. od  to m u .

****) Z a n ie d b a n ie  te rm in o w eg o  zwrotu książki p rzy p o m in a  s ię  urzę- 
d o w em i w ezw an iam i [urguje], po łiczając  z a ra ze m  grzywnę za przetrzy* 
m a n ie  dzie ła  w kwocie  50 gr. za 1 tydzień  od 1 to m u .

) W kwocie  40 gr. od  t o m u  na przeciąg 2 m ies ięczn eg o  wy­
pożyczenia .
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a nadto  młodzież szkolna od eg ra  pr zygo tow aną  sz tuką  „Powrot  
Po s ł a“ (w skrócie), Niezależnie od tego  przygotowane  zostały 
o s o b n e  obch o d y  międzyszkolne  dla młodzieży klas  niższych 
i wyższych.

W dniu 12 maja odbyło się zebran ie  Komisji ,  na  k t ór em  
prócz dyrektorów szkół byli obecni:  okręgowy ins truktor  wycho­
wania fizycznego p. Wł. Byszek,  K o m e n d a n t  P. W. na m ia s to  
Brześć n.B. p. kpt.  Skarżyński  oraz nauczyciele wychowania  
fizycznego w szkołach  ś rednich .

P rzedmi ote m ob ra d  była s p ra w a  organizacj i  doroczneg o  
święta spor towego.

W toku ob ra d  po dyskusji  przyjęto n as tę p u ją ce  wytyczne:
1. święto m a  nosić nazwę: „święto szkolne  wy chowania

fizycznego i przysposobien ia  wojskowego" ,
2 te rm in  święta — 17, 18 i 19 czerwca,
3. Komisja zwróci się do  W. Panów:  Wojewody Poleskiego,  

Dowódcy O krę gu  Korpusu  Nr. IX i Kura tora  O. S. P. 
z p rośbą  o przyjęcie pro tek tora tu  nad  świę tem,

4. us t a lono  pot rzebną  ilość nag ród ,
5 w sk azan o  możliwości  s f inansowania  święta ( sub wencje  

’ Komi te tu  Miejskiego W. F. i P. W., Poleskiego Urzędu  
Wojewódzkiego,  Magist ra tu ,  opłaty za wstęp,  składki  
szkół),

6. konieszne  jest  zapewnien ie  jak największego porządku ,  
bezpieczeńs twa i opieki  lekarskiej  w czasie zawodów,

7. młodzież,  s ta jąca  do  zawodów, musi  być jednol icie 
u b r a n a  w przepisane  ubr an ia  ćwiczebne.

Dla wyko nania  prac przygotowawczych powołano  Komisję 
Organizacyjną  święta W. F. i P. W. d o  której weszli dyrektorzy 
szkół oraz p, ins truktor  Byszek i p. kpt ,  Skarżyński .

O m a w i a n o  sp rawę  udziału młodzieży szkolnej  w obchodzie  
, Tyqodnia  P. C. K.“ w dniu 15 ma ja  r.b., p rzyczem ze względu 
na o rga nizowa ne  w tym dniu wycieczki oraz wyjazdy młodzieży 
na święta do  d o m u  pos tanowiono,  że w og ól nym pochodzie  
p r o p a g a n d o w y m  P. C, K. w ezm ą  udział  szkolne organizacje  
P, C. K. przy d ob ro w oln ym  udziale uczniów klas niższych, me 
na leżących  do tej organizacji .

Dnia 23 maja na zebraniu Komisji organizacyjnej  święta 
W. F. i P. W. us ta lono  szczegółowy p r o g ra m  święta,  t e rminy 
i kolejność rozgrywek,  skład kierownictwa zawodów i komisyj  
sędziowskich.

Wł. Kolendo.
S. Chodkowski.
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Do Czytelników.

Ukazała się świeżo na pó łkach  ks ięgarskich książka —  Wy­
pisy p. t. „Służba Pańs twu" Dr. H, Gae r tne ra  i Dr. St. Łempic-  
k iego,  to m  I., n a k ł a d e m  zasłużonej  księgarni  K. S. J a k u b o w ­
skiego,  Lwów 1932 r. Wypisy te mają  dwa tomy,  z których 
pierwszy nosi tytuł: „Sz lakiem boha te rów " i mieści bo ga ty  ma-  
terjał  literacki (str. 503) dos tosowany do w skazań  w ychow ania  
pań stw ow ego  w naświet leniu his torycznem (od kolebki  kul tury 
europejskiej  t. j. starożytnej  Grecji aż do dni naszych).  Wyimki  
umieję tn ie  u g r u p o w a n e  dla ucznia,  dotychczasowej klasy lV-ej 
g imn,  obficie i lustrowane,  z t endenc ją  wpajan ia  w y c h o w a n k o m  
czynnej  miłości ku ojczys temu pańs twu.  1 tak  n. p. z n a jd u je m y  
tu omówienie  ćwiczeń fizycznych dawnych Greków (prof.  Paran-  
dowski) i tuż po n iem zajęcie naszego  przysposobien ia  woj­
s k ow ego  (pióra płk. J .  Ulrycha).

Postać Marszałka Piłsudskiego,  ze względu na d o m in u ją c y  
jej wpływ na całokształ t  życia Polski Odrodzonej ,  znalazła tu  
należyte miejsce.  Ustęp  końcowy „O pańs twie  i o Pańs twie  Pol- 
sk ie m " pióra prof. St. Zakrzewskiego, ,  wybi tnego  znawcy n a ­
szych dziejów, jest  jakby uwieńczeniem tego  ze wszechm ia r  za­
lecenia g o d n e g o  wydawnictwa.

T om  11. (już w opracowaniu)  o trzyma tytuł „Wyścig pracy
Nie wątp imy,  że nauczyciels two zapozna  się co rychlej  z 

tern c e n n e m  wydawnictwem.
J. W.
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Od Redakcji: Ze względu na w a g ę  i ak tu a ln ość  ustawy
je s te śm y zniewoleni ,  boda j  przy końcu n u m e r u ,  p o d a ć  ten 
jej tekst:

43.
U S T A W A

z dnia 11 m a r c a  1932 r. 
o ustroju szkolnictwa.

WSTĘP.

Ustawa niniejsza w pro wa dza  takie zasady  ustroju szkolni­
ctwa,.  które m a ją  pańs twu  ułatwić organizację  wyc howania  
i ksz ta łcen ia  ogółu  na ś w ia do m yc h  swych obowiązków i twór­
czych obywate li  Rzeczypospoli tej ,  ob yw a te lo m  tym — zapewnić  
jak najwyższe wyrobien ie  religijne, mora lne ,  um ysł ow e i fizycz­
ne oraz jak na jlepsze przygotowanie do  życia, zdolniej szym zaś 
i dzielniejszym j e d r o s t k o m  ze wszelkich ś rodowisk umożl iwić 
osiągnięc ie najwyższych szczebli n a u k o w e g o  i za w od ow ego  wy­
kształcenia.

POSTANOWIENIA OGÓLNE.

Art. 1. (I) Szkoły i z a k ł a d y  n a u k o w e  i wychowawcze,  utrzy­
m y w a n e  wyłącznie przez Pańs two,  noszą  nazwę szkół (zakła ­
dów) pańs twowych.

(2) Szkoły (zakłady),  u t r zymywane  przez Państwo wspólnie 
z s a m o r z ą d e m  tery tor ja lnym lub gosp o d ar cz y m  na mocy o s o b ­
nych ustaw,  noszą  nazwę szkól (zakładów) publicznych.

(3) Wszystkie inne szkoły (zakłady)  noszą nazwę szkół 
(zakładów)  prywatnych.

Art. 2. (1) Pods tawę organizacyjną  i p r o g r a m o w ą  ustroju 
szkolnictwa s tanowi s ie dmiole tn ia  szkoła powsz echna  najwyżej 
zo rganizowana  (111 stopnia) .  P rog ra m y  b ę d ą  tak  ułożone,  aby  
umożliwiały młodzieży,  odpowiedn io  uzdolnionej ,  przejście ze 
szkół j ednych  typów do drugich oraz  ze szkół niższych s topni  
do  wyższych,

(2) Organizac ję  wszelkich typów szkolnictwa z wyją tkiem,  
przewidz ianym w art.  51 ust.  2, czas t rwania nauki ,  p ro g r a m y  
oraz  warunki  przejścia z jednych  szkół do drugich  określa Mi­
nister  W y z n a ń  Religijnych i Oświecenia Publ icznego.  P rog ram y  
przedmiotów zawodowych w szkołach zawodowych ustala Mini­
s te r  Wyznań  Religijnych i Oświecenia  Publ icznego  po wysłu­
chani u  opinji minist rów za in te re sowanych  w zakresie ich u s t a ­
wowo okreś lone j  właściwości,

Art. 3. Minister Wyznań  Religijnych i Oświecenia  Publicz­
ne go  może  dla celów doświadczalnych  zak ładać  poszczególne  
szkoły, op a r t e  na o d m ie n n y c h  z a s a d a c h  organizacyjnych ,  niż za ­
sady ,  okreś lone  w niniejszej ustawie.
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P O S T A N O W I E N I A  S Z C Z E G Ó Ł O W E .

I. Przedszkola.

Art .  4. Dla dzieci w w ie k u  o d  la t  3 u k o ń c z o n y c h  d o  c z a ­
s u  ro zpo cz ęc ia  o b o w ią z k u  s z k o l n e g o  o r g a n i z u j e  się p r z e d s z k o ­
la, k tó re  m a j ą  na  ce lu  w y c h o w a n i e  f izyczne  i p s yc h i czn e  przez 
s t w o r z e n i e  o d p o w i e d n i c h  ku t em'u  w a r u n k ó w .

II. Szkolnictwo powszechne.

Art.  5. N a u k a  w za kr es i e  szko ły  p o w s z e c h n e j  j e s t  o b o ­
w ią z k o w a .

Art .  6. (1) O b o w i ą z e k  szko lny  t rw a  dla k a ż d e g o  dziecka 
ł a t  s i e d e m .

(2) Min i s t er  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w i e c e n i a  P ub l i c z ne g o  
m o ż e  na p e w n y c h  o b s z a r a c h  lub  w p o s z c z e g ó ln y c h  m ie j s c o w o ­
ś c ia c h  p r ze d łu żyć  czas  t r w a n ia  o b o w i ą z k u  s z k o l n e g o  d o  lat 
•ośmiu;  m o ż e  również  sk ró c ić  g o  d o  lat  s ześc iu ,  o ile to  będz ie  
k o n ie c z n e  ze w zg lę d u  na  w a r u n k i  o r ga n i zac j i  s zko ln ic twa  p o ­
w s z e c h n e g o  na  tych  t e r e n a c h .

(3) O ile w c i ąg u  t r w an i a  o b o w i ą z k u  s z k o l n e g o  dz iecko 
nie  uk o ń cz y  n a u k i  w za k r es ie  szkoły  p o w s z e c h n e j ,  o b o w i ą z e k  
s z k o ln y  m o ż e  być dla  n i e g o  p r z e d łu ż o n y  o rok.

Art.  7. (1) O b o w i ą z e k  szko lny  zaczyn a  s ię  z p o c z ą t k ie m  
r o k u  sz k o l n e g o  w ty m  r o k u  k a l e n d a r z o w y m ,  w k t ó r y m  d z i ec k o  
kończy  s i e d e m  lat  życia.

(2) Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
m o ż e  na  p e w n y c h  o b s z a r a c h  lub  w p o s z c z e g ó ln y c h  m i e j s c o w o ­
ś c i a c h  op ó ź n i ć  lub  p rzyśp ieszyć  r o zp o c zę c ie  o b o w i ą z k u  sz k o l ­
n e g o  o j e d e n  rok;  p rz y śp ie sz en ie  o b o w ią z k u  s z k o l n e g o  nie  m o ­
ż e  do tyczyć  dzieci,  k tó r e  p r zed  r o z p o c z ę c ie m  r o k u  szk o ln ego ,  
n i e  u k o ń c z ą  sześc iu lat  życia.

(3) O b o w i ą z e k  szko lny  m o ż e  być  o d r a c z a n y  d la  dzieci ,  
o p ó ź n i o n y c h  w rozwoju  f i zycznym lu b  u m y s ł o w y m ,  o r a z  d la  < 
ty c h ,  k tó re  z p o w o d u  w a r u n k ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  m a j ą  u t r u d ­
n io n y  d o s t ę p  d o  szkoły.  S zc z e g ó ł o w e  n o r m y  us ta l a  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  Mini s t r a  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w ie c e n i a  P ub l i cz neg o .

(4) M o g ą  być p r z y j m o w a n e  d o  pu b l i c zn yc h  szkó ł  p o ­
w s z e c h n y c h  w m i a r ę  w o ln yc h  mie j sc  dzieci ,  k t ó r e  n ie  p o d l e g a ­
j ą  j e szcze  o b o w ią z k o w i  s z k o l n e m u ,  a  uko ń cz y ł y  sześć  lat  życia,  
jeżel i  w y k a ż ą  o d p o w i e d n i  rozwój  f izyczny i u m y s ł o w y .

Art .  8.  Czas  t r w an ia  o b o w i ą z k u  s z k o l n e g o  dzieci  a n o r ­
m a l n y c h  o k r e ś l a  Mi n i s t e r  W y z n a ń  Re l ig i jnych  i O ś w ie c e n i a  P u ­
b l i czn eg o .  Dzieci  te m o g ą  być  z w ol n i on e  o d  o b o w i ą z k u  szkol-
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nego .  o ile n i em a  zorganizowanej  dla nich szkoły spec ja lne j  
(art. 13).

Art. 9. O b ow ią zek  szkolny wypełn ia  się p rzez  pobie ran ie  
nauki:  a) w publ iczne j szkole powszechnej ,  b) w innejj szkole,  
c) w d o m u .  Minister Wyznań  Religi jnych i Oświecenia  Publicz­
n e g o  okreś la  warunki ,  na których n a u k a  w innej szkole lu b  
w d o m u  u z n a n a  będzie  za wypełnien ie  obowiązku  szkolnego,  
o raz  ustala rygory w s t o su n k u  do  uchylających  się wogóle  od 
t ego  obowiązku.

Art. 10. (1) Szkoła pows zechna  o b e jm u je  zasadniczo s ied­
mioletni kurs  nauki .

(2) W razie przedłużenia,  względnie  skrócenia ,  czasu t rwa­
nia obowiązku  szkolnego  (art. 6 ust.  2) czas t rwania n a u k i  
szkolnej  u lega  s tosownej zmianie.

Art. 11. (1) Szkoła powszechna  m a  za zadan ie  dać  n a  
poz iomie,  odp o w ia d a ją cy m  wiekowi i rozwojowi dziecka,  p o ­
t rzebne  ogółowi obywatel i  j ednol i te  podstawy wychowania i wy­
kształcenia o g ó ln e g o  oraz  przygotowanie społeczno-oby watei - 
skie z u wzg lęd n ien i em  pot rzeb życia go sp odarczeg o .

(2) W p r o g r a m ie  szkoły powszechnej  rozróżnia się trzy 
szczeble: szczel pi er Wszy o b e j m u j e  e le m e n ta rn y  zakre s  wy­
kształcenia ogó lnego ,  — szczebel  drugi  jest  rozszerzeniem i p o ­
g łę b ien iem szczebla pie rwszego ,  szczebel  trzeci m a  na d to  przy­
sposobić  młodzież pod  wzg lędem społeczno-obywatel sk im i g o ­
sp odarczym.  Z agadnie n ia  ku l t ura lno -gosp odarcze  ś rodo wiska ,  
w k tórem szkoła się zna jduje ,  winny  być uwzględniane  w ma-  
terjale n a u k o w y m  wszystkich trzech szczebli.

Art. 12. (11 Pod w zglę dem  organizacyjnym rozróżnia si^ 
szkoły powszechne  trzech stopni.  Szkołą s topnia  1-go jest  szko­
ła, która real izuje pierwszy szczebel  p ro g ram o w y  wraz z najt- 
ważniej szemi  sk ła dn ik am i  p r o g r a m o w e m i  szczczebla d r u g i e g o  
i trzeciego;  szkoła s topnia  Ii-go realizuje pierwszy i d rugi  szcze­
bel p ro g r a m o w y  wraz z na jważnie jszymi sk ładni kami  p ro g ra ­
m o w em i  szczebla trzeciego;  szkoła s topnia  111-go real izuje wszy­
stkie trzy szczeble p r o g r a m o w e  w pe łny m zakresie.

( 2)  Szkoła powszechna  111-go s topnia  ieal izuje pierwszy 
szczebel p ro g ra m o w y  w czterech pierwszych la tach nauki,  
drugi  szczebel p r og ram ow y w p ią tym i szós tym roku nauki ,  
trzeci szczebel p r o g ram o w y  w s ió d m y m ,  względnie  — w o ś m io ­
letniej szkole —  w s ió d m y m  i ó s m y m  roku nauki .

F\rt. 13. Wychowan ie  i kształcenie dzieci a n or m al ny ch  o d ­
bywa się w zakładach  i szkołach powszechnych specjalnych,  
względnie oddziałach specjalnych.

Art. 14. Publiczne szkolnictwo pow szechne  będz ie  ak t
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z o r g a n i z o w a n e ,  a ż e b y  o b y w a t e l e  m ie l i  m o ż n o ś ć  k sz t a ł c e n i a  
dz iec i  w  s z k o ł a c h  m o ż l iw ie  n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a .  Z a s a d y  u łoże -  
.nia p l a n u  s i ec i  s z k o l n e j  i s p o s ó b  je j  r ea l i z ac j i  o k r e ś l a  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  W y z n a ń  R e l i g i j n yc h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o .

III. D ok szta łcen ie .

Art .  15.  (1) Młodz i eż ,  k t ó r a  w y p e ł n i  o b o w i ą z e k  s z k o l n y '  
■a n i e  u c z ę s z c z a  d o  ż a d n e j  s zko ł y ,  p o d l e g a  d o  18 r o k u  życ i a  
w ł ą c z n i e  o b o w i ą z k o w e m u  d o k s z t a ł c a n i u .

(2) Z a d a n i e m  d o k s z t a ł c a n i a  j e s t  p o d l ę b i e n i e  i n d y w i d u a l n e ­
g o  i s p o ł e c z n o - o b y w a t e l s k i e g o  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  o r a z  
r o z s z e r z e n i e  o g ó l n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  w  d o s t o s o w a n i u  d o  p o t r z e b  
.życia g o s p o d a r c z e g o  i z a w o d ó w ,  w k t ó r y c h  m ł o d z i e ż  p r a c u j e .

(3) D o k s z t a ł c a n i e  o d b y w a  s i ę  b ą d ź  w s z k o ł a c h  i n a  k u r s a c h  
• d o k s z t a ł c a j ą c y c h  o g ó l n y c h ,  b ą d ź  w  s z k o ł a c h  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  
z a w o d o w y c h  (ar t .  26).

Art .  16.  (1) O d  o b o w i ą z k o w e g o  d o k s z t a ł c a n i a  z w o ln i e n i  s ą  
ci.  k t ó r zy  p o  w y p e ł n i e n i u  o b o w i ą z k u  s z k o l n e g o  u k o ń c z ą  co  
n a j m n i e j  d w u l e t n i ą  n a u k ę  w  sz ko l e ,  u z n a n e j  p r ze z  Min i s t r a  
W y z n a ń  R e l i g i j n yc h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c ż n e g o  za  w y s t a r ­
c z a j ą c ą .

(2) M i n i s t e r  W y z n a ń  Re l i g i j n y ch  i O ś w i e c o n i a  P u b l i c z n e g o  
zw a l n i a  o d  o b o w i ą z k o w e g o  d o k s z t a ł c a n i a  m ł o d z i e ż ,  d l a  k tó r e j  
n i e m a  z o r g a n i z o w a n e j  an i  o d p o w i e d n i e j  s zk o ły  d o k s z t a ł c a j ą c e j  
v m v n H n u / p j  3 n i  o g ó l n e j ,  an i  o d p o w i e d n i c h  k u r s ó w  d o k s z t a ł ­
c a j ą c y c h .

(3) M in i s t e r  W y z n a ń  Re l i g i j n yc h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
u s t a l a  r y g o r y  w  s t o s u n k u  d o  u c h y l a j ą c y c h  s i ę  o d  t e g o  o b o ­
w i ą z k u .

Ar t .  17.  M ł o d z i e ż  w  w i e k u  p o w y ż e j  l a t  18  o r a z  do ro ś l i  
b ę d ą  m o g l i  p o g ł ę b i a ć  i r o z s z e r z a ć  s w o j e  w y k s z t a ł c e n i e  — 
w  s z k o ł a c h  i n a  k u r s a c h  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  o r a z  p r zy  p o m o c y  
i n n y c h  i n s ty t ucy j  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j  w e d ł u g  z a s a d ,  j a k i e  
u s t a l a  r o z p o r z ą d z e n i e  Mi n i s t r a  W y z n a ń  i O ś w i e c e n i a  Pu -  
ib l ic znego .

Ar t .  18. W  w y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  z d o b y c i e  w y k s z t a ł c e n i a  
p o z a  s z k o ł ą  j e s t  m o ż l i w e ,  o d p o w i e d n i o  z o r g a n i z o w a n y  p r zez  
M i n i s t r a  W y z n a ń  R e l i g i j nyc h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  s y s t e m  
e g z a m i n ó w  po zw o l i  n a  u z y s k a n i e  t a k i c h  u p r a w n i e ń ,  j a k i e  z a ­
p e w n i a j ą  ś w i a d e c t w a  o d p o w i e d n i c h  s zkó ł .

IV. Szkoln ictw o średnie o g ó ln ok szta łcące .

Art .  19.  S z k o ł a  ś r e d n i a  o g ó l n o k s z t a ł c ą c a  m a  za  z a d a n i e  
d a ć  m ł o d z i e ż y  p o d s t a w y  p e ł n e g o  ro z w o j u  k u l t u r a l n e g o ,  p r z y g o -



362 D zienn ik  Urzędowy Nr. 6 — 75"

tować ją - do czynnego udzia łu  w  życiu zorganizow anego 
w  ram ach państwowych społeczeństwa oraz przygotować ją  do 
s tud jów  w szkołach wyższych.

A rt. 20. (1) Szkoła średnia ogó lnokształcąca jest sześcio­
le tn ia  i składa się z cztero letn iego g im naz jum  i dw u le tn iego  
liceum ,

(2) O bok szkół, obe jm u jących  g im naz jum  i liceum , m ogą 
być tworzone szkoły, obe jm u jące  ty lko  g im naz jum  lub  tylko- 
liceum .

A rt. 21. (1) G im naz jum  jest pod w zględem  p rogram ow ym  
w zasadzie jed no lite  i obe jm u je  naukę języka łacińskiego. 
M in is te r W yznań R e lig ijnych  i Oświecenia Publicznego m oże 
jednak tworzyć g im nazja  bez nauk i języka łacińskiego.

(2 ) P rogram  g im naz jum  opiera  się na d rug im  szczeblu 
p rogram ow ym  szkoły powszechnej i uwzględnia obok w ykszta ł­
cenia ogó lnego praktyczne potrzeby życia.

F\rt. 22. (1) L iceum  różniczkuje się pod w zględem  progra ­
m ow ym  na w ydzia ły , k tó rych  podstawę dydaktyczną stanowią 
odpow iedn io  dobrane  g rupy  przedm iotów .

(2) P rogram  liceum  opiera  się na p rogram ie  g im naz jum  
i daje teoretyczno-naukow e przygotow anie  do s tud jów  w szko­
łach wyższych.

A rt. 23. Do pierwszej k lasy g im naz jum  przy jm u je  się 
kandydatów , którzy ukończyli co na jm n ie j la t 12, — do liceum  
kandydatów , którzy ukończyli co n a jm n ie j la t 16. Górną granicę 
w ieku kandyda tów  ustala M in is te r W yznań R elig ijnych  i O św ie­
cenia Publicznego.

V . Szkoln ic tw o  zaw odow e.

A rt. 24. Szko ln ictw o zawodowe ma za zadanie p rzygoto ­
wać w ykw a lifikow anych  zawodowo pracow ników  dla życia g o ­
spodarczego przez teoretyczne i praktyczne kształcenie zawodo­
we z uw zg lędn ien iem  potrzebnego zakresu wykszta łcenia ogó lne­
go oraz przez w ychow an ie  społeczno-obyw atelskie.

A rt. 25. (1) Szko ln ictw o zawodowe obe jm u je  szkoły i ’ku rsy 
z rw edow e.

(2) Szkoły zawodowe dzielą się na szkoły:

a) dokształcające

b) typu  zasadniczego,

c) przysposobienia zawodowego.

A rt. 26. (1) Szkoły dokształcające zawodowe dają m łodz ie ­
ży, pracującej zawodowo, któ ra  w ype łn iła  obowiązek szkolny
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i pod lega  o b o w ią z k o w e m u  doksz ta łcan iu  (art. 15 i 16^, n iezbęd ­
ne w ia d o m o ś c i  zaw odow e teore tyczne  i pog łęb ie n ie  w yksz ta łce ­
nia p rak tycznego , o t r z ym a n e g o  w  warsztac ie  p racy  za ro b ko w e j.

(2) P rog ram  szkół doksz ta łca jących  zaw odow ych , o p a r ty  
bądź na p ie rw szym , bądź na d ru g im  szczeblu p ro g r a m o w y m  
szko ły  pow szechne j, roz łożony jest zasadniczo na trzy lata. 
M in is te r  W yznań  R e lig i jnych  i O św iecen ia  P ub licznego  m oże  
za leżnie od  po trzeb  zaw odu  skróc ić  lu b  p rzed łużyć  czas ten 
o rok.

A rt .  27. (1) S zko ły  zaw odow e ty p u  zasadn iczego  da ją  p rzy­
g o to w a n ie  zaw odow e teore tyczne  i p rak tyczne  i dzielą się na 
szko ły  s topn ia :

a) n iższego,

tr) g im n a z ja ln e g o ,

c) l icea lnego .

(2) N ieza leżn ie  od  tych  szkó ł o rg a n izo w a n e  są szkoły 

m is trzó w  i szko ły  nadzo rców .

A rt .  28. S zko ły  zaw odow e s topn ia  n iższego m a ją  c h a ra k te r  
w y b itn ie  p rak tyczny . P ro g ra m  ich op ie ra  się na p ie rw szym  
szczeblu p ro g ra m o w y m  szko ły  pow szechne j i jest roz łożony 
za leżnie od  zaw odu na 2 do  3 lat. Na p ie rwszy rok  nauczan ia  
p rz y jm u je  się zależnie od  zaw odu  kand yd a tó w , k tó rzy  w d a n y m  
ro ku  k a le n d a rz o w y m  kończą co n a jm n ie j  13 lu b  14 la t życia.

A rt .  29. (1) S zko ły  zaw odow e s topn ia  g im n a z ja ln e g o  da ją  
o b o k  p rzygo tow an ia  p rak tycznego  p rzygo tow an ie  zaw odow e 
teore tyczne  oraz u w g lę d n ia ją  w  p o trze b n ym  zakresie  w y k s z ta ł ­
cenie ogó lne .

(2) P ro g ra m  ich op ie ra  się na d r u g im  lu b  trzec im  
szczeblu p ro g ra m o w y m  szko ły pow szechne j i zależnie od  za w o ­
du  jest roz łożony na dwa do czterech lat. D o lną  g ran icę  wieku,, 
p rz y jm o w a n ia  ka n d y d a tó w ,  k tó ra  nie m oże schodz ić  poniżej 
la t 13. określa  M in is te r  W yznań  R e lig inych  i O św iecen ia  Pu­
b l icznego.

A rt .  30. W  m ia rę  m ożnośc i  będą tw o rzone  kursy , na 
k tó rych  o d p o w ie d n io  uzdo ln ie n i  abso lw enc i różnych  s topn i 
szkó ł za w odow ych , p ragnący  przejść do  szkó ł wyższych stopni,, 
będą m o g l i  uzupe łn ić  swe w ykszta łcen ie .

A rt .  31. Szko ły  zaw odow e s topn ia  l icea lnego  da ją , prócz 
p rzyg o to w a n ia  p rak tycznego , głębsze p rzyg o to w a n ie  zaw odow e 
teore tyczne  oraz uw zg lędn ia ją  w o d p o w ie d n im  zakres ie  w y ­
kszta łcen ie  ogó lne . P rog ram  ich op ie ra  się na p ro g ra m ie  g im ­
n a z ju m  ogó lnoksz ta łcącego , zależnie zaś od  zaw odu  jest roz ło ­
żony na 2 do  3-ch lat. Na p ie rwszy ro k  nauczan ia  p rz y jm u je
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s i ę  k a n d y d a t ó w ,  którzy w d a n y m  r o k u  k a l e n d a r z o w y m  k o ń c z ą  
•co n a j m n i e j  16 lat  życia.

Art .  32.  Szko ły  mis t r zów i szko ły  n a d z o r c ó w  s ą  p r z e z n a ­
c z o n e  d la  w y kw al i f ik o w a n yc h  rze m ie ś ln ik ó w  i p r a c o w n i k ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  lub  t e ch n ic z n y c h  i d a j ą  rozsze r ze n ie  wiedzy  z a ­
w o d o w e j .  P rz y j m u je  się d o  nich os ob y ,  k tó re złożyły e g z a m i n  
■czeladniczy lub  p o s i a d a j ą  in ne  p r zy g o to w a n ie ,  u z n a n e  p rzez 
Min i s t r a  W y z n a ń  Pe l igi jnych i O św i e c e u i a  P ub l i c z n e g o  za 
w y s ta rc z a ją c e ,  o r a z  o d b y ły  n a s t ę p n i e  3 l e tnią  p r a k t y k ą  z a ­
w o d o w ą .

Art .  33.  Szko ły  p r z y s p o s o b i e n ia  z a w o d o w e g o  są  p r z e z n a ­
c z o n e  d la  a b s o l w e n t ó w  wszys tk ich  szkół  wsze lk ich s to pn i  i d a j ą  
e l e m e n t y  wiedzy  z a w o d o w e j  dla w p r o w a d z e n i a  w za w ó d .  Szkoły 
t e  s ą  roczne .

Art .  34.  (1) D o ln a  g r a n ic a  wieku  przyjęcia d o  szkół  z a w o ­
d o w y c h  s t o p n i a  n iż szego  i g i m n a z j a l n e g o  m o ż e  być  d la  p o s z ­
c z e g ó l n y c h  k a n d y d a t ó w  o b n i ż o n a  o rok,  jeżeli  wynos i  nie  mn ie j  
niż 14 lat.

(2) Min i s t er  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o  
u s ta l a  g ó r n ą  g r a n i c ę  w ie k u  p r z y j m o w a n i a  k a n d y d a t ó w  d o  
w sze lk ich  szkół  z a w o d o w y c h  ty p u  z a s a d n i c z e g o .

(3) Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o  
p o  w y s ł u c h a n i u  opin ji  min i s t rów,  z a i n t e r e s o w a n y c h  w z a k r es ie
: ̂  u  ^ l / r r ó l A n n i  r > o  ó i  it t Ó r- i A r r ^ A - r a  r r ^  z n n .
Iv. i l  U JLU w u  Vł v/ u n i  V.OIV/HV.J w IU JV I  »* u o v i |  ł l<w **v'  "  ^  * r

r z ą d z e n i a  uza le żn ić  p rzyjęcie k a n d y d a t ó w  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  
szkół  ty p u  z a s a d n i c z e g o  o r az  szkół  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e ­
g o  od  o d b y c i a  up r ze d n ie j  p raktyk i  z a w od o w e j .  Min i s t er  W y z n a ń  
Re l ig i jnych  i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  po  w y s ł u c h a n i u  opinj i  
m in i s t r ów ,  z a i n t e r e s o w a n y c h  w za k r es ie  ich u s t a w o w o  o k r e ś l o ­
nej  właściwośc i ,  m o ż e  w d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  również  u z a ­
leżn ić  w y d a n i e  ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n i a  tych szkół  o d  o db y c i a  
p ra k t yk i  z a w o d o w e j  po sz k o ln e j .

Art .  35.  Kursy z a w o d o w e  p r z e z n a c z o n e  są  d la  o s ó b ,  
sp e c j a l i z u ją c y ch  się w p e w n y c h  dz i a ł a ch  d a n e g o  z a w o d u .  Czas  
t r w a n ia  k u r s ó w  za leżny  j e s t  o d  p o t rz e b  d a n e j  spec ja lnośc i -

VI. K ształcen ie kandydatów  na nauczycieli.

Art .  36.  Ksz ta łcen ie  k a n d y d a t ó w  na  nauczyc ie l i  m a  na  
■celu p r z y g o to w a n ie  p r ac o w n ik ów ,  p o s ia d a j ą c y c h  p o t r z e b n ą  d o  
s p e łn ia n ia  z a w o d u  na u c z y c ie l s k ie g o  w ied zę  o r az  p r z y g o to w a n ie  
■pedagog iczne  i sp o łe cz n o -o b y w a te l sk ie .
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A . W ychow aw czyn ie  przedszkoli.

Art. 37, ( \ )  Kształcenie kandydatek na wychowawczynie 
przedszkoli odbywa sią:

■a) w 4-letnich seminarjach dla wychowawczyń przedszkoli,

:b) w 2-letnich liceach dla wychowawczyń przedszkoli.

(2)  Na pierwszy rok nauczania sen.inar jum  przyjmuje sie 
kandydatk i,  które w danym  roku ka lendarzowym  kończą co 
na jm n ie j lat 13. — na pierwszy rok l iceum, kandydatk i, które 
ukończyły co na jm nie j lat 16. Górną granice w ieku kadydatek 
określa M in is ter Wvznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 38. (V) Program sem inar jum  dla wychowawczyń
przedszkoli opiera sie na d rug im  szczeblu p rogram ow ym  szkoły 
powszechnej, p rogram  liceum opiera sie na p rog iam ie  
g im naz jum .

(2) Program sem inar jum  i l iceum obe jm u je  wykształcenie 
ogólne, przygotowanie społeczno-obywatelskie i pedagogiczne 
oraz praktyką pedagogiczną.

Art. 39. M in ister Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego określa czas trwania i organizacje praktyki peda­
gogicznej uczennic sem inarjów  i liceów dla wychowawczyń 
przedszkoli; p raktyka ta odbywa sią w przedszkolach, is tn ie ją­
cych z reguły przy tych zakładach, i w innych przedszkolach,

E . N a u c z y c ie le  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h .

Art. 40. (1) Kształcenie kandydatów na nauczycieli szkół 
powszechnych odbywa sią.

a) w 3-letnich liceach pedagogicznych,

b) w 2-letnich pedagogjach.
(2) Na pierwszy rok nauczania l iceum pedagogicznego 

p rzy jm u je  sie kandydatów, którzy ukończyli cona jmnie j lat 16, 
—  na pierwszy r O K  pedagog jum  kandydatów, którzy ukończyli 
cona jm nie j 18 lat. Górną granice wieku kandydatów określa 
.Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego,

Art. 41. (1) Program liceum pedagogicznego opiera sią
•na program ie  g im naz jum , program pedagog jum  na program ie  
l iceum ogólnokształcącego.

(2) Program liceum pedagogicznego i pedagog jum  obe j­
m u je  wykształcenie ogólne, przygotowanie społeczno-obywatel­
skie, wykształcenie pedagogiczne oraz praktyką pedagogiczną.

(3) Program pedagog jum  uwzględnia nadto specjalizacje 
w zakresie obranych grup przedmiotów.
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Art .  42.  Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w ie c e n i a  P u b ­
l i cznego  o kr eś la  czas  t r w an ia  i o r g a n iz a c ję  p r ak tyk i  p e d a g o ­
g icznej  uczn iów  tych  z a k ła dó w ;  p r a k t y k a  ta  o d b y w a  się  w s z k o ­
łach  p o w s z e c h n y c h ,  i s tn ie j ących  z r eg u ł y  przy tych  z a k ł a d a c h  
(szkoły ćwiczeń)  i w in nyc h  p u b l i c z n y c h  sz k o ł ac h  po w sz e ch n y c h , ,  
w z g lę d n ie  p o s i a d a j ą c y c h  p r a w o  pub l i cznośc i .

Art .  43.  Dla um oż l iw ie n ia  młodz ieży  z a m ie j s c o w e j  uc z e n i a  
s ię  w l i ceach p e d a g o g i c z n y c h  i p e d a g o g j a c h  b ę d ą  przy tych 
z a k ł a d a c h  z r eg u ły  o r g a n i z o w a n e  in te rna ty .

Art .  44.  P rz y g o to w a n ie  nauczycie l i  s zkół  p o w s z e c h n y c h  
d o  n a u c z a n i a  w sz ko łac h  sp e c ja ln y c h  o d b y w a  się w z a k ł a d a c h  
i na  k u r s a c h  r ocz nyc h  lu b  d w ul e t n i ch .

C. Nauczyciele szkół średnich ogólnokształcących, sem inarjów  
iliceów dla wychowawczyń przedszkoli, liceów pedagogicz­

nych i pedagogjów .

Art. 45.  (1) P rz y g o to w a n ie  nauczyc ie l i  s zkół  ś r e d n i c h
o g ó ln o k s z ta ł c ą c y c h ,  s e m i n a r j ó w  i l iceów dla w y c h o w a w c z y ń  
p rzedszko l i ,  l iceów p e d a g o g i c z n y c h  i p e d a g o g j ó w  o b e j m u j e  
w y k sz t a łc en i e  w za kr es i e  o b r a n e j  dz iedz iny  wiedzy  ( u m i e j ę t ­
ności) ,  p r z y g o to w a n ie  s p o łe cz n o- ob y w a te l s k i e ,  w y k s z t a łc e n ie  
p e d a g o g i c z n e  o ra z  p r a k ty k ę  p e d a g o g i c z n ą .

(2) Ksz tałcen ie  w za kr es ie  o b r a n e j  dz iedz iny  wiedzy ( u m i e ­
j ę tnośc i )  o d b y w a  się  w sz k o ła c h  wyższych  n ą  z a s a d a c h ,  j a k ie  
o kr eś la  r o z p o r z ą d z e n i e  Mini s t ra  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w i e ­
ce n i a  P u b l i c z ne go  p o  z a s ię g n ię c iu  opinj i  Rad  W y d z ia ło w y c h  
szkół  a k a d e m i c k i c h .  W razie b r a k u  o d p o w i e d n i c h  szkół  wyż­
szych,  . k sz t a ł cen ie  o d b y w a  się  w s p o s ó b ,  o k r e ś lo n y  p r z e r  
Mini st r a W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z ne go .

(3) Po u k o ń c z e n i u  ksz ta ł cen ia  w za kr es ie  o b r a n e j  dziedziny* 
wiedzy  o d b y w a  się ksz ta ł cen ie  p e d a g o g i c z n e  na k u r s a c h  p e d a ­
g og ic zn y c h  c o n a j m n i e j  rocznych ,  p r zy c ze m  d la  k a n d y d a t ó w  
n a  nauczyc ie l i  p r z e d m i o t ó w  p e d a g o g i c y n y c h  czas  t en  m o ż e  być  
sk r óc on y .  Kursy p e d a g o g i c z n e  m o g ą  być o r g a n i z o w a n e  p rzy  
sz k o ł ac h  wyższych lub  oddz ie ln ie .

(4) P rz y g o to w a n ie  sp o łe c z n o -o b y w a te l sk ie  o d b y w a  s ię  b ą d ź  
na  s t u d j u m ,  p r z e w i d z ia n e m  w art .  53,  b ą d ź  na  k u r s a c h  p e d a ­
gog ic zny ch .

(5) Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o  
o kr eś l a  czas  t r w an ia  i o r g a n iz a c ję  p rak tyk i  p e d a g o g i c z n e j .  P r a k ­
tyka  ta  o d b y w a  się w sz ko łac h ,  w y m i e n i o n y c h  w u s tę p ie  p i e rw ­
sz ym ,  b ą d ź  zwią za n y ch  z k u r s a m i  p e d a g o g i c z n y m i  (ust .  3), bądź.  
n ie  związa ny ch ,
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D. N auczyciele szkó ł zaw odow ych.
A rt .  46. (1) P rzygo tow an ie  nauczyc ie l i  p rz e d m io tó w  zawo­

do w ych  oraz p row adzących  prak tyczną  n a u kę  zaw odu  nauczy­
cie li  i in s t ru k to ró w  o b e jm u je  w yksz ta łcen ie  zaw odow e i p ra k ­
tykę  zaw odow ą, p rzygo tow an ie  spo łeczno-obyw ate lsk ie ,  w yksz ta ł­
cenie pedagog iczne  i p ra k tykę  pedagog iczną ,

(2)  Kszta łcenie zaw odow e k a n d y d a tó w  na nauczyc ie l i  
p rz e d m io tó w  zaw odow ych  odbyw a  się:

a) d la  szkół doksz ta łca jących  za w odow ych  i szkól zaw odo ­
w ych  s topn ia  niższego —  w o d p o w ie d n ic h  szkołach 
za w odow ych  s topn ia  l icea lnego;

b) d la  szkół zaw odow ych  s topn ia  g im n a z ja ln e g o  i l icea l­
nego — w szko łach wyższych na zasadach, ja k ie  określa 
rozporządzen ie  M in is t ra  W yznań  R e lig i jn ych  i Ośw iecenia  
Pub licznego , w ydane  po w ys łu ch a n iu  o p in j i  za in tereso­
w anych  m in is t rów ;

c) jeżeli chodz i o zaw ody, dla k tó rych  n iem a  s topn ia  
l icea lnego  (pk t .  a) lu b  szkół wyższych (pkt. b), —  
w  sposób, oznaczony przez M in is t ra  W yznań  R e lig i jn ych  
i Ośw ecenia Pub licznego, po, w ys łu ch a n iu  o p in j i  za in te ­
resow anych  m in is t ró w ,

(3) Kszta łcenie zaw odow e  ka n d y d a tó w  na nauczyc ie l i ,  p ro ­
w adzących  na u kę  prak tyczną  zaw odu w szko łach doksz ta łca ­
jących zaw odow ych  oraz w szko łach zaw odow ych  stopn ia  n iż­
szego, g im n a z ja ln e g o  i l icea lnego , odbyw a  się w zakładach,, 
oznaczonych przez M in is tra  W yznań  R e lig i jnych  i Ośw iecen ia  
P ub licznego , po w y s łu ch a n iu  o p in j i  za in te resow anych  m in is t rów .

(4) Kszta łcenie zaw odow e ka n d y d a tó w  na in s tru k to ró w  
od b yw a  się:

a) w  szko łach zaw odow ych  s topn ia  g im n a z ja ln e g o ;

b) w  szko łach m is trzów  lub  w szkołach nadzorców .

. (5) M in is te r  W yznań  R e lig i jnych  i O św  ecenia P ub licznego  
po w y s łu ch a n iu  o p in j i  za in te resow anych  m in is t ró w  określa  czas 
t rw an ia  i o rgan izac ję  p ra k ty k i  zaw odow e j za rów no  dla k a n d y ­
da tó w  na nauczyc ie l i  p rze d m io tów  zaw odow ych , ja k  równ ież 
dla ka n d y d a tó w  na nauczyc ie l i  i in s tru k to ró w , p row adzących  
p rak tyczną  naukę  zaw odu.

(6) P rzygo tow an ie  spo łeczno-obyw ate lsk ie  ka n d yd a tó w  
na nauczyc ie l i  i in s t ru k to ró w  odbyw a  się bądź na s tud jum ,. 
p rzew idz ianem  w art. 53, bądź na ku rsach  pedagog icznych .

(7) Kszta łcenie pedagog iczne  ka n d yd a tó w  na nauczyc ie l i  
i in s t ru k to ró w  o dbyw a  się na kursach  pedagog icznych , przy- 
czem dla k a n d yd a tó w , kszta łconych w szko łach m is trzów  lub
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w  sz ko ła c h  na d z o r có w ,  b ę d ą  z k u r s a m i  p e d a g o g i c z n e m i  p o ł ą ­
c z o n e  ku rs y  u z u p e ł n i a j ą c e  w yk sz t a łc en i e  og ó ln e .

(8) Min i s t er  W y z n a ń  Re lig i jnych  i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o  
o k r e ś l a  czas  t r w an ia  i o r g a n i z a c j ę  p rak tyk i  p e d a g o g i c z n e j .

Art .  47.  (1) K sz t a łcen ie  k a n d y d a t ó w  na  nauczyc ie l i  p r z e d ­
m i o t ó w  p o m o c n ic z y c h ,  śc iś le  zw ią zan y ch  z z a w o d e m ,  o d b y w a  
s i ę  w e d ł u g  za s a d ,  w s k a z a n y c h  w art .  46  d la  k a n d y d a t ó w  
n a  nauczyc ie l i  p r z e d m i o t ó w  z a w o d o w y c h ,  p r zy c ze m  j e d n a k  
za leżn ie  o d  decyzj i  Mini s t r a  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w ie c e n i a  
P u b l i c z n e g o  p r a k ty k a  z a w o d o w a  m o ż e  nie  być w y m a g a n a .

(2) Ksz tałcen ie  tych k a n d y d a t ó w  m o ż e  się o d b y w a ć  r ó w ­
nież  w s p o s ó b ,  p r z e p i s a n y  dla ksz ta ł cen ia  k a n d y d a t ó w  na  n a u ­
czyciel i  tych s a m y c h  p r z e d m i o t ó w  w sz ko ła c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą ­
c y c h ,  a mia no wic ie :

a)  dla  szkól  z a w o d o w y c h  s t o p n i a  n iższe go  i dla szkół  
d o k sz ta ł ca j ąc y ch  za w o d o w y c h  — w s p o s ó b ,  o k r e ś l o n y  
w art .  4 9 — 42;

b) dla  szkół  z a w o d o w y c h  s t o p n i a  g i m n a z j a l n e g o  i l iceal ­
n e g o  — w s p o s ó b ,  o k r e ś l o n y  w art .  45.

(3) K an d y da c i ,  w y m ie n ie n i  w u s tę p ie  d r u g i m ,  ksz tał cą się 
n a d t o  d o d a t k o w o  na  sp e c ja ln v c h  k u r s a c h ,  w p r o w a d z a j ą c y c h  
w z a g a d n i e n i a  szko ln ic twa  z a w o d o w e g o .

Art.  48.  Ksz tałcen ie  k a n d y d a t ó w  na  nauczyc ie l i  p r z e d ­
m io t ó w  p o m o c n ic z y c h ,  nie z w ią za n y ch  b e z p o ś r e d n i o  z z a w o d e m ,  
o d b y w a  się  w s p o s ó b ,  p rze wi dz i an y  w art .  47 ust.  2 i 3.

Art .  49.  Mini s te r  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w ie c e n i a  P u b ­
l i cznego  okr eś l a ,  k tó ry  ze s p o s o b ó w  ksz ta ł cen ia ,  w y m i e n i o n y c h  
w art .  46  i 47,  o d n o s i  się d o  ksz ta ł cen ia  k a n d y d a t ó w  n a  n a u ­
czycieli  i i n s t ru k to r ó w  szkół  p r z y s p o s o b i e n ia  z a w o d o w e g o ,  szkół  
mis t r zów i szkół  n a d z or có w .

E. Dalsze kształcenie nauczycieli czynnych.

Art.  50.  Dla w y c h o w a w c z y ń  p rzedszko l i  o r a z  d la  n a u c z y ­
cieli cz yn n yc h  w sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h ,  ś r e d n ic h  o g ó l n o k s z t a ł ­
cą cyc h ,  w sz k o ł ac h  za w o d o w y c h ,  s e m i n a r j a c h  i l iceach dla  
w y c h o w a w c z y ń  przedszkol i ,  l i ceach p e d a g o g i c z n y c h  i p e d a g o g -  
j ach  o r az  dla  in s t ru k t o r ów  czynny ch  w sz ko łac h  z a w o d o w y c h  
b ę d ą  o r g a n i z o w a n e  c e le m  um oż l iw ie n ia  d a l s z e g o  ksz ta ł cen ia  się 

uosobne za k ła d y  i ku r sy .

VII. Szkoły wyższe.

Art.  51.  (1) Szko ły  wyższe dziel ą się n a  a k a d e m i c k i e
i n i e a k a d e m i c k i e .
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(2) O rgan izac ję  szkó ł a k a d e m ic k ic h  okreś la  osobna ustawa 
ze z m ia n a m i,  w y n ik a ją c e m i z pos tanow ień  art. 52 i 53 n in ie j ­
szej ustawy.

(3) O rgan izac ję  szkół n ie a k a d e m ic k ic h  okreś la ją  statuty,, 
za tw ie rdzane  przez M in is t ra  W yznań  R e lig i jn ych  i O św iecen ia  
P ub licznego.

A r t .  52. (1) W  szko łach wyższych s tud jow ać  m o g ą  w  cha­
rakterze  s tu d e n tó w  zw ycza jnych  abso lw enc i l iceów o g ó lno ksz ta ł ­
cących, l iceów  dla w ych o w czyń  p rzedszko l i  i l iceów  p e d a g o ­
g icznych oraz szkó ł zaw odow ych  s topn ia  l icea lnego , k tórzy 
w ykażą  się św iadec tw em  k w a l i f i k u ją c e m  do s tu d jó w  w szko łach 
wyższych, ja k o  też osoby, k tó re  uzyska ły  tak ież św iadectwa 
na pods taw ie  eg za m in u .

(2) N a d to  s tud jow ać  m o g ą  w cha rak te rze  s tuden tów  zwy­
cza jnych osoby, k tó re  nie o d p o w ia d a ją  pow yższym  w a ru n k o m ,  
a uzyska ły  zezwolen ie  M in is tra  W yznań  R e lig i jn ych  i Ośw iecen ia  
P ub licznego  na pods taw ie  je d n o m y ś ln ie  p rzy ję tego  i przez Radą 
W ydz ia łu  u m o ty w o w a n e g o  w n io sku .

(3) R ozporządzenia  M in is t ra  W yznań  R e lig i jnych  i O św ie ­
cenia P ub licznego  po zas ięgnięc iu  o p in j i  Rad W ydz ia łow ych  
szkó ł a k a d e m ic k ic h  wskażą, do  ja k ich  szkó ł wyższych i na ja k ie  
w yd z ia ły  da ją  w stęp  św iadectwa, w y m ie n io n e  w ustęp ie  p ie rw ­
szym, oraz ok reś la ją  po trzebne egza m in y  uzupe łn ia jące  ce lem  
uzyskan ia  w stępu  do  innych  szkół wyższych, w zg lędn ie  na inne  
w ydz ia ły .

(4) O ile za jdzie po trzeba ściś le jszego d o b o ru  k a n d y d a tó w  
do szkó ł wyższych z pośród osób, pos iada jących  w a ru n k i ,  
w y m ie n io n e  w ustęp ie  p ie rw szym , M in is te r  W yznań  R e lig i jnych  
i Ośw iecen ia  Pub licznego  po zas ięgn ięc iu  o p in j i  Rad W y d z ia ło ­
w ych  szkół a k a d e m ic k ic h  okreś la  sposób  pos tępow an ia .

A r t .  53. ( i )  Dla s tuden tów  szkół wyższych będzie zo rg a ­
n izowane s tu d ju m  w zakresie o b ro n y  techn iczne j Państwa 
i na u k i  obyw a te ls tw a  oraz sp raw nośc i f izycznej.

( 2 ) S tu d ju m  to będzie tw o rzone  bądź przy szko łach w yż­
szych, bądź oddz ie ln ie  na zasadach, ja k ie  usta la rozpo rządzen ie  
M in is t ra  W yzn a ń  R e lig i jnych  i O św iecen ia  Pub licznego .

Postanowienia przejściowe.

A rt.  54. O rgan izac ja  szko ln ic twa , p rzew idz iana w  n in ie j ­
szej ustaw ie, w p ro w a d zo n a  będzie w życie w odn ies ien iu  do  szkół 
pow szechnych , ś redn ich  ogó lnoksz ta łcących , zaw odow ych , sem i- 
narjówii d la w ychow aw czyń  przedszko l i,  l iceów  pedagog icznych  
i p e d a g o g jó w  na jda le j  w  c iągu  6 la t od  dn ia  wejśc ia w  życie 
ustawy.
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(2) Minister Wyznań  Religijnych i Oświecenia  Publicz­
n e g o  określa w drodze  rozporządzenia  s po só b  przekształcenia,  
względnie likwidacji szkół, nie odpowia da jących  ustrojowi,  w p r o ­
w a d z o n e m u  niniejszą ustawą; likwidacja,  względnie  przekształ­
cenie takich szkół, winna  być zakończona  najdalej  w przebiągu  
6 lat od  dnia wejścia w życie niniejszej ustawy przy uwzg lęd ­
n ieniu przepisu art. 55.

(3) W istniejących w chwili wejścia w życie ustawy niniej­
szej se m in a r j ach  nauczycielskich ws t rzymuje  się przyjmowanie  
ka n d y d a tó w  na pierwszy kurs.

Art. 55. ( ł )  Przy w pro wa dzan iu  ustroju szkolnictwa,  prze­
widz ianego  w niniejszej ustawie,  należy zapewnić  młodzieży,  
uczęszcza jące j do szkół, moż noś ć  dokończenia  nauki  w o d p o ­
wiednich szkołach  w tak im okresie czasu,  jaki w chwili przy­
jęcia ucznia był przewidziany dla danych  szkół, j ako  no rm alny  
czas t rwania  nauki.

(2) Świadec twa,  uzysk ane  w okres ie przejściowym,  zach o­
wują tak ie  uprawnien ia ,  jakie dawały  przed wejściem w życie 
ustawy.

Art. 56. Niezależnie od up rawn ień ,  n a d anyc h  Ministrowi 
w poszczególnych a r tykułach niniejszej ustawy, Minister Wyznań  
Religijnych i Oświecenia Publ icznego ma  prawo wydawać  
w drodze  rozporządzeń  przepisy ' wykonawcze ,  uzgadnia jące  
i przejściowe, które okażą  się n iezbędne  dla wprowadzen ia  
w życie no w eg o  ustroju szkolnictwa i przystosowania  do  niego 

. do tychczasowych przepisów ustawowych.

P ostanow ien ia  końcow e.

Art. 57. Wszędzie ta m ,  gdzie us tawa niniejsza na da je  
up rawnien ia  Ministrowi Wyzn ań  Religijnych i Oświecenia  P u ­
blicznego,  wchodzą  w jego  uprawnie nia  inni minist rowie w s to­
s u nku  do  szkolnictwa,  p o d le g a ją c eg o  ich kompetenc j i  na mocy 
osobny ch  ustaw.  Uprawn ienia  te minist rowie wykonywują  w p o ­
rozumieniu  z Minist rem Wyznań  Religi jnych i Oświecenia  P u ­
blicznego.

Art. 58. (1) Pos tanowienia  ustawy niniejszej nie dotyczą 
szkół ar tystycznych; ustrój ich określa rozporządzenie  Ministra 
Wyznań  Religi jnych i Oświecenia  Publ icznego .

(2) Us tawa niniejsza nie dotyczy szkół, o rganizowanych  
dla ce lów wojskowych,  bezpieczeństwa publ icznego,  straży g ra ­
nicznej, o raz  szkół rolniczych, podle ga jących  kompetenc j i  Mi­
nistra Rolnictwa,  i szkolnictwa zawodow o-s ani ta rn eg o ,  p o d l e g a ­
jącego  kompet enc j i  Ministra Spraw Wewnętrznych.
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firt, 59. W yk ona nie  niniejszej ustawy porucza  się Mini­
st rowi Wyznań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego oraz  in­
n y m  minis t rom we właściwym k a ż d e m u  z nich zakresie dz ia ła ­
nia w p o roz um ie ni u  z Minist rem Wyznań  Religijnych i Oświe­
c e n i a  Publ icznego.

ftrt. 60. (1) Us tawa niniejsza wchodzi  w życie z dn i em  1 
l ipca  1932 r.

(2) Przepisy niniejszej us tawy, o ile dotyczą szkolnictwa 
ogó ln oksz ta łc ąceg o  oraz  z a w o d o w e g o  wszelkich typów i stopni ,  
nie obow iązują  na obszarze  województwa śląskiego.

(3) Z chwilą wejścia w życie niniejszej ustawy i w miarę  
reorgan izo wan ia  szkolnictwa w ed ług  jej b rzmienia  t racą równo­
cześnie na  pods tawie  rozporządzenia  Ministra Wyznań  Religij­
nych i Oświecenia  Publ icznego m oc  obowiązująca  wszelkie 
sp rzeczn e  z nią przepisy ustawowe,  między lunemi:  częsc d r u ­
g a  zdania  pierwszego  [zaczynająca się po myślniku] i zdanie  
dr u g ie  art.  2, o raz  zdanie  drugie  us tę pu  p ierwszego art. 85 
u s t aw y  z dnia 13 lipca 1920 r. o szkołach a k a d e m ic k ich  [Dz. 
U.  R. P. Mr. 72, poz. 494] w brzmieniu  n a d a n e m  jej ustawą 
z d n i a  16 lipca 1924 r. [Dz. U. R. P. Nr. 2 z r. 1925 poz. 10].

(4) W w yp ad k ach ,  w których przewidziano wydanie  rozpo­
rządzeń  przez Ministra Wyznań  Religijnych i Oświecenia Pu­
bl icznego,  przepisy do tychczasowe zachowują  m oc  ob o w ią z u ­
j ą c ą  w cha ra k te rze  rozporządzeń  do  czasu zas tąp ienia  ich no- 
\wemi rozporządzeniami .

Prezydent  Rzeczypospoli tej :  I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów: A. Prystor.

Minister  Wyznań  Religijnych
i Oświecenia Publicznego: J. Jędrzejewicz.

Minister  Spraw Wewnętrznych:  Bronisław Pieracki.

Kierownik Ministerstwa S p raw  Wojskowych:  Fabrycy.

.Minister Rolnictwa: Sew. Ludkiewicz.
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Pragnąc  nadążyć z wysyłką p ros im y  
wszystkich P.P. Kierowników Szkół 
o nadesłan ie  zamówień na św iade­
ctwa szkolne n a  d r u g i e  p ó ł r o c z e ,  
najpóźniej do dnia 10 maja 1932 r.
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